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W ie lk i bilans  
w ygranej bitwy

P o lsk i K o m ite t O brońców  P o ko ju  podsum ow ał w y n ik i 
W ielkich, h is to rycznych  dn i, k tó ry m i ży ł ca ły  nasz k ra j:  
dni N arodowego P leb iscy tu  P oko ju . Ponad 18 m ilio n ó w  
Polaków w yp ow iedz ia ło  się za zaw arc iem  P a k tu  P oko ju  
Między p ięciom a m ocars tw am i — w  im ię  n iepodleg łości 
Naszej o jczyzny, p rzec iw  know an iom  im p e ria lis tó w , k tó -  
£ty odbudow u jąc h it le ro w s k i W ehrm ach t zagrażają je j 
bezpieczeństwu i poko jow i.

Ta liczba — 18 m ilio n ó w  —  to  n ie  ty lk o  sucha s ta tys ty 
ka. Za tą liczbą k ry je  się g łęboka treść.

S e tk i tys ięcy a g ita to ró w  p oko ju  d o ta r ły  do w szystk ich  
kopalń, hu t, na budow y naszej now e j o jczyzny, d o ta r ły  
do w szystk ich  m ieszkań naszych m ias t i do w szystk ich  
chat w  naszych w ioskach. Te se tk i tys ięcy a g ita to ró w  — 
ofia rnych, bo jow ych  p a tr io tó w  —  ros ły  w  te j walce o św ia 
domość każdego w  Polsce człow ieka. Te se tk i tys ięcy ag ita  
torów  — n ios ły  pod n a jb a rd z ie j odległe strzechy proste, 
a zarazem w ie lk ie  słowa n ienaw iśc i do am erykańsk ich  
ludobójców , k tó rz y  ju ż  dziś burzą koreańskie  w iosk i i  m o r
du ją  koreańskie  dzieci, a ju t ro  z pomocą h itle ro w s k ic h  hord  
chcie liby sięgnąć po ca ły  św ia t, aby zam ien ić go w  pop ió ł 
1 gruzy.

Te słowa —  to b y ły  słowa w a lk i, słowa czynu. Ta n iena
wiść —  to  b y ła  tw órcza  i  p iękna  n ienaw iść, budząca gniew,
? chęć zagrodzenia d ro g i w o jn ie . Ta n ienaw iść — prze
łam yw ała  re sz tk i b ierności. Pokazując naszą s iłę  —  siłę  
Setek m ilio n ó w  b o jo w n ikó w , s iłę  narodów , zdo lnych 
2apobiec w o jn ie , s iłę  obozu poko ju , m o b ilizo w a ły  słowa 
ag ita to rów  do w a lk i każdego p a tr io tę  -  Polaka.

B y ł nasz N arodow y P leb iscy t P oko ju  now ym , pow ażnym  
krok iem  naprzód od a k c ji A p e lu  S ztokholm skiego. Tam ten  
apel —  doc ie ra ł po p ros tu  do każdego cz łow ieka, w ys tę 
pującego p rzec iw ko  m asowej zb rodn i, p rzec iw ko  a tom ow ej 
Zagładzie. Tam ten  apel zw raca ł się do na jp rostszych  
ńczuć ludzk ich , burzących się p rzec iw  zb rodn ia rzom  
1 zbrodni. N a ro d o w y P leb iscy t P oko ju  —  w  m a ju  bieżą
cego ro k u  —  zw raca ł się do św iadom ości P o laka -  p a tr io 
ty, k tó ry  w ie , gdzie je s t w róg  i k tó ry  w ie, że trzeba w a l
czyć p rzec iw  tem u w rogow i. N a rodow y P leb iscy t P o ko ju  
Poruszył do g łęb i św iadom ość naszego społeczeństwa, 
w Tu jes t ten w ie lk i, g łębok i sens N arodowego P leb iscy tu  
Pokoju. I  d latego p re m ie r C y ra n k ie w icz  m óg ł z ca łym  na 
ciskiem s tw ie rdz ić , p rz y jm u ją c  delegację p lenum  PKO P.

•W y n ik  tego p leb iscytu  napawa dumą i  radością każdego pa- 
h io tę  polskiego. K ra j nasz w yp ow ied z ia ł swą wolę. Glos na r 
r °du polskiego pada na szalę w ydarzeń ja ko  w ażkie ostrze ie - 
nie d la  agresorów i podżegaczy w o jennych , a równocześnie, 
:<x«o mocne poparcie d la  bo jo w n ików  poko ju  na ca łym  św ie- 
Cle- N aród po lsk i sto i zdecydowanie w  szeregach obozu poko ju  
u boku w ie lk iego  Z w iązku  Radzieckiego, wespół ze w szys tk im i 
Pokój m iłu ją c y m i narodam i św ia ta “

N arodow y P leb iscy t P oko ju  s ta ł się w ie lk ą  m an ifestac ją  
Naszej zw artości i s iły . P leb iscy t —  podpisa ł nasz naród  

ty lk o  złożeniem  podpisu na b ia łych  ka rtach  p leb iscy- 
toWych. M asy pracujące m iast i  w si p o p a rły  podp isy czy- 
n °ui. P iękny , bo jo w y  jes t przegląd osiągnięć k lasy  ro b o tn i- 
^Zei, in te lig e n c ji technicznej i  pracującego ch łopstw a, tych  
l^ z y s tk ic h , k tó rz y  zobow iązan iam i p ro d u k c y jn y m i uczc ili 

ćbiscyt P oko ju . P ię kn y  i  św iadczący o g łębok im  zrozu- 
leniu fa k tu , że budu jąc  nową, w span ia łą  przyszłość na- 

' e.i o jczyzny, że dok łada jąc każdą cegłę ponad p lan  do 
u ro w  N ow e j H u ty , czy w yd o b yw a ją c  każdą tonę w ęgla 

Ponad p lan  d la  naszego przem ysłu , że zw iększa jąc nasz 
twórczy w ys iłe k  na każdym  odc inku  p racy  s łu żym y w zm o

cn ien iu  s ił naszej o jczyzny, s łużym y sp raw ie  p oko ju  św ia - 
tywego.

W  W arszaw ie, na p lenum  Polskiego K o m ite tu  O brońców  
okoju zeb ra li się n a ja k ty w n ie js i b o jo w n icy  poko ju , w y -  
r ani przez nasz naród. A le  zeb ra li się n ie  po to  ty lk o ,

, podsum ować ogrom  osiągnięć, zdobytych  w  tych  w ie l-  
lch dniach. Z e b ra li się rów n ież  po to, by  w y tyczyć  dalsze 
adania naszego narodu w  walce, k tó ra  trw a , k tó ra  za- 

ty trza  się, k tó ra  z każdym  dn iem  p rzyb ie ra  na znaczeniu. 
w  walce o pokó j św ia tow y.
. To, co b y ło  w ie lk ą  m an ifes tac ją  w  dniach p leb iscy tu  —  
r zeba dziś przekuć na codzienny w ys iłe k  naszej tw ó rcze j 

Pracy. Trzeba aby nadal t rw a ł tw ó rczy  w ys iłe k  naszych 
^a s  pracu jących , trzeba —  aby m yś l o p o ko ju  napędzała 
.ryhy maszyn, aby dodaw ała tem pa cegłom, u k ła d a 
n y m  się w  nowe m u ry  przyszłości, aby rosła  w  k o n k re t-  
v siłę i potęgę pokojow ego budow n ic tw a . W a lka  o po- 
ś ° i trw a . T rzeba —  by t r w a ł w ys iłe k , k tó ry  tę w a lkę  
UlPacnia.
j^ .^ a lk a  trw a . We w szys tk ich  k ra ja ch  św ia ta  i  na w szyst- 

‘ch odcinkach fro n tu  p o ko ju  w  naszym  k ra ju . I  u nas 
Paleźli się tacy, k tó rz y  n ie  podp isa li A p e lu  P oko ju . N ie - 

garstka , na 18 m ilio n ó w  P o la kó w  —  90 tys ięcy tych , 
l i  i5Zy  z c iem noty czy  z podszeptów  w roga  n ie podpisa- 

k a r ty  N arodowego P leb iscy tu  P oko ju . W a lka  z w rogą  
j, otką, z z a tru ty m  jadem  re a kcy jn e j propagandy, k tó ra  
sjF2ez ka n a ły  agen tu r i  „g ło sy  A m e ry k i“  sączy się w  u ra y - 
^ 7  m ało św iadom ych i  sk łonnych  do daw ania posłuchu 
^ to g im  podszeptom, dem askow anie źróde ł i  s iewców  te j 
t 0UCizny’ f iezwzg lędna w a lka  z n ią  i  p rzec iw dz ia łan ie  —  

W ie lk ie  zadanie w łaśn ie  d la a g ita to ró w  pokoju.
^  w a lka  trw a . I  dla w ie lk ie j rzeszy tych , k tó rz y  o trz y 

mali zaszczytne m iano a g ita to ró w  p o ko ju  —  n ie  skończyła 
^ i  ona z ch w ilą  zw yc ięstw a  p leb iscy tu . Pogłębiać św ia 
t ł o ś ć  najszerszych mas narodu, czerpać z n ich  nowe 
- Slące a g ita to ró w  i  b o jo w n ik ó w  o pokó j —  oto w ie lk ie  
adanie w  ty m  n o w ym  etapie naszej w a lk i o pokó j, 

w a lka  trw a . Im p e ria liz m  a m erykańsk i przyspiesza p rzy  
m w anie do zbrodn i. M ilio n y  lu d z i —  na ca łym  św iecie 

Odpisem pod A pe lem  o P a k t P oko ju  p ieczętu ją  bo jow e 
K.,y m ie rz e  w  w alce w ydane j im p e ria lis ty czn e j w o jn ie . Je- 
, 6smy razem  z n im i. Razem bez w zg lędu  na to, gdzie w a l-  
j. się toczy. Bez w zg lędu na to, czy w a lka  o pokó j p rze ła - 
3 ]e się na lin ia ch  koreańskiego fro n tu , czy w  s tarc iach 
*P o liCją  w  francusk ich  portach, czy na szlakach so c ja lis ty - 
]> nego b u dow n ic tw a w szystk ich  nas, b o jo w n ikó w  po- 

: tyczy w sp ó ln y  cel: pokrzyżow an ie  p lanów  podżega
cz “ W ojennych i  zachowanie poko ju . Z  nam i jes t k ra j 

yciąskiego Socja lizm u, K ra j P oko ju , k tó rego  sztandar 
kó' dziś znakiem  nadzie i w szys tk ich  m iłu ją cych  po- 
)a 1 narodów . K ra j,  k tó ry  na s traży poko ju  pos taw ił ca- 
kQ.Sw° ją  potęgę. Dziś m ilio n y  a k tyw n ych  obrońców  po- 
\ v p a t r z ą  w  stronę skąd pa d ły  słow a w ie lk ie j w ia ry  
k ° tyu -°d y  i  w  ich  zdolność zachow ania i u trw a le n ia  po-

\ ^ f io lk ie ,  zaszczytne zadanie w skazał S ta lin narodom , 
i na nas w  Polsce ciążyty /az  z w szys tk im i narodam i

r,„P° w iedziainość za zw ycięskie  w ykonan ie  w ie lk ie g o  P ia - 
^ ^ B o k o ju .

Przed referendum w NRD 
przeciw remilitaryzacji Trizonii

tv fi) Be r l in  (p a p ). — i bm
sali W erner Seelenbinder 
® odby ł się m asowy wiec, 

b ie ‘ lQrym  w yg łos ił orzem ów ie- 
*W ,.,vń ceP rem ier N iem ieck ie j
^  któ

Wicepremier 
‘hk i Del 

R ^ m r ic h t.
te j-^ b lik i Dem okratycznej, Wal 

„ y lb r i i
ty lt jg n c h t po dkreś lił, że re -  
§o w y re fe rendum  ludow a- 
°bi-0 . NRD dodadzą nowych sił 
^ h 0d ° m Pokoju w  Niemczech 

anich w  ich  sp ra w ie d liw e j

walce p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji.
Jeśli zjednoczą się s iły  poko

ju  w  Niemczech — oświadczy) 
U lb r ic h t —  je ś li zjednoczą 
sie w szystkie  s iły  dem okra tycz
ne — rządy S tanów  Z jednoczo
nych, W ie lk ie j B ry ta n ii j F ran 
c ji zrozum ieją, iż p lany  w o jen 
ne im p e ria lis tó w  am erykańskich  
w  Niemczech zachodnich nie 
m a ja  żadnych perspektyw .

Zwycięski Narodowy Plebiscyt Pokoju spotęgował wolę 
narodu polskiego do dalszej nieustępliwej walki o pokój
Rozszerzone p lenarne  posiedzenie Polskiego K o m ite tu  O brońców  P o k o ju

(f) Dnia 2 bm. przedstawiciele całego społeczeństwa pol
skiego szczelnie w ypełn ili salę konferencyjną C R ZZ, aby 
wziąć udział w  plenarnym  posiedzeniu Polskiego Kom itetu  
Obrońców Pokoju, poświęconym omówieniu Narodowego 
Plebiscytu Pokoju i wytyczeniu zadań na najbliższy okres.

W  p rezyd ium  za ję li m ie j
sca: B udow n iczy  P o lsk i L u d o 
w e j —  F. A p ryas, ks. p ro f. 
Jan C zuj, członek Ś w ia to w e j 
R ady P oko ju  —  Ostap D łu sk i, 
w iceprzew odn iczący Ś w ia to 
w e j R ady P oko ju  —  p ro f. 
In fe łd , sekre tarz Z Z N P  —  
Jankow ska, pub licys ta  —  K ę 
trzyń sk i, cz łonkow ie  Ś w ia to 
w e j R ady P oko ju  —  W. K ło -  
s iew icz i L . K ru czko w sk i, 
p rzew odniczący „C a rita s “  —  
ks. L e m p a rty , sekre ta rz  
P K O P  —  M a lin o w sk i, p rze
wodnicząca L ig i K o b ie t —  
M usia łow a, sekre tarz Z G  
Z M P  —  Nowocień, w icep rze 
w odniczący P KO P  —  m in . 
R apacki, członek p re zyd iu m  
P K O P  S tarew icz, oraz gen. 
W. P. Naszkowski.

Na sa li obrad obecni b y l i  
m. in .: w y b itn i naukow cy, 
p ro f. p ro f. B ieżanek, C ze tw er 
ty ń s k i, Jonscher, G oetel, 
H irsz fe ld , Kasprzak, M an- 
te u fe l, M icha łow sk i, W archa - 
ło w sk i, Zachw atow icz; a r ty 
ści, lite ra c i i  p u b licyśc i: Ja 
sienica, H o rodyńsk i, K ra sn o - 
w ie ck i, N a łkow ska, O sm ań- 
czyk, T a rn , W oroszy lsk i; w y 
b i tn i  p rzdow n icy  p racy : m a
szyn ista  Czapczyk, A nna  K o - 
śc iu łek z T rzeb in i, g ó rn ik  
Cencora; księża i  działacze 
ka to lic cy : ks. C ho jnack i, ks.

P odb ie lsk i, ks. Szewczyk, O. 
B on ifacy W oźny; ch ło p i i 
ch łopk i: M a ria  B a ranow ska  z 
pow. zam ojskiego, m a ło ro ln y  
chłop z pow. B ochn ia  —  K a 
ro l K lasa, p rzew odn iczący 
gm innego K o m ite tu  O broń 
ców P oko ju  z pow . N ow y 
Sącz —  S tarczew ski i  in n i. 
Gospodyni dom owa z W o lin a  
Ju lianna  R odzejewska p rz y 
b y ła  na obrady z 5-m ię^ięcz- 
n ym  dzieckiem .

R efe ra t o N a rodow ym  P le 
b iscycie  P oko ju  w y g ło s ił czło
nek Ś w ia to w e f R ady P oko ju , 
l i te ra t  Leon K ru czko w sk i. 
Zgrom adzen i w ie lo k ro tn ie  na 
g ra d za li s łowa m ów cy go
rą cym i oklaskam i.

(Streszczenie re fe ra tu  po
da jem y na stron ie  2).

W  d ysku s ji nad re fe ra te m  
p ie rw szy  zabra ł głos zastępca 
przewodniczącego P K P G  —  
m in . Jędrychow ski.

N astępnie  p rzem aw ia li ro 
bo tn icy , ch łop i, w y b itn i n a u 
kow cy, lite ra c i i  a rtyśc i, ks ię  
ża, gospodynie domowe i  in 
n i.

M ów iono  o im ponu jącym  
przeb iegu P leb iscytu  i podkre  
ślano, że całe społeczeństwo 
ożyw ione jes t w o lą  dalszej, 
n ie u s tę p liw e j w a lk i o pokó j. 
W ie lo k ro tn ie  wznoszono

R ady P oko ju , na cześć potęż
nego bastionu w a lk i o pokó j 
Z w iązku  R adzieckiego i  Cho
rążego obozu p o ko ju  Józefa 
S ta lina.

Szczególnie s ilne  w rażen ie  
w y w ie ra ły  w ys tąp ien ia  przed
s ta w ic ie li obrońców  p oko ju  z 
Z iem  Odzyskanych. M ó w ili 
oni, że w łaśn ie  na ty ch  zie
m iach w ró g  s ta ra ł się szcze
gó ln ie  s iln ie  p rzec iw dz ia łać 
ru chow i obrońców  poko ju . 
A le  przełam ano w ro g ą  propa 
gandę i odniesiono ca łko w ite  
zw ycięstw o.

Podczas dyskus ji pu b licys ta  
Edm und Osm ańczyk w  im ie 
n iu  szczecińskiego K o m ite tu  
O brońców  P oko ju  zg łos ił w n io  
sek o w ys łan ie  do N iem ieck ie  
go K o m ite tu  W a lk i z R e m ili-  
ta ryza c ją  następujące pozdro
w ien ia :

„W asza w a lka  p rze c iw ko  re 
m ilita ry z a c ji,  Wasza w a lka  
p rzec iw ko  podz ia łow i N ie 
miec, Wasza w a lka  p rzec iw ko  
in w a z ji w o jsk  am erykańsk ich  
do Waszego k ra ju  —  je s t czę
ścią naszej w spó lne j w a lk i o 
pokó j. M y, polscy obrońcy 
poko ju , a jes t nas, ja k  w y k a 
zał N a rodow y P leb iscyt, po
nad 18 m ilionów , p o zd raw ia 
m y  szczególnie serdecznie bo
h a te rsk i lu d  N iem iec zachod
n ich , k tó ry  m im o faszystow 
skiego te rro ru  dem onstru je  
przed ca łym  św iatem  swą wo 
lę niedopuszczenia do re m il i

k rz y k i na cześć św ia to w e j I ta ry z a c ji N iem iec“ .

Z ebran i p rz y ję li jednom yś l 
n ie  zaproponow any te ks t de
peszy.

D yskus ję  podsum ow ał w i
ceprzewodniczący Polskiego 
K o m ite tu  O brońców  P oko ju
— m in. A dam  Rapacki.

Następnie uczestnicy p le 
num  p o d ję li w śród en tuz jaz
mu uchw ałę, k tó ra  podsum o
w u je  w y n ik i N arodowego 
P leb iscytu  Podoju i w ytycza  
zadania obrońców  poko ju  na 
na jb liższą  przyszłość.

W śród d ługo n iem ilknących  
ok lasków  uchw alono rów nież 
jednom yś ln ie  teks t lis tu  do 
Ś w ia to w e j Rady P oko ju , na 
ręce Przewodniczącego Rady
—  p ro f. Jo lio t-C u rie . (Tekst 
lis tu  podajem y poniżej).

Na zakończenie obrad ze
b ra n i pos tanow ili w ysłać de
legację do Prezesa Rady M i
n is tró w  — Józefa C y ra n k ie w i 
cza. W  skład delegacji w eszli 
m. in .: g ó rn ik  B udow n iczy Pol 
sk i Lu d o w e j —  F. A pryas, 
ch łopka z w o j. lube lsk iego —  
M aria  Baranowska, ks. p ro f. 
E. D ąbrow sk i, re k to r  A ka d e 
m ii G órn icze j w  K ra k o w ie  —  
W. Goetel, w icep rzew odn i
czący P KO P  — S. Ig n a r, w i
ceprzewodniczący Ś w ia to w e j 
R ady P oko ju  —  p ro f. L . In 
fe ld , p rzew odniczący C R ZZ—  
W. K łos iew icz. w icep rzew od
niczący PKO P —  m in . Ą. 
R apacki, p ro f. P o lite c h n ik i 
W arszaw skie j —  J. Zachw a
tow icz.

Tow. wicepremier Zawadzki wśród dzieci

Delegacja Polskiego K om ite tu  O brońców Pokoju
u prem iera C yrankiew icza

(f) Po zakończeniu obrad rozszerzonego plenarnego po
siedzenia Polskiego K om itetu  Obrońców Pokoju —  Prem ier 
Cyrankiewicz p rzy ją ł delegację uczestników obrad. W  im ie 
niu delegacji złożył oświadczenie wiceprzewodniczący Pol
skiego Kom itetu Obrońców Pokoju —  Stefan lgnar. W  od
powiedzi Prem ier Cyrankiewicz oświadczył:

Oświadczenie premiera Rządu RP
Szanowni O bywatele !
W  im ien iu  Rządu Rzeczypo - 

spo lite j dz ięku ję  za przekazane 
ośw iadczenie Polskiego K o m i
te tu  O brońców  Pokoju.

Przebieg Narodowego P le - 
b iscytu  P oko ju , uw ieńczony 
liczbą 18 przeszło m ilio n ó w  
podpisów, złożonych pod k a r 
tam i p leb iscytow ym i, św iad - 
czy, że naród po lsk i jednom yśl
n ie  i  stanowczo domaga się 
podpisania P aktu  P oko ju  przez 
pięć w ie lk ic h  m ocarstw , że na
ród nasz ja k  na jb a rdz ie j ka - 
tegorycznie będzie przeciwsta
w ia ł się próbom  uzb ro jen ia  na 
nowo h itle ro w s k ic h  agresorów.

W y n ik  tego P leb iscytu  napa
w a dum ą i radością każdego pa
tr io tę  polskiego. K ra j nasz w y 
pow iedzia ł swą wolę. Głos na-

i p a rty jn y c h  a k tyw is tó w  i  ag i
ta to ró w  pokoju, k tó rzy  hasła 
p leb iscytowe ponieśli w  masy. 
S zli on i od dom u do domu, od 
cha łupy do cha łupy, od wsi do 
wsi, tłum acząc, w yjaśn ia jąc , 
przekonu jąc i pogłębiając su
m ienie obyw ate lsk ie  i p a tr io ty 
czne w  każdym  Polaku. Ten 
P leb iscyt — to  w ie lka  w ygrana 
b itw a  narodu polskiego.rodu polskiego pada na szalę 

w ydarzeń ja ko  w ażkie  ostrzeże
nie  d la  agresorów i podżega - 
czy w o jennych, a równocześ -
nie, ja ko  mocne poparcie dla | . pełne odbicie w  po lityce  

na ca łym  i b  „

Naród po lsk i , jest w  ty m  szczę 
ś liw ym  położeniu, że jego moc' 
na wola w a lk i o pokój znajdm

b o jo w n ikó w  pokoju 
świecie. N aród po lsk i stoi zde
cydowanie w  szeregach obozu 
poko ju  u boku w ie lk iego Zw iąż 
ku  Radzieckiego, wespół ze 
w szys tk im i pokój m iłu ją cym i 
na rodam i św iata.

N arodow y P leb iscyt P oko ju  
b y ł w ie lką  m ob ilizac ją  ob roń
ców po ko ju  w  Polsce. Zw ycięs
k ie  przeprowadzenie P leb iscy
tu, to  n ie  ty lk o  sprawa ilośc i 
podpisów, ale ogromnego po
g łęb ien ia  pa trio tyczne j św iado

mości najszerszych mas narodu. 
Zawdzięczam y to o fia rne j p ra 
cy setek tys ięcy bezpa rty jnych

j Rządu Polskiego, dla którego 
obrona pokoju stanow i n iew zru  
szalną i podstawową zasadę na
szej p o lity k i. W ola narodu zna j
d u je  tu na jpe łn ie jszy w yraz  w 
po iityce  Rządu Ludowego.

Ruch obrońców poko ju  stał 
się ju ż  potężną siłą, k rz y ż u ją 
cą p lany m agnatów  przem ysłu, 
tuczących się na k rw i i zbro je
niach i  w ys ługu jących się im  
podżegaczy w o jennych  różnej 
maści, od w o dz ire jó w  żółtych 
zw iązków  do pseudoin te lektua- 
lis tów .

Zw ycięstw o Narodowego Ple

b iscytu  P oko ju  stanie się n ie 
w ą tp liw ie  dla każdego bo jo w 
n ika  pokoju w  Polsce zachętą 
do dalszej w a lk i.

Zw yc ięstw o Narodowego P le
b iscytu  n ie w ą tp liw ie  o tw ie ra  
przez K om ite tam i O brońców 
P oko ju , przed setkam i tysięcy 
dzia łaczy ruchu obrońców po
ko ju  — nowy, tw ó rczy  okres 
pracy.

N ieście da le j p raw dę o w a l
ce o pokój, k tó ra  toczy się na 
ca łym  świecie.

W zm acniajc ie — niosąc p raw  
dę o św ia tow e j walce o pokój 
— w zm acnia jc ie  w a lkę  z w ro 
ga p lo tką , dem asku jc ie siew
ców n iepoko ju  — waszą pracą 
po lityczną, waszą propagandą, 
pog łęb ia jc ie  obyw ate lską św ia
domość najszerszych mas, wzma 
cn ia jc ie  jedność naszego naro
du.

W  im ie n iu  Rządu Rzeczypo
spo lite j życzę Polskiem u K o m i
te tow i O brońców  P oko ju  i set
kom  tys ięcy o fia rnych  dzia łaczy 
ruchu obrońców  pokoju pe łne
go powodzenia w  dalszej pracy, 
dla dobra narodu polskiego, dla 
zw ycięstw a pokoju.

Depesza do Przewodniczącego Św iatow ej R ady  Poko ju
p ro f. F ryd e ryka  Jo lio t-C u rie

„P o lsk i K o m ite t Obrońców 
P oko ju  zebrany na p lenarnym  
posiedzeniu w  dn iu  2 czerwca 
1951 r. w  W arszaw ie, przesyła 
na ręce Pana, Ś w ia tow ej Ra
dzie P oko ju , oraz w szystk im  
bo jo w n ikom  o pokój gorące 
pozdrow ien ia  i radosną vnesc 
o zw yc ięsk im  zakończeniu P le
b iscy tu  P oko ju  w  Polsce.

N aród p o lsk i jednom yśln ie  i 
m an ifes tacy jn ie  podpisam i
18.053.315 o b yw a te li u c h w a lił 
następujące żądanie:

W  im ię  N iepodległości P olski, 
W  im ię  po ko ju  m iędzy na ro 

dam i,
w  ob liczu w o jennych know an 

im p e ria lis tó w
i odbudow y przez n ich  m il i -  

ta ryzm u  h itle row sk iego
— pop ieram y i  podp isu jem y 

A pe l Ś w ia tow e j Rady P oko ju .

— Żądam y zaw arcia  P aktu  Po
k o ju  m iędzy p ięc iu  w ie lk im i 
m oca rs tw am i —  Z w iązk iem  Ra
dzieck im , S tanam i Z jednoczo
nym i, Ch ińską R epub liką  L u 
dową, W ie lką  B ry ta n ią  i  F ra n 
cją. j

G dyby  rząd k tó regoko lw iek  
z w ie lk ic h  m ocarstw  odm ów ił 
spo tkan ia  w  celu zaw arcia tego 
paktu , będziem y uw aża li od
m ow ę za dowód napastniczych 
zam ierzeń tego rządu.

N ig d y  dotąd naród po lsk i nie 
.w yrazi! swego stanow iska, swej 
w o li i  dążeń w  sposób ta k  ró w 
n ie  powszechny, je d n o lity  i  po
tężny.

W  ciągu 10 d n i od 17 do 27 
rna ja  w  całej Polsce we w szyst
k ic h  zakładach pracy, na w y ż 
szych uczelniach, w  in s ty tu 
c jach i urzędach, w  grom adach 
w ie js k ic h  i  szkołach, w  osie

d lach i b lokach m ieszkalnych 
— K o m ite ty  O brońców  Pokoju 
zb ie ra ły  podpisy pod K a rtą  P le
b iscytu , niosąc równocześnie 
słowa p ra w d y  i w ia ry  w  , zw y
cięstwo w ie lk ie j sp raw y poko
ju  m iędzy narodam i.

A k ty w n y m i uczestn ikam i i 
bo jo w n ikam i naszej spraw y 
b y li ludzie w sze lk ich  przeko
nań i w ierzeń, zorgan izow ani i 
n iezorganizowani, p a r ty jn i i 
bezpa rty jn i, w ie rzący  i  w o lno - 
m yś ln i, robo tn icy , ch łop i, s tu 
denci i kob ie ty , księża i  nau
czyciele, naukow cy i  a rtyśc i — 
wszyscy zespoleni w  p a tr io ty 
cznym dążeniu do um ocnienia 
niepodległości o jczyzny i  oży
w ien i uczuciam i bra te rs tw a i 
solidarności z na rodam i m iłu 
ją cym i pokój, W  te j ogólnona
rodow ej kam p an ii na wezwanie 
K om ite tu  O brońców  Pokoju

stanęło do p ra cy  nad uśw iada
m ian iem  społeczeństwa o ce
lach A pe lu  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju i  P leb iscy tu  m ilio n  Po
laków  i  Polek. P o lsk i ruch  o- 
brońców  poko ju , rozszerzył swój 
w p ły w  i  a u to ry te t, ogarnął no
we rzesze lu d z i do tąd sto jących 
na uboczu i  s ta ł się jeszcze 
bardzie j z w a rty m  i bo jow ym  
oddziałem  św iatow ego fro n tu  
obrońców pokoju.

Podpisy 18 m ilio n ó w  P o laków  
i Polek — to nasze zobow iąza
nie, że n ie  będziem y szczędzić 
w ys iłku  by na naszym  po lsk im  
odcinku w zm ocnić św ia tow y 
obóz poko ju  — obóz w szyst
k ich, k tó rz y  z nadzie ją i  od
wagą jednoczą się na ca łym  
świecie, by zagrodzić drogę 
k rw a w y m  zam iarom  im p e ria li
stów  i  w yw a lczyć  zwycięstwo 
życia poko ju  i w o lnośc i“ .

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — D owódz

tw o  naczelne koreańskie j a rm ii 
lu do w e j w  kom unikacie  ogłoszo
nym  2 bm. podaje, że oddzia ły  
a rm ii ludow e j ściśle w spó łdz ia
ła ją c  z ocho tn ikam i c h iń sk im i 
skutecznie odpiera ją  k o n tra ta k i 
w o jsk  in te rw e n tów  am erykań - 
sko-ang ie lsk ich  w  re jon ie  Jang- 
dżu, Hwaczhon i  na północ od 
Jan jan.

W  re jon ie  Jangdżu oddz ia ły  
a rm ii ludow e j zadały n ie p rzy ja 
c ie low i potężny cios. odrzucając 
go o 10 km  w  k ie ru n k u  po łu d 
n iow ym . 50 żołnierzy n ie p rz y ja 
c ie lsk ich  w raz z dowódcą p lu 
tonu oddało sie do n iew o li.

Dn ia 2 czerwca zestrzelono 5 
sam olotów n iep rzy jac ie lsk ich , w  
ty m  1 bom bowiec typu  B-29.

(f) P R A G A  (PAP). Korespon
dent agencji Telepress donosi z 
W aszyngtonu, że am erykańska 
m is ja  w o jskow a w  T ok io  p ra 
cu je  nad przyśpieszeniem p rz y 
gotowania bojowego japońsk ie j 
a rm ii lądow ej, k tó ra  w ysłana 
zostanie do K ore i.

W piątą rocznicę zgonu 
Michała Kalinina

(f) M O S K W A  (PAP). —  3
czerwca br. m ija  p ią ta  rocznica 
zgonu w yb itnego  działacza pa r
t i i  bo lszew ick ie j i  państwa ra 
dzieckiego — M icha ła  K a lin in a  

Ca ły .naród radz ieck i składa 
ho łd  pam ięci w ie lk iego  rew o lu 
c jo n is ty  i budowniczego pań
stwa socjalistycznego.

W  m iastach i  wsiach k ra ju  
radzieckiego o tw a rto  w ystaw y 
poświęcone życ iu  i  dzia ła lności 
K a lin ina . W  zakładach przem y
słowych i  fab ryka ch  wygłasza
ne sa pogadanki o życ iu  i re 
w o lu cy jn e j dz ia ła lności tego 
w ie lk iego  bo lszew ika.

Po 2-miesięcznym pobycie w Polsce 
uczeni radzieccy wyjechali do kraju

Serdeczne pożegnanie gości radzieckich
(f) W  dn iu  1 bm. od jecha li do 

ZSRR po pobycie w  Polsce 
czterej w y b itn i uczeni ra 
dzieccy: dziekan W ydz. J iu m a n i 
stycznego In s ty tu tu  Pedagogicz
nego w  M oskw ie, p ro f. F. G oło- 
w ienczenko; pro f. h is to r ii no
w oży tne j U n iw e rsy te tu  w  Le 
ningradzie , W. B ie łonow ski;
p ro f. ekonom ii po lityczne j U n i-

w ersyte tu  w  M oskw ie  W. Do
k u k in  oraz p ro f. A ka d e m ii F i
nansowej w  Len ing radz ie  S. Sko 
rochodow.

O djeżdżających gości, żegnali 
na dw orcu przedstaw ic ie le  M in . 
Szkół Wyższych i N a uk i oraz 
K om ite tu  W spółpracy K u ltu ra l
ne j z Zagranicą.

Pierwszą potężną turbinę 
v dla Cyitiliaiiskiej 

elektrowni wodnej 
w } konano w Leningradzie

Szybkie tempo prac 
przy gieantycznych

budow lach  kom unizm u
(f) M O S K W A  (PAP). W iado

m ości nadchodzące z terenu b u 
dow y kana łu  W ołga— Don m ó
w ią  o szybkim  postępie prac 
budow lanych .

Z każdym  dn iem  rośnie zapo
ra C ym liań sk ie j E le k tro w n i 
W odnej.. W kró tce  zapora prze
grodzi ju ż  całą szerokość k o ry 
ta rzeki.

Załoga zakładów  przem ysło
w ych „E le k tro s iła “  w  Le n ing ra 
dzie w yp rod ukow a ła  pierwszą 
potężną tu rb in ę  wodną o mocy 
40.000 k w  dla  C ym liań sk ie j E - 
le k tro w n i W odnej. W n a jb liż 
szych m iesiącach zakłady „E -  
le k tro s iła “  zakończą produkc ję  
jeszcze dwóch potężnych tu r 
b in  wodnych, przeznaczonych 
d la  E le k tro w n i C ym liańsk ie j. ,

, W ccasie p rzy jęc ia  d la  dzieci wydanego przez P rem iera Jó- 
\ zeja C yrankiew icza w  Pałacu W ila now sk im  z okaz ji M iędzy

narodowego Dnia Dziecka, tow  w icep rem ie r Zaw adzk i rozdaje  
dzieciom  au tog ra fy

F o to  C A F  — Z y g m u n t W d o w iń s k l

Sesja naukowa poświęcona 
trzeciemu w ydan iu  I  tomu 

„K apitału“ M arksa  
w  ję zy k u  polskin

Dn. 2 czerwca rozpoczęła się 
dw udniow a sesja naukow a po- 
święconr. ukazan iu się trzeciego 
polskiego w ydan ia I  tom u „K a  
p ita łu “  K a ro L  M arksa. Sesja 
zorganizowana została przez in 
s ty tu t Kształcenia K a d r Nauko 
w ych  p rzy  K C  PZPR.

Sesję naukow ą zagaił re k to r 
IK K N  tow. Z ygm un t M odzelew
ski. W  p ierw szym  dn iu  re fera  
ty  w y g ło s ili tow . Paw eł H o ff 
m an na tem at „T rz y  po lskie w y  
dania I  tom u „K a p ita łu “  i  tow.

p ro f. Józef Zaw adzk i na temat 
„ K a p ita ł“  M arksa  — re w o lu c y j
ny p rzew ró t w  rozw o ju  nauk  
ekonom icznych“ . W  d ysku s ji 
zab iera li głos: tow . pro f. A rn o ld , 
tow . pro f. K orm anow a, tow . Ro
m an W erfe ł, p ro fesor M osk iew 
skiego U n iw e rsy te tu  Państwo
wego tow. M. P. Osad‘ko. w y k ł. 
U n iw e rsy te tu  W arszawskiego 
tow . Sokołow, tow . pro f. B r. 
M inc, asystenci IK K N  tow . tow . 
Zastaw ny i Kancew icz.

W dn. 3 bm. sesja naukow a 
kon tynuu je  obrady.

Przodujące zakłady przemysłu 
włókienniczego olrzvmujg sztandary 

współzawodnictwa
(f) W  Ło dz i odbyła się u ro 

czystość wręczenia sztandarów 
w spó łzaw odn ictw a załogom za
k ła dó w  przem ysłu w łó k ie n n i
czego, k tó re  zw yc ięży ły  w  I  te
gorocznym  etapie m iędzyzakła
dowego w spó łzaw odn ic tw a p ra 
cy-

We w spó łzaw odn ic tw ie  tym  
udzia ł w zię ło  oko ło  300 tys. ro 
bo tn ikó w  z ponad 220 zakładów 
8 branż przem ysłu w łó k ie n n i
czego. M. in. na bazie współza
w odn ictw a m iędzyzakładowego 
zrodził się w span ia ły  czyn m a
jo w y  w łókn ia rzy , k tó ry  p rzy
niósł ponadplanową p ro du kc ję  
w artośc i 41,654.000 zł.

Za łog i Zakładów  Przem ysłu 
Dziew iarskiego im . E. P la te r z 
Łodz i i  Tomaszowskich Z a k ła 
dów Przem ysłu W łók ien  Sztucz 
nych zdobyły po raz trzec i z 
rzędu zaszczytne w 5Tróżnienia, 
dystansując dz ies ią tk i zakładów 
swych branż i podnosząc stale 
s ty l, wydajność i  jakość pracy.

Zaszczytne sztandary o trzy 
m a ły  rów nież- ZPB im. D zier
żyńskiego w  Łodzi, Zakł. Przem. 
W eln. im . 1 M a ja  w  Częstocho
wie, Ż arsk ie  Z ak łady P rzem y
słu Ln ia rsk iego , W itaszyckie  
Zakł. Roszarnicze. Północno- 
Łódzkie Zakł. Przem. Pasm afe- 
ry jnego  oraz F ab ryka  L in  i  Po
wrozów w  Łodzi.

Ponadto po raz p ierw szy 
sztandary przechodnie wręczo
no załogom zw ycięskich oddzia
łów  i ekspozytur c e n tra li k ra 
jow ych  surowców w łó k ie n n i
czych i cen tra li odpadków  u ży t
kow ych.

W  C e n tra li K ra jo w e j Surowa 
ców W łók ienn iczych ,. sztandar 
przechodni zdobyli dla swej pla 
ców ki p racow n icy ekspozytu ry  
w  Poznaniu, zaś wśród współza 
wodniczących załóg zb iorn ic  od 
padków  użytkow ych  pierwsze 
m ie jsce i sztandar zdobyli p ra 
cow n icy w o jew ódzk ie j zb io rn i
cy odpadków  uży tkow ych  w 
Szczecinie.

\o u e  nominacje
(f) P rezydent R. P. m ianow ał 

podsekretarzam i stanu w  M i
n is te rs tw ie  R o ln ic tw a , inż. Leo
na Rzendowskiego i M ieczysła
wa Bodalśkiego.

P rezydent R. P. m ianow a ł 
podsekretarzam i stanu w  M in i

s terstw ie P aństw ow ych Gospo
darstw  R olnych W acława Róz
gę i S tan is ława Tkaczowa. k tó 
rego odw o ła ł jednocześnie ze 
stanow iska podsekretarza sta
nu w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a .

Doroczne posiedzenie publiczne 
Polskiej Akademii Umiejętności

(f) W  d n iu  2 czerwca odbyło 
się w K ra ko w ie  doroczne u ro 
czyste posiedzenie publiczne Pol 
sk ie j A kad em ii U m ieję tności. Na 
posiedzenie p rz y b y li m .in. przed 
s taw ic ie le  M in is te rs tw a  Szkół 
Wyższych i N auk i. Rady G łó w 
ne j do S praw  N auk i i P rezy
d ium  K o m ite tu  W ykonawczego 
I-g o  Kongresu N auk i P o lsk ie j, 
w  osobach pro f. S. Leszczyckie- 
go i pro f. J. Dembowskiego, re 
prezentanci poszczególnych to 
w a rzys tw  naukow ych całego 
k ra ju  oraz św iata naukowego 
K rakow a.

Po zagajeniu posiedzenia przez 
prezesa P A U  pro f. N itscha, ge
ne ra lny  sekretarz P A U  p ro rek 
to r U J. p ro f. J. D ąbrow sk i zło 
ży ł sprawozdanie z działa lności 
za ro k  ubiegły. Ze sprawoz
dania tego w yn ika , iż Akadem ia 
k ładzie  g łów ny nacisk na roz
budowę nowych placówek orga 
n izacy jnych  i naukow o-badaw 
czych. W  r. 1950 w ydz ia ły , ko 
m is je  i kom ite ty  F"AU odbyły, 
192 posiedzenia, na k tó rych  
przedstaw iono 414 prac.

W  zakończeniu sekretarz gene 
ra ln y  P A U  złożył podziękowanie 
Rządow i P o lsk i L u d o w e j za o-

[ p iekę i życz liw e poparcie oka - 
! zywane A kadem ii, stw ie rdza jąc, 
! iż A kadem ia o fia row a ła  swą 
I pełną współpracę w tw orzen iu  
I przez I Kongres N auk i P o lsk ie j 
1 nowych fo rm  nauk i, wychodząc 

z założenia, iż stworzą one na j 
! korzystn ie jsze w a ru n k i rozw o ju  
| nauk i i w  w iększym  n iż dotych 

czas stopniu zwiążą ją  z życiem  
narodu.

Sekretarz genera lny odczyta ł 
następnie lis tę  cz łonków  k ra jo 
wych PAU, w yb ranych  przez 
walne zgromadzenie.

D Z I Ś  W  N U M E R Z E ;
S T E F A N  G Ó R S K I — W  p ią -

tą  ro c z n ic ę  zgonu  M ic h a ła  
K a lin in a .  W ie lk i re w o lu c jo 
n is ta  i b u d o w n ic z y .

W . S K U L S K A  — A b y  n ie  za 
b ra k ło  ru m ia n k u . (S iadem  

le ko sp isu ).
M A R IA N  P O D K O W IN S K I — 
P rze d  p le b is c y te m  w  N R D . 

J A N IN A  K O B U S  — Do w a l
k i  o oszczędność w ęg la  
w łą c z y ła  się ca ła  za łoga. 

K R Y S T Y N A  USa He K  — 
O św ia ta , k tó ra  s łu ż y  c ie m 
n oc ie  i d e p ra w a c ji.

IR E N A  M E R Z  -  W iosna  a - 
ro d z a ju  i  szczęśliw  ego ju t r a .  
(F ilm ) .
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W y n ik  Narodowego P leb iscytu  P o ko ju  
— wyrazem  zb io row e j w o li na rodu  

—  w o li p o ko ju  i  budow ania  pokojow ego życia
P rzem ó w ien ie  tow. Leona K ruczkow skiego , członka  Św iatow ej Rady 

P o k o ju , wygłoszone na rozszerzonym  p len arn ym  posiedzeniu  
Polskiego K o m ite tu  O brońców  P oko ju

Szanow ni O bywatele , 
Z eb ra liśm y się aby zanalizować 
i  rozw ażyć w spó ln ie  b ilans tego 
w ie lk ieg o  w ydarzenia , tego waż 
nego przeżycia zbiorowego, ja 
k im  b y ł nasz zwycięsko 'zakoń
czony przed k ilk u  dn iam i N a
rod ow y  P leb iscyt P oko ju . W y
g ra liśm y  jedną z w ie lk ic h  bez
k rw a w y c h  b ite w  naszego czasu. 
C hodziło w  n ie j n ie  ty lk o  o po
liczenie naszych szeregów, o 
p ro s ty  rachunek s ił poko ju  w  
Polsce L u d o w e j —  chodziło rów  
nież o podniesien ie jakości tych 
s ił, o uzb ro jen ie  ich  w  pełną 
świadomość, w  oręż ideolog icz
ny . Cel ten w  og rom nym  stop
n iu  .(został osiągnięty.

W y b itn y  p o lity k  francu sk i 
Ives Farge w  przem ów ien iu 
swoim  na K ongresie W arszaw
sk im  nazw a ł nasz współczesny 
ru ch  obrońców  poko ju  „szóstym  
m ocarstw em  św ia ta “ .

„Szóste m ocarstw o św ia ta “ 
ró ż n i się zasadniczo od bezrad
nego, sentym entalnego, a często 
w ręcz dyw ersy jnego „p a c y fiz 
m u “  z la t dw udziestych po 
p ierw sze j w o jn ie  św ia tow e j. 
W spółczesny ruch  obrońców  po
k o ju  jest nu rtem  św iadom ej, 
rzeczyw iste j w a lk i o pokój, w a l 
k i,  dem askującej w o jnę  u  je j 
źródeł, w a lk i, odw o łu jące j się 
n ie  ty le  do uczucia odrazy i 
strachu, ile  przede w szystk im  
do stanowczej w o li ak tyw nego 
przec iw staw ien ia  się podpala
czom św iata. D la skuteczności 
te j w a lk i podstawowe znaczenie 
m a fa k t, że na o lb rzym ie j czę
ści g lobu ziemskiego obe jm u
jące j oko ło  800 m ilion ów  m iesz
kańców  c z y li b lisko  40 proc. 
ludzkości —  dz ięk i obaleniu 
w ładzy  bu rżu a z ji i  m onopolów 
kap ita lis tycznych  z likw idow ane 
zostały klasowe, ustro jow e źró
d ła  w o jn y . F a k t ten jes t g łów 
n ym  oparciem  poko jow ych  na
dzie i ludzkości i  na jważnie jszą 
dźw ign ią  współczesnego ruchu 
obrońców  pokoju.

Po raz p ierw szy w  swoich 
dzie jach ludzkość s tw o rzy ła  so
b ie  n ieznany dotąd oręż zorga
n izow ane j w o li zb iorow ej, obe j
m u jące j w szystkie  ko n tyn e n ty  i 
w szystk ie  k ra je , setk i m ilio n ó w  
lu d z i różnych ras i  narodowości, 
w sze lk ich  przekonań społeczno- 
po lityczn ych  i  w yznań r e l ig i j 
nych.

P o tę g a  id e i z a w a r te j
w  A p e lu  S z to k h o lm s k im
Co trzeci dorosły człow iek w  

Świecie podpisał A pe l Sztok
h o lm sk i w  spraw ie zakazu b ro 
n i a tom owej. N ie  by ło  dotąd w  
h is to r ii dokum entu  politycznego, 
k tó ry  by sku p ił za sobą ró w 
nie  o lb rzym i po tencja ł św iado
m ości i  w o li lu dzk ie j. Sto k i l 
kadz ies ią t m ilio n ó w  tych podp i
sów  pochodzi z k ra jó w  ka p ita 
lis tycznych , są to podpisy n ie
ja k o  z p ierwszej l in i i  fron tu , 
złożono je  n ie jednokro tn ie  w  
w a run kach  p raw dz iw ie  bo jo
w ych . M im o  to nie 'b rakow a ło  
sceptyków , k tó rzy  k rę c ili g ło
w a m i: ja k ież  — p y ta li —  p ra k 
tyczne znaczenie tego rodza ju  
apelów’? A  jednak, k ie dy  z ko ń 
cem ub. roku, w  ob liczu g w a ł
townego odw ro tu  w o jsk  Mac 
A r th u ra  spod g ran ic  M andżu
r i i ,  zdenerwow any pan T rum an  
zagroził użyciem  bom by atom o
w e j na K o re i — k ra je  zachod
n ie j E uropy (w łaśn ie  te k ra je ) 
ob ję ło  is tne  po lityczne  trzęsie
n ie  ziem i, pa rla m e n t b ry ty js k i 
przeży ł jeden z na jb a rdz ie j d ra 
m atycznych dn i sw o je j h is to r ii 
i  zm usił p rem iera  A ttlee , od
pow iedzia lnego zresztą również 
za sytuację, w  k tó re j tak ie  po
g ró żk i ze s trony  g łow y w ie lk ie 
go państw a b y ły  m ożliw e — 
zm us ił tego w iernego sługę im 
pe ria lizm u , aby na łeb na szy
ję  popędził do W aszyngtonu 
w zyw ać swojego nerwowego sze 
fa  do rozwagi. T rudno, zaiste,
0 dob itn ie jszy, bo od p rze c iw n i
k ó w  pochodzący, w yraz ugięcia 
się przed ideą. zaw artą  w  t re 
ści A pe lu  Sztokholm skiego.

M am y p ra w o  w idz ieć w  tym . 
po tw ie rdzen ie  realnego ju ż  dz i
s ia j znaczenia s iły , ja ką  obóz 
po ko ju  reprezentu je  w  życiu 
m iędzynarodow ym , aie s iła  ta 
wzrastać m usi n ieustannie aż 
do c h w ili, w  k tó re j obóz poko
ju  zm usi sztaby im p e ria lis ty c z 
ne do cofn ięcia się, do odw ro 
tu , do porzucenia zbrodniczych 
p lanów  —  k ró tk o  m ów iąc do 
tego m om entu w  rozw o ju  na
szego ruchu , k ie dy  dyrygenci 
im p e ria lizm u  znajdą się w  w y 
raźne j, dostrzegalne j d la  każ
dego izo lac ji, w  położeniu gene
ra łó w  i  o fice rów  bez arm ii.

Tegoroczny P leb iscy t P oko ju  
to  w łaśn ie  przede w szystk im  
m a na celu: zb liżyć nas jeszcze 
ba rdz ie j do tego upragnionego, 
zbawiennego d la  ludzkości celu.

N a ro d o w y  P le b is c y t P o k o ju
—  je d n ą  z w ie lk ic h  k a r t  

nasze j h is to r i i
W  Polsce dn i p leb iscytow e za

p isa ły  jedną z p ra w d z iw ie  w ie l
k ic h  k a r t  naszej h is to r ii. Można
1 trzeba podjąć p ierwszą próbę 
podsum owania ich rezu lta tów  
n ie  ty lk o  od strony liczb i  fa k 
tó w  organ izacyjnych , aie ró w 
n ież ja ko  doniosłego dośw iad
czenia po litycznego i ważnego 
przeżycia narodowego.

18.053.315
Znam y dziś wszyscy tę ogrom 

ną liczbę, zna ją  naród po lski 
i  zna ją  św ia t. W iem y wszy
scy, albo p rzyn a jm n ie j odczu
w am y, co ona oznacza. Poza 
w ie lkośc ią  s ta tystyczną w idz im y  
W n ie j w ie lkość i  jedność zbio-

ro w e j w o li na rodu ; w o li poko
ju  i  budow ania pokojowego ży
cia. W idz im y  w  n ie j zwycięską 
rea lizac ję  hasła, wysuniętego 
przez Prezydenta B ie ru ta  na V I 
P lenum  K C  PZPR, hasła „ f ro n 
tu  narodowego w a lk i o poko i 
i p lan  6- le tn i“ . W idz im y w  n ie j 
jedno z ważnych ogniw  rea liza 
c ji m yś li, w ypow iedziane j przed 
k ilk u  m iesiącam i przez Józefa 
S ta lina : „P okó j będzie zachowa
ny  i u trw a lo ny , jeże li narody 
u jm ą  w  swe ręce sprawę za
chowania poko ju  i  będą b ro n i
ły  je j do końca“ .

O  g a rs tce  s to ją c y c h  poza 
je d n o śc ią  n a ro d o w e g o  

f r o n tu

Obok te j w ie lk ie j,  zw ycięsk ie j 
liczby, budzącej naszą radość i 
dumę, s ta tys tyka  pleb iscytowa 
w ym ien ia  jeszcze drugą, w ie lo 
k ro tn ie  mniejszą, ale n iem oż li
w ą do pom in ięc ia : oko ło 90.000 
up raw n ionych  do ud z ia łu  w  Ple 
biscycie odm ów iło  swych podpi 
sów. W  każdej in ne j spraw ie 
liczba ta, w  zestaw ieniu z w ie l
kością ta m te j p ierw sze j, decy
du jące j, m ogłaby nas zupełnie 
n ie  interesować. A le  w  P lebis
cycie P oko ju  m us im y m ieć ją  
przed oczyma. M ó w i ona co 
praw da o słabości w ew nętrzne
go wroga, choć nie  przeb iera ł 
on w  środkach i  p lo tkach , w  o- 
szczerczych fa lach  rad iow ych, w  
na jbzdu rn ie jszych  gadkach i róż 
nych św iadkach Jehowy, ale mó 
w i ona rów nież, że nawet w  
sprawach podstaw ow ych dla ży 
cia i  przyszłości narodu są u 
nas jeszcze ludzie , k tó rzy  bądź 
z na jg łębszej c iem noty, bądź z 
podszeptów re a k c y jn e j propa
gandy s taw ia ją  się poza jedno
ścią narodowego fro n tu  pokoju. 
N ie możemy o ty m  zapomnieć w  
dalszej codziennej p racy nad u - 
m acn ianiem  tego fro n tu .

S ta ty s ty k a  p le b is c y to w a

S ta tys tyka  p leb iscytow a m ó
w i nam  jednak  nie  ty lk o  o sa
m ym  rezu ltac ie  te j o lb rzym ie j 
a k c ji m ob ilizacy jne j, m ó w i ona 
rów nież o w ie lkośc i włożonego 
w  n ią  o fia rn ie  w y s iłk u  o rgan i
zacyjnego. Sieć terenow a korn i 
te tów  obrońców  pokoju, w  po
rów na n iu  ze stanem sprzed ro 
ku, z okresu a k c ji A pe lu  Sztok
holm skiego, zagęściła się o d a l
szych około 17 tysięcy, osiągając 
w  przeddzień rozpoczęcia P le b i
scytu liczbę 102.803 k o m ite ty  w  
ca łym  k ra ju , czy li przecię tn ie 1 
ko m ite t na 250 m ieszkańców. 
W zrosły rów nież do ogrom nej 
liczby 613 tysięcy, szeregi in 
dyw idu a lnych  ag ita torów , czy li 
1:40 oraz podn iósł się znacznie 
ich poziom dz ięk i in tensyw nem u 
szkolen iu w  okresie ostatn ich 
dwóch tygo dn i przedp leb iscyto- 
w ych. W  te j w ie lk ie j a rm ii'p o 
k o ju  oko ło 65 proc. s tan ow ili bez 
p a r ty jn i,  oko ło 30 proc. kob ie ty  
i ty le ż  samo młodzież. P od kre 
ś lić  też należy znaczny udzia ł 
duchow ieństw a w  akc ji p leb is
cy tow e j, bądź w  fo rm ie  naw o
ły w a n ia  z ambon do ud z ia łu  w  
glosowaniu, bądź przez a k ty w n y  
udz ia ł w  kam pan ii p rzygo to 
wawczej około 1400 księży, w  
tym  b lisko po łow y w  cha rak te 
rze ag ita torów . Te se tk i tys ię 
cy na jo fia rn ie jszych  b o jo w n i
ków  słusznej sp raw y dobrze się i 
zasłużyły swej o jczyźnie i  całe- j 
m u św ia tu  —  i  m yślę, że na tym  | 
p lenum  P K O P  w in n iśm y  za to 
w yraz ić  im  n a jb a rd z ie j gorące 
podziękowanie.

N ie  wszystko je dn ak  z obrazu 
dn i p leb iscytow ych  można ująć 
i  w yraz ić  w  liczbach. N ie w y 
m ie rna by ła  przede w szystk im  
atm osfera tych  d n i w  s topn iu  o 
w ie le  w iększym  n iż  ro k  temu,- 
nasycona treścią zarówno p o li
tyczną ja k  i uczuciową. W y n i
ka ło  to z samej ju ż  sy tu a c ji m ię 
dzynarodow ej, w  ja k ie j P leb is
c y t się odbyw ał. Świadomość 
ro li, ja ką  w  planach im p e r ia li
stów  odgryw a akcja  re m ilita ry -  
zacji N iem iec zachodnich jest w  
społeczeństwie po lsk im  szczegól
n ie  wyostrzona. Żądanie P ak
tu  F oko ju  m iędzy pięciom a m o
cars tw am i jes t d la  naszego na
rodu bardzie j może n iż  d la  in 
nych równoznaczne z żądaniem  
zaprzestania te j z łow rog ie j a k 
c ji, ja ko  bezpośrednio w y m ie 
rzonej przeciw  bezpieczeństwu 
naszej o jczyzny —  i  to przeko
nanie zna jdow a ło  do b itn y  w y 
raz w  przebiegu kam pan ii p le 
b iscytow e j.

O wyższości poziom u po litycz 
nego ka m p a n ii p leb iscytow e j w  
po rów nan iu  z zeszłoroczną ak 
c ją  A pe lu  sz tokho lm skiego sta
n o w iły  rów n ież  szczęśliwsze 
ty m  razem  fo rm y  o rgan izacy j
ne. Już sam zew nętrzny fa k t 
zbieran ia podpisów n ie  na zbio 
row ych lis tach, lecz na in d y w i
dualnych kartach , zaw ie ra ją 
cych tekst A pe lu , podnosił je 
go wagę w  poczuciu każdego 
podpisującego. Tysiące odby
tych  zebrań gm innych  i g ro
m adzkich poruszyło głęboko u - 
m ys ły  mas chłopskich, szczegół 
n ie  na terenach, dotąd dla  ruchu 
po ko ju  raczej zaniedbanych.

O braz dn i p leb iscytow ych nie 
b y łb y  zupełny, gdybyśm y' n ie  
w spom n ie li o pod ję tym  dla  ich 
uczczenia doda tkow ym  w y s iłk u  
p ro d u k c y jn y m  mas ro b o tn i
czych i  chłopskich. „W a rty  Po
k o ju “  w  fab ryka ch  i zakładach 
pracy oraz „S ie w  P oko ju “  na 
teren ie w s i n ie  ty lk o  p rzyn ios ły

dalsze poważne w artośc i na 
szej gospodarce narodow e j, ale 
i w zbogaciły po lityczną  treść 
P leb iscytu , po tw ie rdza jąc jesz
cze raz na jśc iś le jszy zw iązek na
szej w a lk i o pokó j z naszym so
c ja lis tycznym  budow n ic tw em , z 
codzienną konkre tnośc ią  naszej 
p racy gospodarczej i  społeczno- 
k u ltu ra ln e j. P leb iscyt s ta ł się 
w  ten sposób p ierw szym  zw y
cięskim  egzaminem jedności i 
realności naszego fro n tu  na ro 
dowego w a lk i o pokój i  p lan 
6-le tn i.

Egzam in ten m am y ju ż  po
za sobą. Każdem u z nas na rzu 
ca się jednak  pytan ie : co dalej? 
Z da jem y sobie sprawę, że d ro 
gie j nam  ide i zabezpieczenia po
k o ju  użyczyliśm y naszego ca ł
kow itego  poparcia, ale w iem y 
rów n ie  dobrze, że by łoby  ono 
w y s iłk ie m  zm arnow anym  i  da
rem nym , gdybyśm y nie w id z ie li 
dalszych etapów  czekającej nas 
w a lk i — w a ik i aż do ostatecz
nego i zupełnego zwycięstwa s ił 
pokoju.

P o d p is y  pod  k a r tą  
p le b is c y to w ą  to  nasze 
zo b o w ią za n ie  d a lsze j

n ie u g ię te j w a lk i  o p o k ó j

18 m ilio n ó w  po lsk ich  podp i
sów w  P lebiscycie P oko ju  to  n ie  
ty lk o  jednorazow a m an ifes ta 
c ja  poko jow e j w o li narodu, to 
rów n ież —  nasze zobowiązanie, 
i to  zobow iązanie w  trzech prze
de w szys tk im  k ie runkach .

Po p ierwsze: 18 m ilio n ó w  na
szych podp isów  m usi zapewnić 
trw a łe  i  coraz r  ocniejsze za
plecze. pełne i  ix .a z  pełn iejsze 
pokryc ie  w  na jcenn ie jszym  
kruszcu ludzkiego św ia ta : w 
potędze tw órcze j p ro d u kcy jn e j 
pracy. Nasze k a r ty  p leb iscy to 
we spoczną w  arch iw ach  PKO P, 
jako  rę ko jm ia  naszej w o li, aie 
tę w o lę  m usim y p rzekuć w  ży
we fa k ty  re a liz a c ji p lanu 6- le t-  
ńiego, p lanu  s iły  naszego pań
stwa ludowego i  dob roby tu  jego 
m ieszkańców.

Z w ią z e k  R a d z ie c k i g łó w n ą  
s iłą  p o lity c z n ą , gospodarczą  

i  m o ra ln ą  obozu  p o k o ju

Po w tó re : nasz udz ia ł w  P le
biscycie b y i w ie lk im  aktem  so
lida rn ośc i m iędzynarodow ej —  i 
w ięź te j solidarności m usim y 
da le j rozw ija ć  i  u trw a lać, 
wzm acniać we w szystk ich  dzie
dzinach. Fundam entem  te j so
lida rnośc i lu dó w  jes t p rzy jaźń  
ze Z w iązk iem  Radzieckim , g łów  
ną siłą po lityczną, gospodarczą 
i  m ora lną  św iatowego obozu po 
ko ju . 33 la ta  tem u R ew olucja  
P aździern ikow a dokonała p ie rw  
szego, decydującego w y łom u  w  
podzie lonym  przez im p e ria lizm  
świecie, w zniosła na o lb rzym im  
obszarze jedne j szóstej lądów  
z iem i —  pierwszy, n iez łom ny 
bastion konsekw entnej p o lity k i 
poko jow e j. Z  tą chw ilą  skończył 
się okres odwiecznego fa ta lizm u  
w  h is to r ii ludzkości, stare m a
rzenie o św iecie bez yyojen prze
stało być utopią, znalazło tw a r 
dy g ru n t ziem ski, rea lną dźw ig 
nię i  oparcie. H istoryczne zada
nie lik w id a c ji źródeł w’o jny , l i k 
w id a c ji im p eria lizm u , w yzw o le 
nia  ludzkości z antagon istycz- 
nych przec iw ieńs tw  —  coraz 
bardzie j jednoczy na rody w o kó ł 
pierwszego państwa lu dz i p ra 
cy. Ta jedność um oż liw ia  lu 
dom zrzucanie ja rzm a m onopo
ló w  kap ita lis tycznych , prze ła 
m yw an ie  dotychczasowej prze
k lę te j b ierności wobec w łasne
go losu, wobec pe rspektyw  w ła 
snej masowej śm ierci, tą je d 
nością silne, budu ją  dziś swoja 
nowe życie narody Ch in i k r a 
jó w  dem okrac ji ludow e j. Ta

jedność an ty im pe ria lis tyczne j 
w o li doprow adziła  dziś rów nież 
do prze łom u w  stosunkach p o l
sko-n iem ieckich , do naszych 
przy jaznych  zw iązków  z N ie 
m iecką R epub liką  D em okra
tyczną. P leb iscyt P oko ju  pogłę
b ił w  świadom ości naszego spo
łeczeństwa znaczenie tego prze
łom u i  tych  zw iązków , one to 
bowiem  są najlepśzą odpow ie
dzią na zbrodnicze us iłow an ia  
odbudowy n iem ieck ie j m ach iny 
w o jenne j przez rządy im p e ria 
listyczne.

N a d a l p ro w a d z ić  a k c ję
u ś w ia d a m ia ją c ą  w ś ró d  

n a jsze rszych  rzesz n a ro d u

Po trzecie : fa k t  zwycięskiego 
zakończenia a k c ji p leb iscytow e j 
n ie  może dem obilizow ać naszej 
czujności, an i naszej dalszej 
w ie lk ie j p racy wychow aw cze j 
wśród najszerszych mas na ro 
du. P raw da, że w ładcy  m ono
po lów  kap ita lis tycznych , cho
ciaż bardzo bogaci, są grubo za 
ubodzy na to, by  przekupyw ać 
cale narody, ta k  ja k  p rzekupu ją  
bu rżuazy jnych  p o lity k ó w  i 
dz iennikarzy. A le  ich  zaciekła 
propaganda, ich  w ie lk i przem ysł 
k ła m s tw  i  oszczerstw oraz ich 
drobn i agenci w  każdym  k ra ju
—  w szystko to  n ie  usta je  w  w y 
siłkach, aby siać zam ęt w  um y
słach, budzić sceptycyzm  i  n ie 
w ia rę  w  opór na rodów  przeciw  
w o jn ie  spotwarzać ruch  obroń
ców pokoju, sączyć nikczem ną 
plotkę, zaciem niać i  w yk rzyw ia ć  
obraz św iata. 18 m ilio n ó w  na
szych podpisów, to  rów n ież i  w  
tym  zakresie doniosłe zobowią
zanie: m us im y zrob ić  wszystko, 
aby jasne i  n ie  budzące w ą tp li
wości, oparte i  na fak tach  i  na 
popraw nym  m yślen iu , zrozum ie
nie pełnego sensu toczącej się 
dziś w a lk i o losy ludzkości, bez 
reszty przen iknę ło  w szystk ie  u - 
m ysły, w zrosło  i  ug run tow a ło  
się w  św iadom ości całego naro
du, stało się n iezachw ianym  o- 
parciem  naszej w o li zb iorow ej, 
w ytyczną w sze lk ich  naszych 
działań.

We w szystk ich  językach św ia
ta toczy się dziś o lb rzym ia  ak
cja historycznego P leb iscytu  Po
ko ju . A le  d la  nas w szystkich 
jest to jeden w spó lny język. Jest 
to ten język, k tó ry m  jasno i  je 
dnoznacznie s fo rm u łow a ł d z i
siejsze n a jp iln ie jsze  żądanie 
ludzkości —  A p e l b e rliń s k i Sw ia 
tow e j Rady P oko ju . Ten język, 
k tó ry m  Prezydent B ie ru t ok re 
ś li ł g łęboką poko jow ą treść na 
szego fro n tu  narodowego w a l
k i o pokój i  p lan 6- le tn i. Ten 
język, k tó ry m  przem aw ia do 
narodów  w ie lk i Chorąży P oko ju
— Józef S ta lin .

S łyszeliśm y jego głos, jasny i  
z rozum ia ły  d la  każdego cz łow ie
ka dobre j w o li, k ie dy  przed k i l 
k u  m iesiącam i, w  odpow iedzi na 
depeszę P and it N ehru w  spra
w ie  pokoj owego uregu low an ia  
k o n f lik tu  koreańskiego, za
brzm ia ło  z M oskw y szczere, ucz
ciw e i stanowcze „ T A K “ . G ło
sowi tem u zaw tó row ało  w ó w 
czas z W aszyngtonu tępo, do 
h itle row sk iego  w a rkn ię c ia  po
dobne, uparte  i  n ie ludzk ie  
„N IE “ .

Ten k ró tk i dw ugłos w y ja ś n ił 
le p ie j niż na jd łuższe m ow y sy
tuację, w  ja k ie j św ia t się dziś 
zna jdu je . I  ludzkość zrozum iała 
dobrze jego w ym ow ę, pam ięta 
o n ie j i teraz, w  dn iach w ie lk ie 
go P lebiscytu P oko ju . D la za
chowania swego ju tra , d la  b u 
dowania swej przyszłości, ma 
przed sobą jedną ty lko ,, jasno 
w y tk n ię tą  drogę —  za p ie rw 
szym z tych głosów, za jedyn ie  
ludzk im , n iezłom nym , s ta lino w 
sk im  „TA IĆ “ .

Prof. dr Józef Motyka przekazał UMCS 
cenne zbiory dla uczczenia 

I Kongresu Nauki
(f) P rofesor U n iw e rsy te tu  Ma 

r i i  C u rie -S k łod ow sk ie j w  L u b li 
nie, d r  Józef M otyka , przekazał 
te j uczeln i w  fo rm ie  daru  zb iór 
porostów w raz z ich op isam i na 
ukow ym i. Ogólna liczba sko- 
lekc jonow anych porostów , g ro 
madzonych przez ofia rodaw cę w  
ciągu 25 -le tn ie j pracy naukow ej, 
obe jm u je  około 20 tys. okazów 
i jes t jedną z na jw iększych  te 
go rodzaju k o le k c ji na świecie. 
W  piśm ie sk ie row anym  do re k 
to ra  UM CS pro f. dr. Józefa P a r- 
nasa, p ro f. d r  Józef M o tyka  p i
sze m. in .:

„Z b ió r  ten będzie podstawą 
pe łn e j k o le k c ji porostów  P o lsk i, 
k tó ry  zobow iąza liśm y się skom -

pletow ać w  p lan ie  6-le tn im . 
Część mojego zb io ru  p rze trw a 
ła zaw ieruchę w o jenną  we L w o  
w ie. Rząd Radziecki zaopieko
w a ł się ty m i zb io ram i ja k  n a j
bardzie j tro sk liw ie . N atom iast 
część przechowaną w  K ra k o w ie  
w y rz u c ili h itle row scy  najeźdźcy 
na śm ie tn ik.

Oddając zb iór porostów  U n i
w ersyte tow i M a rii C u rie -S k ło 
dow skie j w  L u b lin ie  pragnę dać 
w yra z  wdzięczności. Z w ią zkow i 
Radzieckiem u za tro s k liw ą  opie 
kę nad zbioram i.

Pragnę skrom nym  sw ym  da
rem  uczcić I  Kongres N a u k i P o l 
s k ie j“ .

Robotnicy PGR-ów walczą o obniżkę 
kosztów własnych produkcji

(f) R obotn icy z państw ow ych 
gospodarstw  ro lnych  w o j. poz
nańskiego zgłaszają coraz w ię 
cej pom ysłów  ra c jo n a liza to r
skich, k tó re  p rzyczyn ia ją  się do 
uspraw nien ia  pracy, uzyskania 
poważnych oszczędności, a tym  
sam ym  do znacznego obniżenia 
kosztów w łasnych.

Spośród zatw ierdzonych ostat 
nio 25 usp raw nień w yróżn ia  się 
pom ysł ob. Z ie len iew skiego, szo 
fe ra  z PGR Przygodzice, pow. 
O strów  W lkp. R ac jona liza to r ten 
za insta low a ł na łodzi kosiarkę

mechaniczną do cięcia szuwa
rów . K osiarka w ykonana przez 
Z ie len iew skiego sposobem go
spodarczym przystosowana jest 
do cięcia tra w  pod wodą i  w y 
konu je  w  ciągu dn ia pracę 24 
ludzi.

R ac jona liza to rzy: F ranciszek 
K a lin ow sk i, — ko łodz ie j oraz 
Bolesław  W aw rzyńczak — k o 
wal. obaj za trud n ien i w  zespo
le  PGR P e try k i w  pow. k a l i
skim  skonstruow a li dźw ig  do 
podnoszenia siana na s te rty  o- 
raz żuraw, k tó ry  znacznie u ła 
tw ia  k ryc ie  słomą stogów.

Uroczyste wręczenie M iędzynarodow ej N agrody  
Stalinow skiej „Za u trw alan ie  pokoju między narodam i 
m eksykańskiem u bojow nikow i o pokój —  H eriberto  Jara

(a) M O S K W A  (PAP). 1 czerwca na K re m lu , w  sa li S w ie r- 
d ło w sk ie j, odby ło  się w ręczenie  M ię d zy« n rn d owa!  ¡Vn « rn .lv  
S ta lin o w sk ie j „Z a  u trw a la n ie  p oko ju  m iędzy n a rodam i“  zna
nem u dz ia łaczow i społecznem u b. m in is tro w i m eksykań 
skiem u, a k tyw n e m u  b o jo w n ik o w i sp raw y u trzym a n ia  
i u trw a la n ia  p oko ju  —  H e rib e rto  Jara.

Na sali zgrom adzili się liczn i 
przedstaw ic ie le  radzieck ich o r
ganizacji społecznych — Ra
dzieckiego K om ite tu  O brony 
Poko ju , A ntyfaszystow skiego 
K om ite tu  K ob ie t Radzieckich, 
Antyfaszystow skiego K om ite tu  
M łodzieży Radzieckie j i  zw ią 
zków zawodowych.

W śród obecnych zna jdow a li 
się n a jw y b itn ie js i uczeni ZSRR, 
pisarze, a rtyśc i, stachanowcy.

Z ebran i p o w ita li serdecznie 
ukazanie się laureata  oraz prze
wodniczącego K o m ite tu  M iędzy
narodow ych Nagród S ta lin o w 
skich akadem ika Skobie lcyna. 
członków  K o m ite tu  A. Fad ie je- 
wa i I. Erenburga, p rzew odn i
czącego Radzieckiego K om ite tu  
O brony P oko ju  Tichonowa.

Po odczytan iu odnośnej 
uchw a ły  K om ite tu  M iędzyna
rodow ych Nagród S ta lin o w 
skich, przewodniczący K S m ite tu  
akadem ik Skob ie lćyn wręcza 
H e ribe rto  Jara dyp lom  laureata 
M iędzynarodow ej N agrody Sta
lin o w sk ie j i  z ło ty  m edal. D y
plom  w  językach ro s y js k im  i 
h iszpańskim  głosi, że H e ribe rto  
Jara  o trzym u je  M iędzynarodo
wą S ta linow ską  Nagrodę „Za 
u trw a la n ie  poko ju  m iędzy na
rod am i“  ze w zględu na swe w y 
b itne  zasługi w  dziedzin ie  w a l
k i  o u trzym an ie  i  u trw a la n ie  
pokoju. Na z ło tym  m edalu la u 
reata M iędzynarodow ej Nagrody 
S ta lino w sk ie j w id n ie je  w iz e ru 
nek W ie lk iego Chorążego po
ko ju  — Józefa S ta lina .

G ra tu lu ją c  la u re a tow i akade
m ik  Skob ie lćyn oświadcza:

, W ręczenie te j nagrody w  sto
lic y  ZSRR M oskw ie  — to  zna
m ienne w ydarzen ie  raz jeszcze 
w ykazu jące św ia tu , że naród 
radz ieck i wysoko ceni i gorąco 
popiera w y s iłk i wszystk ich lu 
dzi, bez względu na ich poglądy 
po lityczne  i  przynależność na
rodową, zm ierzające do u trz y 
m ania powszechnego poko ju  i 
zapewnienia szczeręj p rzy jaźn i 
m iędzy narodam i.

Po przem ów ien iach p o w ita l
nych zabra ł głos laureat.

W zruszony jestem  do g łęb i — 
ośw iadczy! H e ribe rto  Jara  — 
tym  uroczystym  aktem  wręcze
n ia  m i M iędzynarodow ej Nagro 
dy S ta lino w sk ie j „Z a  u trw a la 
nie poko ju  m iędzy na rodam i“ . 
N ie zapomnę n igdy  tego dnia. 
M eksykański K o m ite t O broń 
ców P oko ju , naród m eksykań
sk i walczący o pokó j oraz inne 
narody A m e ry k i Łac iń sk ie j oce 
n iły  wysoko zaszczyt, k tó ry  przy 
pad ł m i w  udziale. P rzedstaw i
ciele tych  narodów  składając 
m i g ra tu lac je , s tw ie rdza li, że 
jest to rów n ież zaszczyt dla ca
łe j A m e ry k i Ła c iń sk ie j.

F akt. że Rada Najwyższa 
ZSRR postanow iła  w  g rudn iu  
1949 r. u fundow ać M iędzynaro 
dową Nagrodę S ta linow ską  „Z a  
u trw a la n ie  poko ju  m iędzy na
rod am i“  w  zw iązku  z 70-leciem 
urodzin  w ie lk ieg o  wodza na ro 
dów  G eneralissim usa Stalina, 
stanow i jeszcze jedno spośród 
w ie lu  innych św iadectwo, że 
Zw iązek Radziecki m iłu je  pokój 
i  dąży nieustann ie do zapewnie

nia go w  in te res ie  całego św ia 
ta. To dążenie oparte jest na 
poszanowaniu zasady samo- 
określenia narodów  bez żadnych 
różn ic  pom iędzy n im i.

Cóż to za uderza jący kon tras t! 
Zw iązek Radziecki odznacza 
swych bohaterów  tw órcze j p ra 
cy, bohaterów  życia i  p rzyszło
ści, nagradza rów n ież tych, k tó 
rzy  walczą o sprawę poko ju  na 
ca łym  świecie. Podżegacze w o
je n n i w ynagradza ją  ludz i, k tó 
rzy  p rzygo tow u ją  śm ierć * -  re 
k in ó w  przem ysłu wojennego.

Przejeżdżając przez Pragę od 
w iedz ilem  Targ i, na k tó rych  
w ys taw iono  w zory p ro d u kc ji 
narodów  dem okra tyczne j częś
ci św iata, w  tym  rów nież na ro 
dów, k tó re  nr jw ięce j uc ie rp ia 
ły  podczas w o jn y  ja k  np. Z w ią 
zek Radziecki i Polska. M ogłem  
tam  zobaczyć, ja k k o lw ie k  po
bieżnie, co s tw o rzy ły  te narody 
m iłu ją ce  pokój. M im o iż m u 
s ia ły  one poczynić ty le  w y s ił
ków  dla  szybkie j odbudowy, 
znalazły one rów nież czas dla  
nowej, tw órcze j pracy. To dzie-

ło dokonane w  tak k ró tk im  
sie i godne najwyższego sza
cunku narody te zawdzięczaj’  
temu, że ich przyw ódcy wraz 
uczonym i i techn ikam i 
w szys tk im i »ludźmi pracy m it '  
ją  pokój i p racują z_entuZJ®"“ 
m em  w  im ię  prawdziwego zy^ 
cia w  jego na jwyższych  ̂P£z 
jaw ach, w  im ię  życia, z k t° r  '  
go korzys ta ją  wszyscy je d n a j 
wo. Ci, k tó r -y  m yślą o _śmie?- 
chcą przerw ać rea lizację 
wspaniałego program u budowy 
nowego życia kroczącego nie 
stannie naprzód. Nie 0Sl\ i^ Z  
on i jednak  swego celu, alWJ' 
w iem  pokój zwycięży bez w*®1”  
du na wszelkie próby handta 
rzy  śm ierci.

D z ięku jąc ja k  najszczerzej z* 
w yśw iadczony m i w y s o k i zAS 
czyt, pragnę pogratu low ać z c 
iego serca narodow i r a d z ie c k i  
mu jego w ie lk ich  osiągnięć- 
siągnięć jego uczonych i tec 
n ików , jego w ielkiego' w °a 
S ta lina !

Z ebran i p rz y ję li słowa laur«' 
ata gorącym i oklaskam i.

W y w ia d  korespondenta P A P  
z gen. H e r ib e r to  Ja ra

(f) M E K S Y K  (PAP). Przed 
w yjazdem  do M oskw y lau rea t 
M iędzynarodow ej S ta linow sk ie j 
N agrody P oko ju  gen. H e rib e r
to  Jara  u d z ie lił w y w ia d u  ko 
respondentow i PAP, w  k tó ry m  
po d kre ś lił o lb rzym ie  wrażenie, 
ja k ie  w y w a rło  w  M eksyku 
przyznan ie M eksykańczykow i 
S ta linow sk ie j N agrody Pokoju. 
M eksykańska op in ia  publiczna 
— ośw iadczył gen. Jara —  uw a
ża przyznan ie m i te j nagrody 
za w ie lk i honor d la  M eksyku, 
d la  M eksykańskiego K o m ite tu

O brony Poko ju , d la  całej AR1 
r y k i Łac ińsk ie j. Dowodem 
są liczne lis ty  i depesze, 
o trzym u ję  od p rz e d s ta w ić ! 
w szystk ich  w a rs tw  narodu.

W skazując na silne n a s tró j 
an tyw ojenne w  całej A m c O ^  
Łac ińsk ie j, Jara podkreślił, 
w  k ra jach  A m e ry k i Łaciński 
w a lka  o pokó j splata się z wa t  
ką  o niezawisłość narodową 
obroną in te resów  ekonom1 _ 
nych przed zaborczym  imp®rl 
lizm em  am erykańskim .

CGT wzywa do jedności akcji przeciwko groźbie 
nowej wojny, zbrojeniom i okupacji Francji

Zakończenie obrad 28 Kongresu CGT
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  W  p ią tek  zakończył się w  P aryżu  28 

K ra jo w y  K ongres CGT.
Na porannym  posiedzeniu, bu 

rzę ok lasków  w yw o ła ło  przem ó
w ien ie  p rzedstaw ic ie la  am ery
kańsk ich  zw iązków  zawodowych 
m aryna rzy  Jenkinsa, k tó ry  o- 
św iadczył m .in .: Jesteśmy dum 
ni, że na leżym y do S w ia tpw ej 
F ederac ji Z w ią zków  Zawodo
wych. Jenkins podkreś lił, iż 
większość narodu am erykańskie  
go p rzec iw staw ia  się kon tynuo  
w a n iu  w o jn y  w  K ore i. M im o 
obecnych trudnośc i — am erykan 
slca k lasa robotn icza p rzy  po

pa rc iu  m iędzynarodowego ruchu
robotniczego będzie wzm agała 
swój udz ia ł w  ogólnej a k c ji o- 
bozu pokoju.

W  p ią tek  po po łu dn iu  k ra jo 
w y  k o m ite t kon fede ra ln y  doko
na! w yb o ró w  now ych w ładz
,c g t :

Kongres zgotow ał now oobra- 
nym  członkom  w ładz naczelnych 
b u rz liw ą  owację. Sekre tarzam i 
gene ra lnym i zosta li: F rachon i 
Le  Leap.

U chw a lony przez ak lam a
cję, m an ifes t do wszystk ich pra 
cu jących F ra n c ji i  k ra jó w  za
m orsk ich , w yraża na wstępie 
ufność w  zjednoczone s iły  k la 
sy robotrficze j, s taw ia jące j coraz 
ba rdz ie j stanowczy opór rządo
w e j po lityce  nędzy i w o jny .

M an ifes t stw ierdza, że m oż li
wa i  nieodzowna jest jedność 
a k c ji p rzec iw ko  zam ierzonemu 
przez reakc ję  oszustwu w y b o r
czemu, dla okazania pomocy 
uc iśn ionym  . przez im p eria lizm  
francu sk i ludom  zam orskim  w  
odzyskaniu przez nie  wo lności i 
n iezaw isłości narodow e j, by

przeciw staw ić się groźbie 
w ej w o jny , by odzyskać su 
renność narodową.

W  zakończeniu m anifest..11̂  
w o łu je  p racu jących F ranc ji j 
k ra jó w  zam orskich _ do "  
p rzeciw ko p ro d u k c ji i transp 
to w i sprzętu wojennego, 0 “ 
w a rc ie  P ak tu  P oko ju  m:<\  '9 
p ięciu  w ie lk im i mocarstwam - 
de m ilita ryzac ję  N iem iec , 
chodnich, i do p rz e c iw s ta w ia j 
się k łam stw om  i  oszczerstwo 
rzucanym  przez prasę i radio .)C, 
Zw iązek Radziecki i  k ra je  dem 
k ra c ji ludow ej.

do zmianyImperialiści próbują zmusić rząd Iranu
usiany o nacjonalizacji

Olbrzymie oburzenie w Mcdżiisie irańskim
(d) M O S K W A  (PAP). —  A genc ja  TASS donosi z Tehe

ranu , że w  d n iu  1 bm. odby ło  się tam  zam kn ię te  posiedze
n ie  M edżlisu , na k tó ry m  p re m ie r Mossadek zakom un ikow a ł 
o sw e j rozm ow ie  z am basadoram i U SA  i  W ie lk ie j B ry ta n ii.

D z ienn ik  „J o u rn a l de Tehe
ra n “ podaje, że Mossadek
ośw iadczył deputow anym  M e
dżlisu, iż „w y ja ś n ił ambasado
rom  konieczność wprowadzenia 
w  życie ustaw y o na c jona lizac ji 
przem ysłu naftowego, Ira n u “ .

„Je ś li chodzi o przys łan ie
m is j i b ry ty js k ie j — s tw ie rd z ił 
da le j Mossadek — pow iedzia

łem  ambasadorom, że ponieważ 
n ie  znany nam  jest program  
rokow ań, n ie  możemy się zgo
dzić na przys łan ie  tego rodzaju 
m is ji.

D z ienn ik  „T o in ", kom entu jąc 
oświadczenie prem iera  Mossa- 
deka, pisze, iż na śniadaniu, 
w ydanym  przez ambasadora a- 
m erykańskiego, ambasador

W ie lk ie j E ry ta n ii p ros ił M os- 
sadeka o w niesien ie zm iany do 
ustaw y o nac jona lizac ji. Dzien
n ik  wskazuje da le j, iż  prem ier 
ira ń sk i odpow iadając ambasa
do row i b ry ty jsk ie m u , ośw iad
czył, że „n ie  ma praw a wnosić 
do ustaw y na jm n ie jszych  nawet 
zmian, lecz M edżlis upow ażnio
ny jest do przygotow ania  inne 
go p ro je k tu , je ś li sprawa u - 
tkn ie  w  ślepym  zau łku “ .

D zienn ik, podkreśla, że gdy 
Mossadek po w tó rzy ł to ośw iad
czenie, zebranie M edżlisu p rzy 

b ra ło  b u rz liw y  charakter.
w szystk ich  stron deputow 
w znos ili o k rzyk i: „N ie  zami 
m y wnosić żadnych zmian 
ustaw y o nac jona lizac ji P 
m ysłu  na ftow ego!“ . 1 

(d) M O S K W A  (PAP). 
nosi z Teheranu agencja 1 
dz ien n ik i tam tejsze podają. . je 
zgodnie z depeszą posła i r,aIL :ę . 
g- w  H o lan d ii, T rybun a ł 
dzynarodow y w  Hadze om  ,
prośbę bytego A ng lo - Ira n  gf 
go T ow arzystw a Naftowe® 
spraw ie wyznaczenia a rb itr

Terrorem, przekupstwem i szantażem usiłowali 
gestapowcy z policji francuskiej zmusić 

inż. Olszowskiego do zdrady swego kraju
K O N FE R E N C JA  PRASOW A W G K K F

(f) W  d n iu  2 bm . w  gm achu G łów nego K o m ite tu  K u ltu ry  
F izyczne j odby ła  się pod p rzew odn ic tw em  sekretarza G K K F  
Szemberga kon fe renc ja  prasowa, z udz ia łem  przew odniczą
cego sekc ji ten isow ej G K K F  inż. O lszowskiego, k tó ry  w  d n iu  
31 m a ja  b r. p o w ró c ił z P aryża do k ra ju .

Na ko n fe re n c ji te j inż. O l
szowski po in fo rm ow a ł przedsta
w ic ie li p rasy o aktach bezpra
w ia  i  b ru ta ln y c h  napaściach, ja 
k ich  dopuściła się w  stosunku 
do niego po lic ja  francuska w  
czasie pobytu  jego w  Paryżu.

Znany, zasłużony działacz 
sportow y inż. O lszow ski zapro
szony został przez F rancusk i 
Zw iązek T en isow y na mające 
ślę odbyć w  d ru g ie j po łow ie  ma 
ja  br. m iędzynarodow e ten iso
we m istrzostw a F ra n c ji. Z apro 
szenie to o trzym a ł w  p ie rw 
szych dn iach m a ja  br. i  bezpo
średnio po zakończeniu meczu 
tenisowego, rozgrywanego w  
Z u rich u  pom iędzy Polską a 
Szwajcarią, uda ł się do Paryża.

„P ragną łem  —  m ó w ił inż. O l
szowski — korzys ta jąc  z zapro
szenia obserwować przebieg 
rozg ryw ek i  zorien tow ać się w  
poziom ie g ry  czołowych te n is i
stów.

Po przyjeździe  do Paryża 
O lszow ski zam ieszkał w  A m b a 
sadzie P o lsk ie j. „R o z g ry w k i tak  
absorbow ały m nie, że n ie  m ia 
łem  naw et czasu na zwiedzanie, 
m iasta — m ów i on. Po tygo d 
n iow ym  pobycie w  P aryżu w  
d n iu  29 m aja br. inż. O lszow ski 
opuścił m iasto, udając się na 
lo tn isko  Le Bourget. G dy zała
tw ia ł ostatn ie ju ż  form alności, 
bezpośrednio przed od lotem  sa
m olotu, podeszło do niego 2-eh 
c y w iln ych  agentów p o lic ji,  k tó 
rzy  chw yciw szy go pod ręce za
żąda li udania się z n im i. „Na 
m o je  pytan ia  o udzie len ie m i 
w y jaśn ień , ja k i jest powód me
go aresztowania n ie  odpow ia
da li, udając, że n ie  rozum ie ją  o 
co p y ta m “ .

W  urzędzie p o licy jn ym  po 
szczegółowej re w iz ji, pod s tra 
żą dwóch uzbro jonych x p o li
c jan tów , pozostaw iono inż. O l
szowskiego w  pokoju. Dopiero 
po k i lk u  godzinach z ja w iło  się 
2 o fice rów  p o lic ji w  to w a rzy 
s tw ie  tłum acza, k tó ry  p o in fo r
m ow a ł bezpraw nie aresztowane
go Polaka, że aresztowania do
konano na podstaw ie rozkazu 
dy re k to ra  p o lic ji, pod zarzutem  
dzia ła lności zagrażającej bez
pieczeństwu francu sk ie j Repu
b l ik i i  w o lności obyw ate lsk ie j 
we F ranc ji.

„N a  py tan ia  m ole, na ja k ie j 
podstaw ie sporządzono to bez
podstawne, n iczym  nieuzasad
nione oskarżenie. n ie  dano żad
nych w y jaśn ień . W prost prze
c iw n ie  pogróżkam i starano się 
w ym us ić  na m nie zeznania po
tw ie rdza jące  oskarżenia.“

W  to k u  przesłuchań w ype łn io  
no około 40 różnych fo rm u la rzy  
i  k a rt,  dokonano w ie lu  zdjęć 
inż. O lszowskiego i  odcisków  je 
go palców.

„W idząc, że tego rodza ju  m e
tody nie  odnoszą pożądanego 
przez n ich  rezu lta tu , rozpoczęto 
m nie szantażować, starając się 
jednocześnie przekup ić. Z je d 
ne j s trony grożono m i, że po
w ę d ru ję  na d ług ie  la ta  do w ię 
zienia, że n ik t  o m oim  areszto
w a n iu  n ie  w ie  i  n ik t  w  te j spra
w ie  n ie  będzie in te rw e n io w a ł, 
z d ru g ie j zaś strony proponow a
no m i lu k ra ty w n e  posady i o- 
p iekę rządu francuskiego nade 
mną, z w a run k iem , bym  p rz y - ’ 
znal się do zarzucanych m i 
przestępstw ' i  w y ra z ił gotowość 

pozostania na stale we F ra n c ji.

Pokazywano m i p rzy  ty m  popo
łudn iow e w ydan ia  gazet fra n c u 
skich, w  k tó rych  już  zamieszczo
ne b y ły  m oje fo tog ra fie  i w ia 
domości, stw ierdza jące, że od
m ów iłem  po w ro tu  do k ra ju . N a
staw iono rów n ież rad io , k tó re  
nadało m. in. k o m u n ika t o tym , 
że n ie  chcę w,racać do k ra ju . W 
ten sposób starano się m nie  za
straszyć, tw ierdząc, że po tym  
w szys tk im  w  Polsce czekają 
m nie represje, że nie m am  tam  
po co wracać, że pow in ienem  
pozostać we F ra n c ji. Gdy i to 
n ie  odnosiło sku tk u  oświadczo
no m i, że zostanę zam kn ię ty  w  
w ięz ien iu  ja k o  niebezpieczny 
przestępca. Pokazywano m i przy 
tym  p ro to kó ły  zeznań p rzeby
wającego we F ra n c ji ten is is ty  
Skoneckiego. Zeznania te za
w ie ra ły  oskarżenia pod m oim  
adresem, zgodne z treścią oskar
żeń, ja k ie  zarzucali m i przesłu
chu jący po lic jan c i. Ze zbieżno
ści treśc i tych m a te ria łó w  p o li
cy jn ych  w yn ika io . że Skonecki 
odegrał w  te j spraw ie ciemną 
role.

P rzy o ka z ji tych  w szystk ich  
przesłuchań starano sie ode 
m nie  w ydobyć in fo rm ac je , do ty 
czące życia po litycznego i  gospo
darczego k ra ju .“

W  nocy około godz. 24 O l
szowskiego w yprow adzono przed 
gmach p o lic ji,  w yrzuca jąc za 
n im  w  nie ładzie  bagaże, Po ja 
k im ś czasie, wsadzono go znów 
do samochodu i zaw ieziono w 
pobliże Am basady P o lsk ie j, po
zostaw ia jąc go na u licy . Po b l i 
sko 18 godzinach bezprawnego 
zatrzym an ia , w  czasie którego 
francuska p o lic ia  dopuściła sie 
n ies łychanych ak tów  gw a łtu  i 
sam owoli na bezpodstawnie 
za trzym anym  przedstaw ic ie lu  
sportu  polskiego, inż O lszowski 
został zw o ln iony i w  dn iu  31 
m a ja  br. po w ró c ił do k ra ju .

Górnrry Donbas« 
zwiększyli o 12 Pr° r'*

wydobycie węgla na ńobv
(f) M O S K W A  (PAP). — ° ° r  

n icy  Zagłęb ia Donieckiego■ „
kon a li z nadw yżką 5_iy ie^ r  po 
ny  p lan w ydobycia  węgla- %vy  
ró w n a n iu  z r. ub. przecięto 
dobycie węgla w  ciągu ¡e 
wzrosło o 12 proc. OsiąSr* gjg
ta k  poważnego sukcesu sta* c 1
m ożliw e  dz ięk i zastosowań
k liczn e j o rgan izacji pracy- 

We w szystk ich  kopa ln ia1- ^  
głęb ia Donieckiego po ja w iły  j 
w  br. se tk i now ych mas© ^  
agregatów — kom bajnów  
glow ych , w ręb ia rek , transP 
rów  itd . W  coraz szerszym u

na odległość.

W kilku zdaniach,**
PODŻEGACZ WOJENNY VÄlJ v

PRZYBYŁ DO P A IU Z „ f lT
( f)  P A R Y Ż  (P A P ).  W  sobotę oP yC»Vi» i  v-t m

b y i  do P a ry ż a  szef „ P ”  j*a  °̂\.

6Ä

n i i. G re c j i_ i  T u r c j i  do^
ty c k ie g o . B ra d le y  „o m ó w i' xeti
ry ż u  m .in .u. OI-JIOVTV, r- ’ ,-a Ł,
z b ro je ń  F r a n c ji  i  u tw o rz e ń - 
F r a n c ji  15 n o w y c h  baz ai ^ 9 *
s k ic h . B ra d le y  p rz y b y ł  do ^

s t r a j k  A?iJ *
N A U C Z Y C IE L I W  p A K 1  „ « c K
(1) M O S K W A  (P A p ) rn71)oCZ1‘ (,v. 

d n im  P a k is ta n ie  trw a  rozf  nauC ^ 
k w ie tn ia  s t r a jk  80 ty s ię c y
c ie l i  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h .

M ię d z y n a ro d o w e  Ta  Ig i , 0&

i
kresie  stosuje się w  k o p n ln ^ ^
Zagłęb ia Donieckiego k i “ ra * ii 
n ie  agregatam i kopaln ia

sz ta b ó w  U S A  gen. B ra d le y . - ¡et iv  
o ś w ia d c z y ł d zn is k u  B ra d le y

k a rz o m , że U S A  uh / j ^ . -  tjíszt“,  
ja k  n a jszyb sze go  w łą c z e n ia  gtia*1.

ni*
sp ra w ę  p r z y ś p j f - ^

a b y  ró w n ie ż  u s ta lić , pi'2.i
w y n ik i  n a jb liż s z y c h  w y b o i u ^ ^ i * '  
czym  t ,u s ta le n ie “  to  m a 
p rz e d  w y b o ra m i.

We t

„W A R S Z A W S K IE J
W  M O S K W IE  , jStc r J

M O S K W A  (P A P ).  . W  . S  
s tw ie  k in e m a to g ra f ii  
s ię pokaz, f i lm u  
sząw ska  p re m ie ra  W  n  .1 eKc 
d n ia c h  f i lm  te n  w e jd z ie  
n y  k in  ra d z ie c k ic h .

M IL IO N  O SO B Z W IE D Z I^ 0MIĘDZYNARODOWA L
T A R G I P R A S K IE  S>

P R A G A  (P A P ). j r e g o W « * * « ^

z w ie d z iło  d o tych cza s  f ° " acSi i « (  
osób. N a jw ię k s z e  p a ^ 1’ V
z w ie d z a ją c y c h  w z b u d z a ją  r- p K p , 
ZS R R . P o ls k i.  C h in  i n n y  ^
= _____ i. i 11ir in w e j O l“ “
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IF walce o wykonanie plann

Górnicy ko p a ln i „C ze ladź", W in ce n ty  W ąsala i  Józef M o lenda  oraz S tan is ław  Szym anek  
i  Józef Ranos w ie rcą  o tw o ry  strza łow e

F o to  W A F  — B a ra n o w s k i

«

lekospisu

•  •  • Aby nie zab rak ło  ru m ia n k u
h^acowniczka apteki N r 5 
ę2 ®gląda ko le jne e lem enty re- 
j.w y; N a tr iu m  b rom atum , K a - 
iJjTrn b rom atum . A m m onium  
tta0tłlatum , in fus. Valerianae. Tu 

st?Puje przerwa.
I1)'7 N iestety, le ka rs tw a  nie 

azemy sporządzić — w yjaśn ia  
H 1 ^aszk iew iczow a , przygnębio 

k lie n to w i. A  chcąc m u po 
dodaje: — No chyba, że 

A staracie się sam i o w a le - 
<4Uę.

.Gdzie ma zdobyć poszukiwa
l i  Walerianę k lie n t ap tek i N r 5?

S-ki mógłby właściw ie do- 
Io?dzieć się od zbieraczy, gdzie 
Jn-nia korzeń W alerianowy. 
ljs narwać owego korzenia.

uszyć i  spreparować. M óg łby 
Sj. ir'tu a ln ie  odkup ić  m a ły  tra n - 

(potrzeba m u aż 12 gram)Od zbieraczy z ió ł i odprzedać 
j^ . ^ k o le i  aptece. To prawda.

»ytle *>b. S -k i pracu je , uczy się, 
i ita ,  chodzi do tea tru . I  to do
wal We zajęcie (poszukiwanie 
Ijw ^riany), by łoby  dla niego — 
jJp ed zm y szczerze, nieco k ło - 
^«lWe. Szczególnie, że w łaśnie 
y,ip,elu zakupu tegoż korzenia i 
Odn ' w ie lu  innych z ió ł oraz 
¿ o d d a n ia  tychże z ió ł ap te- 
diy j °środkom  zdrow ia , prze- 
Sj)g.0Wi — powołana zostałą 
^tóS,alna in s ty tu c ja . Ins ty tu c ja , 

;h Urta ht a swoją centra lę  i  f ilie , 
t a r ik ^ ię  i buch«. -.erię, p lan -

■a zielarzy. W dodatku ma 
. . . °  wyłączności na zakup i

| b t , .

' z ió ł w  ca łym  k ra ju .
t.ytucją tą, ja k  ła tw o  się do- 

i »1̂  eć, i est C entra la  Z ie la r-

| (j.^e tens je  zaczynają, ale by- 
ięłonniej nie kończą się na w a- 
5kiian’e- Zgłasza je  nie ty lk o  ob. 

n ie  ty lk o  apteka N r  22...

»Centrofarm“ alarmuje
^ •K o m u n ik u je m y , że A stm o- 

1 o le jek tym ia n ko w y  zm u- 
i i i t '  b y liśm y  skreś lić  z pro - 
bą KJł I v  k w a rta łu  ze względu 
diw>rak surowców, tzn. z ió ł nie 
¿¡Moczonych przez Centra lę 

n,arską...
»5* ,?  W yjątek z lis tu  „C e n tro -
*nu ' (obecnie „C e n tro fa r-
i t w '  alarmującego M in is te r
io Zdrowia o braku____ „  _____  dostaw

dv>r ° ny C e n tra li Z ie la rsk ie j, 
to w p raw dz ie  rok 1950 

6 do dn ia  dzisiejszego na- 
jakaś

etą';.
C ‘ a .w  tej- dziedzin ie 

T j bjąca zmiana? 
tij st dy re k to ra  Departdm en- 
^ d s /a°Patrzenia M in is te rs tw a  
l V wia nosi datę 5.II.1951 r.

1 K e lln e r a la rm u je : 
^ '„ '^ 'e te rm in o w e  dostarczenie 
'arsk ° w  przez Centra lę  Z ie - 

d groz i załam aniem  planu 
łtiąć; cji-  a ty m  sam ym  zala- 
diSu ern planu zaopatrzenia M i-  

§ rstw a Zdrow ia ...“  
bu ltPując n iew ykonan ie  p la - 

cy frach : na 34 rodzaje 
( ^  stw  w ykonyw anych  z z ió ł 
Vyjy Saleników), 21 nie zostaio 
Ki5BeKfnych ’ 9 w ykonano w 

procencie, jedyn ie  
lOo ? Namówienia w ykonano w 

^  Więcej proc.
k» . Kutek n iew ykonan ia  planu 
•łr^ę.bteki m ają poważne t ru d 
z ę ! ,  w  sporządzaniu . le ka rs tw  

c°Wych (praw ie  każde za- 
W alerianę), w ykrz tuśnych  

W ° k o s t) ,  syropu ty m ia n k o 
w y  (stosowanego zazwyczaj 

Virsvk °kluszu) itd . jtd .
W ea utek n iew ykonan ia  planu 

.Centra lę Z ie la rską  zanu- 
S u i JSsteśm y im portow ać tak 
bjjj). arne w  Polsce zioła, jak  

n®k. w a lerianę, km inek , 
©0e„ PiePrzu tureckiego, k w ia t 

su itd .

Niedaleko 
c od ul. Wilczej

I1? hv^by stan ten spowodowa- 
r W y  żyw io łow ą klęską, gw a ł- 
v°tjyy P} przeobrażeniem  przv- 
No y. Czyżby naprawdę zabra
ną ) , olsce ziół? Czyżby zni-
V j , * ł °ś li w ie z naszych' łąk

tak popu la rny  k w ia t, jak
k r a ja n e k ?

IiW y . szek K lita , uczeń Pań- 
G im nazjum  Z ie la r-

y •..Ii’,,andencji z terenu:
?'dfrtiii 'anek (M a rtrtc a ria  Cha
ti ter .a\' bra tek po lny Ud. ■>: 
t> lity. ' e Raczej roś linam i po-

w Pieczarach p isze -w

.‘a tp - ai- bra tek po lny Ud. są
ÖQljj “

N 6>‘m. a czasem zachwa
l i  On b0' a Można je zbierać
<-l-n..§r anir.„„,S Qzy ty lk o  na

ł)l ‘ aWrt ' zueiarsKa mieści się 
v*- W-;i ie. w śródm ieściu, przy 

WyCże-i- W ysta rczy łoby jed- 
, ti da l i cbać nieco da le j, choć- 
\ z rtWai Miedzeszyński. Ge- 
' ¡ V s t r o n  zarośnięty 
'«ozy^bstem _  czeka na zbie- 

I ^ f i a .  w  okresie  nasilę«

W. Sknlska

nia g rypy p racow n icy S pó łdz ie l
n i Farm aceutycznej w y k o p y 
w a li żywokost spod śniegu w 
okolicach tejże szosy).

Proszą się o zainteresowanie 
bogate w  korzeń W alerianow y 
pola zio łowe w o j. o lsz tyńsk ie 
go. Pełno jest w  zbożu naszym 
b ław a tków , n ie  b ra k  w  lasach 
naszych ko ry  kruszyny.

3 ra k  jest na tom iast ze strony 
C e n tra li Z ie la rsk ie j in ic ja ty 
w y, spraw nej o rgan izac ji sku 
pu i sprzedaży oraz poczucia 
odpow iedzialności wobec od
b iorcy, ja k im  jest „C e n tro - 
fa rm “  oraz C entra la  A p te k  Spo 
łecznych. (CAS).

W ojew ódzki W ydzia ł C A S -u 
pisze w  liśc ie  do C e n tra li:
....Od pewnego czasu daje się
zauważyć b ra k  korzenia Wale
rianowego, tym czasem  na te re 
nie w o j. warszawskiego spoty
ka się o fe rty  proponujące nam 
dostarczenie w ystarcza jące j i lo 
ści tego surowca. Z o fe rt tych 
niestety skorzystać n ie  może
my...“

C en tra la  Z ie la rska  dobrze 
pam ięta o swoich sprawach, o 
tym , że jes t ośrodkiem  decy - 
du jącym  o w arunkach  skupu i 
sprzedaży. Pam ięta o w y trw a 
łym , u p a rtym  prowadzen iu ak 
c ji, m ającej na celu przeobra
żenie „s k ro m n e j“  C e n tra li H a n 
d low e j w  C e n tra lny  Zarząd 
P rzem ysłu Z ie larskiego.

Trzeba niestety skonstatować, 
że w  pozostałych zagadnieniach 
k ie ro w n ic tw o  C e n tra li okazuje 
w y ją tk o w o  słabą pamięć.

O czym nie pamięta 
Centrala Zielarska

Jak  w iadom o akc ja  skupu 
z ió ł dokonywana jest poprzez 
w yko rzys tan ie  szerokie j sieci 
gm innych spółdzie ln i „Sam opo
moc " Chłopska“ . U ła tw ien ie  
punk tom  skupu akc ji zbiorczej 
— to jedna z gw aranc ji w y k o 
nania p lanu przez Centra lę 
Z ie larską.

N ie  pamięta- w idać o tym  k ie 
ro w n ic tw o  C entra li, skoro um o
w y  o .sku p ie  na 1950 r. zaw arte 
b y ły  z końcem m aja ub. roku, 
w  bieżącym zaś ro ku  jeszcze 
nie są podpisane.

W arto  zaznaczyć, że poza 
C entra lą  Z ie larską wszystkie 
centra le  branżowe w a ru n k i 
skupu ju ż  dawno z CRS-em 
uzgodniły.

Zapom ina także o tym  Cen
tra la , że czas ju ż  w ie lk i za
wrzeć urnowe ze . Zw iązk iem  
S półdzie ln i P racy (sekcja fa r 
maceutyczna), k tó ry  dysponuje 
192 w y k w a lifik o w a n y m i zb ie ra 
czami.

N adużyw anie prawa w y łącz 
ności i w yn ika jące  stąd spory 
kom petencyjne na tem at, kom u 
zbieracze -  spółdzielcy m ają 
odprzedawać zioła, p rzyczyn ia 
ją  się n iem ało do tego, że apte
ka N r. 5 n ie  mogła sporządzić 
nasercówegó leku ob. S -kiem u.

Centra la  Z ie larska zapomina 
w idać i  o tym , że do a k c ji zbie 
ran ia  zió ł można i należy w c ią 
gnąć dzieci szkolne, K o la  Go

spodyń W ie jsk ich, m łodzież. I  
to  wciągnąć nie  jednorazowo, a 
stale — nie zapom inając o do
k ła d n ym  in s tru k ta żu  i o a tra k 
c ji m ate ria lne j, ja ką  ten doda t
kow y dochód może stanowić.

O te j m ożliwości p rzypom n ia ł 
C e n tra li — Zarząd G łów ny 
ZM P , zwracając się z in ic ja 
tyw ą  zorganizowania ko lo n ii 
m łodzieżowych pod hasłem 
„z b ie ra jm y  zio ła“ .

W  dalszym  ciągu C entra la  
Z ie la rska  zapomina o odpow ia 
daniu na lis ty  odbiorców , np. 
na pisma C A S -u w  spraw ie cen
n ika  z dn ia  2.I I ,  27.11 i  16.IV  
r.b. Zapom ina także o obow iąz
ku w yko nyw a n ia  zam ówień je d 
nostek C en tra li A p te k  Społecz
nych — np. apteki N r. 5.

Zam ów ien ia  je j Centra la  nie 
chciała przy jąć, ponieważ o- 
p iew a jedyn ie  na kw otę  441 z ł„  
a w ięc zgodnie z je j w y p o w ie 
dzią „n ie  opłaci się pisać tak  
m ałego rach un ku “ ...

T rzeba powiedzieć, że z inne j 
znowu strony Centra la nie w n i
ka  na jzupe łn ie j w  opłacalność 
p racy zbieraczy, nie dba o s tw o
rzenie tak ich  w a run ków  pracy 
i p łacy, by u trzym ać przy za
wodzie kadrę  doświadczonych 
zbieraczy i  zbieraczek.

Marzenia, czy potrzeby
rynku?

P rze jdźm y jednak  od kosz
tów  w łasnych d y s try b u c ji, liczb 
i  rachunków  do... poezji.

W  jednym  ze starych num e
ró w  „P rzeg lądu Z ie larskiego * 
można znaleźć a r ty k u ł p.t. „C zy 
M ick ie w icz  b y ł z ie larzem ?“  Na 
dowód, że n im  b y ł przytoczono 
nawet n iek tó re  ustępy z „Pana 
Tadeusza“ :

...„W okół zaś, w a la ły  się snopy
szałw i, benedykty, kordy,

m acierzanki:
cała zie lna dom owa apteka 

W ojszczanki"
Po tych  „m iażdżących“  ergu 

mantach, au to r a r ty k u łu  pyta : 
„Czy" M ick iew icz  b y ł zie la
rzem ?“

T rudn o  nam na to  pytan ie  
odpowiedzieć. W yda je  się je d 
nak pewne, że lep ie j by ło  by, 
aby w  C e n tra li Z ie la rsk ie j 
m n ie j było  m arzyc ie li, a w ię 
cej organ iza torów  hand lu  uspo
łecznionego.

A b y  ci o rgan izatorzy, m ając 
w  pe rspek tyw ie  w ie lk ie  p lany 
przem ysłu z ie larskiego, budo
wę fa b ryk , p rze tw ó rn i, suszar
n i -  g igan tów  zapew n ili już  
teraz konkre tne  m ożliwości 
zb io ru  i suszenia, choćby susze
nia na p rzew iew nym , chłodnym  
s trychu  w ie jsk im . A by  zagad
n ien ie  w yko rzys ta n ia  is tn ie ją 
cych m ożliwości uw aża li za n a j
ważniejsze zadanie dn ia  d z i
siejszego.

A b y  słowem, organizatorzy 
c i u ję li mocno w  swoje ręce i 
to na tychm iast akcję zorgan i
zowania, dokonyw an ia  i p lano
w an ia  skupu ziół. A b y  w y k o 
rzystać w  te j a k c ji s ity facho
we i kon tak ty . A b y  zaopatrzyć 
ryne k , a przede wszystk im  ap
te k i w  w ystarcza jącą ilość zio..

A b y  nie  zabrakło  nam  r u 
m ianku...

Dzieci śląskie wilają stolicę muzyką

W dn iu  31 m aja  br. p rz y b y ły  do W arszaw y z okazji M iędzyna
rodowego Dnia Dziecka delegacje dzieci z różnych w o jew ództw  
P olsk i. Na zd jęc iu : m łodocian i delegaci ze Śląska  w ita ją  W ar

szawę m uzyką
Foto CAF  — Zdz. Wdowlński

W ielki rewolucjonista i budowniczy
W  p ią tą  ro c z n ic ę  zgonu  M ic h a ła  K a l i n i n a

„C a łe  przepiękne życie i  ow oc
na dzia ła lność tów . K a lin in a , 
w ie lk ieg o  rew o lu c jo n is ty  i  b u 
downiczego pąństwa s o c ja li
stycznego — jćs t przyk ładem  
o fia rn e j służby dla  dobra na
rodu i  najgłębszego oddania  
ojczyźnie. M ich a ł Iw a n o w icź  
K a lin in  sw o ją  w iernością  d la  
spraw y Len ina  - S ta lina , swo
ją  ścisłą w ięz ią  z m asam i lu do 
w y m i i  g łębok im  zrozum ieniem  
ich  in teresów , sw o ją  n ieustanną  
troską o dobro narodu zasłużył 
na g łębok i szacunek i gorącą 
m iłość w szystk ich  lu d z i p ra cy".

T y m i s ło w y  K o m ite t Cen
tra ln y  W K P(b), Rada M in i 
s tró w  ZSRR i P re zyd iu m  Ra
dy N a jw yższe j ZSR R  przed 
p ięciu  la ty  —  3 czerwca 1946 
r. — żegnały w ie rnego  w spó ł
p racow n ika  L e n ina  i  S ta lina , 
w ie lo le tn iego  cz łonka B iu ra  
P o litycznego K C  W K P (b), 
jednego z n a ja k tyw n ie jszych  
budow niczych i  czo łow ych 
dzia łaczy p a r t ii bo lszew ic
k ie j i  państwa radzieckiego—  
tow . M icha ła  K a lin in a .

W s p a n ia łe  b y ło  to  życ ie , 
ż y c ie  w ie lk ie g o  re w o lu c jo n i
s ty  i  p ło m ie n n e g o  p a t r io ty ,  
n ie u g ię te g o  b o jo w n ik a  o 
szczęście lu d u  p ra cu ją ce g o , 
życ ie  n ie ro z łą c z n ie  z w ią za n e  
z h is to r ią  w ie lk ie j p a r t i i  b o i 
s z e w ic k ie j.

*

M ic h a ł K a lin in  ju ż  za m ło 
du pozna ł ciężkie b rzem ię  ży
cia ch łopów , poznał p o n u ry  
los ro b o tn ikó w , w yz y s k iw a 
nych  przez ka p ita lis tó w , 
w ie le  rozm yś la ł nad n iespra 
w ie d liw o śc ią  św iata  k a p ita 
lis tycznego, nad drogą do w y  
Zwolenia mas pracu jących.

W  re w o lu c y jn y m  ruchu  
robo tn iczym  znalazł K a lin in  
odpow iedź na nu rtu ją ce  go 
pytan ia , z rozum ia ł koniecz
ność un icestw ien ia  caratu , 
oba len ia  u s tro ju  ka p ita lis 
tycznego, ja k o  n ieodzow ny 
w a ru n e k  w yzw o len ia  mas 
pracu jących . 50 la t swego ży
cia pośw ięc ił K a lin in  walce o 
w yzw o len ie  k lasy  ro b o tn i
czej spod ja rzm a  caratu i 
b u rżu a z ji, w alce o szczęście 
ludu  pracującego, o zw yc ię 
s tw o  kom un izm u.

W raz z Len ine m  praco - 
w a ł w  p ie rw szych  n ie le 
ga lnych  kó łka ch  m a rks is to w 
skich, w raz  z Len inem  i 
S ta linem  budow a ł p a rtię  
bo lszew ików , tw o rz y ł ga - 
zętę bo lszew icką „P ra w  - 
dę“ , a k ty w n ie  uczestn iczył 
w  p rzyg o to w a n iu  i p rzeprow a 
dzeniu  W ie lk ie j S oc ja lis tycz
nej R e w o lu c ji P aźdz ie rn i
kow e j. W  ciągu sw ej w ie lo 
le tn ie j n ie u g ię te j w a lk i z ca

ra te m  b y ł czternaście razy  
aresztowany. Jednak żadne 
prześladow ania n ie  zd o ła ły  
złam ać nieustraszonego b o l
szew ika. W raca ł za każdym  
razem do w a lk i, - ro z w ija ją c  
n iestrudzoną dzia ła lność p a r
ty jn ą . „C a ła  h is to ria  mego 
życia  —  m ó w ił o sobie —  a 
fa k tyczn ie  cała h is to ria  k la 
sy robotn icze j, zaw ie ra  się 
w  tym , że ży liśm y  i  w a lc z y li
śm y pod k ie ro w n ic tw e m  L e 
n ina, S ta lin a “ .

L e n in  mó*wi?, te  „w ie lk ie  
rew o luc je  w  to ku  sw ych w a lk  
w y ła n ia ją  w ie lk ic h  lu d z i i 
ro z w ija ją  tak ie  ta le n ty , k tó 
re przedtem  zdaw a ły  się być 
n iem oż liw e “ . M ich a ł K a lin in  
b y ł cz łow iek iem  z lu d u , k tó 
r y  przeszedł bo lszew icką 
szkołę w a lk i, przeszedł szko
łę w ie lk ie j re w o lu c ji i  s ta ł się 
je d n ym  z w y b itn y c h  b u d o w 
n iczych pierwszego na św ię 
cie państw a socja listycznego.

Postać K a lin in a  jes t ż yw ym  
ucie leśn ien iem  sojuszu ro b o t
n iczo-ch łopskiego, fu n d a m e n 
tu  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  i 
budow y socja lizm u. S yn b ie d 
nego chłopa tw ie rsk iego  (u ro 
d z ił się 7 lis topada 1875 roku ), 
w  18 ro k u  życia —  ro b o tn ik  
pe te rsbu rsk ie j fa b ry k i „S ta ry  
A rs e n a ł“ , a nieco późnie j ś lu 
sarz s łynnych  Z ak ładów  P u t i-  
ło w sk ich  w  P e tersburgu, po 
R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j —  
w  k tó re j b ierze a k ty w n y  u - 
d z ia ł —  sta je się je d n y m  z 
n a jw y b itn ie js z y c h  k ie ro w n i
kó w  państw a radzieckiego.

W  1919 r. na w n iosek L e n i
na zostaje w yb ra n y  p rzew od 
n iczącym  W szechrosyjskiego 
C entra lnego K o m ite tu  W y k o 
nawczego. Po s tw o rze n iu  
Z w ią zku  S oc ja lis tycznych  Re
p u b lik  Radzieckich (r. 1922) 
zostaje K a lin in  p rze w o d n i
czącym  C entra lnego K o m ite 
tu  W ykonaw czego ZSRR, a w  
s tyczn iu  1938 r. —  p rzew od
n iczącym  P rezyd ium  R ady 
N a jw yższe j ZSRR. W  ciągu 
27 la t  s to i bez p rze rw y  na 
czele na jw yższych organów  
w ła d zy  państw ow ej Z w iązku  
Radzieckiego, w ykazu jąc  o- 
g rom ne zdolności o rgan iza 
to rsk ie  i po lityczne. „W szech- 
zw iązkow ym  w ó jte m “  nazy
w a ł go z uczuciem  serdecz
ności naród radziecki.

Na V I I I  zjeździe p a r t ii K a 
l in in  w y b ra n y  został na człon
ka K o m ite tu  C entra lnego i  od 
tego czasu na w szystk ich  z jaz
dach p a r t i i  w chodz i w  sk ład 
KC . Od ro ku  1926 b y ł człon
k ie m  B iu ra  P o litycznego K C  
W K P(b). Należy do k ie ro w n i-

czego trzo n u  p a r t ii,  k tó ry  pod 
p rzew odem  S ta lina , gdy za
b ra k ło  Len ina , s k u p ił p a rtię  
w o kó ł nakazów  le n in o w sk ich  
i  pop ro w a d z ił naród  radz ieck i 
na szeroką drogę uprzem ys ło 
w ie n ia  k ra ju  i  k o le k ty w iz a c ji 
ro ln ic tw a .

K a lin in  b y ł zawsze w ie rn y  
ide i L e n ina -S ta lin a , w a lczy ł 
pod ich  k ie ro w n ic tw e m  z w ro 
gam i p a rt ii,  bezlitośn ie  dem a
s k o w a ł'w ro g ó w  k lasy  ro b o t
n icze j, zd ra jców  k ra ju  socja
lizm u , —  m ieńszew ików , tro c 
k is tó w , bucha rinow ców , wszel 
k i  o p o rtu n izm  w  ruchu  ro b o t
n i :zym , sta ł bezkom prom iso
wo na g traży czystości p a r t ii,  
zw artośc i je j szeregów i  bo- 
jow ości. „Bezw zględność w o 
bec w rogów  narpdu  —  m ó w ił 
—  je s t p rze jaw em  fak tyczne j 
m iłośc i d la  na ro d u “ .

*

K a lin in ,  w ie lk i dzia łacz po
lity c z n y  ty p u  len inow sko - 
s ta linow sk iego  kocha ł bezgra
n iczn ie  lu d  i  zaska rb ił sobie 
m iłość całego narodu. B y ł on 
ściśle zw iązany z lu d źm i p ra 
cy. Z w ie d za ł tysiące m iast i 
wsi, ro zm a w ia ł z ro b o tn ika m i, 
ko łchoźn ikam i, m łodzieżą, ko 
b ie tam i, żo łn ie rzam i. Z na ł 
m yś li i  p ragn ien ia  mas lu d o 
w ych  i  n ie  ty lk o  uczy ł lecz 
rów n ież  uczy ł się sam od mas. 
P a rtia  i  naród w id z ia ły  w  K a  
l in in ie  n iestrudzonego b o jo w 
n ika  o um ocnien ie  radz ieck ie 
go u s tro ju  społecznego i  pań 
stwowego, b o jo w n ika  o pod
niesienie po tęg i p ierwszego 
państw a socjalistycznego, n a j-  
czynniejszego rea liza to ra  le n i-  
now sko -s ta linow sk ie j p o l ity k i 
p rzy ja źn i i w spó łp racy n a ro 
dów  ZSRR na g runcie  in te rn a 
c jona lizm u  p ro le ta riack iego .

*

K a lin in  zdoby ł wszech
stronne w ykszta łcen ie  drogą 
w y trw a łe j pracy, pośw ięcając 
do końca życia— m im o  o ib rz y  
m ich  obow iązków  p a rty jn y c h  
i  państw ow ych  —  każdą w o l
ną ch w ilę  na s tud iow an ie  
nauk m arks is tow sk ich - „J e ś li 
cz łow iek  —  pow iada ł —  p rz y 
sw o ił sobie św ia topog ląd  ko 
m un is tyczny , w yp e łn ia  to jego 
życie ta k  bogatą treścią, że 
życie n ie  w yd a je  się ciężkie, 
lecz w yd a je  się bogate i, co 
na jg łów n ie jsze  —  sam odczu
wasz, że jes t ono bezgran icz
nie p iękne  naw e t w  n a jtru d 
n ie jszych  m om entach“ .

D z ię k i o lb rzym ie j w iedzy, 
bogatem u dośw iadczeniu  ży
ciow em u i  ta le n to w i, K a lin in  
s ta ł się je d n ym  z n a jw y b it
n ie jszych p ropaga to rów  ide i

m a rks izm u  -  len in izm u . U - 
m ia ł rozmawuać z m asam i w 
sposób p rzys tępny i  p rzeko 
n yw a ją cy  o n a jb a rd z ie j za
w iły c h  zagadnieniach te o r ii i 
p ra k ty k i,  u m ia ł w pa jać sło
w a p ra w d y  bo lszew ick ie j n a j
szerszym masom pracu jącym .

W ie le  przem ów ień  i  a r ty 
k u łó w  pośw ięc ił K a lin in  spra 
w ie  w ychow an ia  k o m u n is ty 
cznego. S tale p odkreś la ł do
niosłe znaczenie p racy w y 
chowawczej „ je d n e j z n a jtru 
dn ie jszych  prac, poniew aż jest 
ona zw iązana także z naszym 
osobistym  postępow aniem “ . 
W skazyw a ł na konieczność 
w ychow an ia , zwłaszcza m ło 
dzieży, w  duchu m ora lności 
kom un is tyczne j, w  duchu b o l
szew ick ie j ide'owości, bezgra
n iczne j m iłośc i do o jczyzny  i 
n ieprze jednanego s tosunku 
do w rogów . M ów iąc o po trze 
b ie  w yka rczow an ia  bu rżua - 
zy jn ych  poglądów , po d k re 
ś la ł, że w  Z w ią zku  R a 
dz ieck im  pow staje- „n o w y  
cz łow iek socja listycznego spo
łeczeństwa. Tem u now em u 
cz ło w ie ko w i w pa jać należy 
najlepsze cechy“  —  a w iec 
m iłość do swego narodu, m i
łość do mas pracu jących 
(„cz ło w ie k  pow in ie n  kochać 
lu d z i“ ), uczciwość, odwagę, 
so lidarność koleżeńską i  u m i
łow an ie  pracy.

Przed plebiscytem w NRD
Rozpoczynający się 3 czerw

ca p leb iscyt po ko ju  w  N iem iec
k ie j Republice D em okratycznej 
stal się przedm iotem  w ie lk ie j 
ka m p an ii poko jow e j, k tó ra  w  
m a ju  ob ję ła  ca ły k ra j.  P rzygo
tow an ia  do narodowego p leb i
scytu p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ii 
N iem iec zachodnich i za P ak
tem P oko ju  prowadzone są
wszędzie: w  fab rykach , na 
stacjach tra k to ro w ych , w  szko
łach i w  prasie codziennej, w  
m ie jsk ich  kom ite tach  domo
w ych  i  w  domach ludow ych na 
wsi.

Od G oe rlitz  nad O drą do L a 
su Turyngsk iego , od doków  w  
Sassnitz na pó łnocy do E r fu r tu  
na po łu dn iu  R e pu b lik i, w re  go
rączkow a praca a k ty w is tó w  i  a- 
g ita to ró w  poko ju , ro b o tn ikó w  i 
chłopów , a rtys tów  i uczonych, 
m łodzieży z FD J i  działaczy 
F ro n tu  Narodowego.

Nikt nie wychodzi bez 
odpowiedzi

W  loka lach F ro n tu  N arodo
wego D em okratycznych N ie
m iec, k tó re  nazwano „u n iw e r
sy te tam i po ko ju “ , a k tó rych  
sieć ob ję ła  cały k ra j,  działacze 
dem okra tycznych o rgan izacji 
nie usta ją  w  a kc ji uśw iadam ia
nia  i  ag ita c ji pokę jow e j. K aż
dy ma tu ta j w o lny wstęp, może 
podyskutować, przeczytać gaze
ty , o trzym ać potrzebne broszu
ry . N ik t  nie wychodzi stąd bez 
odpowiedzi. X to je s t bardzo 
ważne.

W  liczącym  100 tysięcy m iesz
kańców  mieście G oe rlitz , nad 
samą granicą polską, cała n ie 
m a l dorosła ludność bierze czyn 
ny udzia ł w  kam p an ii p leb i
scytowej. T u ta j w łaśnie p rzy ję 
to niedawno tak serdecznie n ie
m iecką praprem ierę  „H a lk i“ 
M on iuszk i, tu ta j ludzie, miesz
ka jący o mie-dzę od po lsk ich są
siadów, są w  pe łn i św iadom i 
znaczenia w a lk i z re m ilita ry z a - 
c ją  zachodnich Niem iec.

M iasto  tonie po prostu w  po
wodzi transparentów , p o rtre 
tów  czołowych b o jo w n ikó w  ru 
chu pokojowego, odezw i m an i
festów  narodowego kom ite tu  o- 
b rony  pokoju. Ponad 350 grup 
ag itacy jnych  p racu je  w  k o m i
tetach domowych. Wszystkie da-

(OD W ŁASNEG O  KO RESPO ND ENTA „T R Y B C N Y  L U D U “)

Marian Pndknwiński

m y towarowe i większe sklepy 
odda ły do dyspozycji kom ite tów  
propagandy swoje okna w ysta 
wowe. M łodzież szkolna deko
ru je  w itry n y  i lasady domów 
p laka ta m i i  sloganam i na dzień 
pleb iscytu.

Przeciwko imperialistom, 
wrogom pokoju

Ną drug im  k rań cu  R e pu b li
k i. we wsi K orr.hochhe im  pod 
E rfu rte rn , n iedaleko am erykań 
skiego kordonu ludz ie  nie m n ie j 
św iadom ie walczą o u trzym a 
nie pokoju. M ieszkańcy K o rn - 
hochheim  wiedzą zresztą dobrze, 
cc oznacza w o jna . W  k w ie tn iu  
1945 r „  k iedy w o jska  radziec
k ie  w yzw a la ły  ju ż  B e rlin , sa
m o lo ty  am erykańskie  przez czte 
ry  dn i i cztery noce obrzucały 
bom bam i płonącą wieś. „W  na
szej w si nie ma chyba nikogo  — 
powiada nam  b u rm is trz  — F r itz  
K o tt  — k toby życzy ł sobie re 
cydyw y tych okropności. Z da je 
m y  sobie jednakże sprawę z te 
go, że nie w ysta rczy dz is ia j być 
za pokojem , ale należy walczyć  
o jego u trzym an ie  — przeciw ko  
im peria lis tom , w rogom  poko ju ".

Robotnicy fa b ry k i obuw ia 
„T u ry n g ia "  w  E rfu rc ie , ob ję li 
pa trona t nad wsią K o rnhoch - 
heim. Już po raz trzeci w  tym  
miesiącu brygada ag itacyjna, 
złożona z 40 na jb a rdz ie j do
świadczonych cz łonków  rob o t
niczej załogi, odw iedz iła  podo
piecznych chłopów. Na pub licz 
nym  zebraniu w szystk ich  miesz
kańców w ystąp iła  rów n ież  g ru 
pa artystyczna FDJ. Fabryka 
„T u ry n g ia “  p rzysy ła  ag itacy jny 
m ate ria ł, troszczy się o le k to 
rów , zaopatrzyła w ie jską  św ie
tlicę  w  od b io rn ik  rad io w y  i za
prasza chłopów do ś w ie tlic y  fa 
bryczne j w  E rfu rc ie . T ak ich  ro 
botniczych pa trona tów  i brygad 
łączności jest w ie le  w  NRD. Pra 
cują one z powodzeniem nad u r 
m ocnieniem  sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego.

U m ocnien ie  k ra ju  —  
u trw a le n ie  poko ju

A kcja  plebiscytowa jest dla 
klasy robotniczej jeszcze jed -

nym  bodźcem do zwiększenia 
w ys iłków  d la  rea liza c ji p lanu 
p ięcio le tn iego, gw arantu jącego 
pokojową odbudowę R epub lik i. 
Robotn icy p ragnę li w  ten spo
sób w ykazać ca łe j ludności, że 
odpowiedzią na re m ilita ryza c ję  
zachodnich N iem iec jes t zw ięk 
szenie oraz ulepszenie poko jo 
wej p ro d u k c ji NRD.

D z ienn ik i dem okra tyczne do
noszą ,codziennie o nowych zo
bowiązaniach gó rn ików , m eta
lowców, h u tn ik ó w  i pracują-, 
cych. chłopów z o ka z ji p leb iscy
tu. O be jm u ją  one obniżkę kosz
tów  w łasnych, w prow adzanie 
nowych m etod pracy, oszczęd
ność pa liw a, w zro s t w yd a jn o 
ści pracy. H u tn ic y  sta low n i 
„R iesa“  — M ax  B e rn d t i E rich  
M rost dla uczczenia p leb iscytu 
po raz czw a rty  podn ieś li swo
je  no rm y o 25 proc. B rygada 
spawaczy w  te j samej hucie — 
o 19 procent. G rupa  toka rzy — 
o 31 procent. W arszta ty ko le 
jow e „P a źd z ie rn ik “  w  mieście 
Zw ickau (Saksonia) z łoży ły  sze
reg zobowiązań z okaz ji p leb i
scytu. M ie jscow e w alcow nie 
podw yższyły sam orzutnie po
ważnie norm », transp o rtow cy  zaś 
aż o 40 procent. Załoga fa b ry k i 
teks ty ln e j „E isenach“  zobow ią
zała się zm niejszyć koszty w ła 
sne p ro d u kc ji.

„Tutaj Krupp, nie ma 
czego szukać“

W  H enn igsdorfie . h u tn ic y  b ry  
gady „F ry d e ry k  Engels“  p rzy 
s tą p ili do współzaw odnictw a 
pracy na cześć pleb iscytu Z a ło
ga robotn icza te j w ie lk ie j sta
lo w n i postanow iła  w  okresie a- 
g ita c ji w ydaw ać codziennie swo 
ją gazetkę ścienną „P raca i Od
budow a“  i to w  nakładzie 3 ty 
sięcy egzem plarzy, dla ulepsze
nia pracy w terenie. S ta low n ia  
w H enn igsdorfie  ob ję ła  dziesięć 
reg iona lnych pa trona tów  i p ro 
wadzi z w łasne j in ic ja ty w y  k i l 
ka ś w ie tlic  ośw ia tow o-p ropa- 
gandowych F ron tu  Narodowego 
pod hasłem „T u ta j K ru p p  nie  
ma czeao szukać".

W  akc ji p leb iscytow e j b io rą  
również udzia ł szerokie ko ła  in 
te ligenc ji i p rzedstaw ic ie le  du 
chowieństwa. O dezwy, apele, l i 
sty o tw arte  i wezwania podp i
sane przez w yb itne  osobistości z 
życia ku ltu ra lneg o  N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej, w i
dzim y codziennie w  prasie i na 
ekranie, słyszymy na licznych 
pre lekcjach i odczytach.

Na drogach i na szosach p ro 
wadzących na zachód, na m o
stach i pociągach, na znaczkach 
pocztowych i na okolicznościo
w ych stem plach, wszędzie zna j
du jem y obecnie hasła, k tó r y 
m i ży ją  dziś N iem cy po obu 
stronach rzek i Łaby : „N arodow y  
p leb iscyt p rzeciw ko rc m il ita ry -  
zacji — m ostem porozum ienia  
m iędzy wschodem i  zachodem ".

K a lin in , w ie lk i  p ropagan -  
dysta ide i L e n in a  -  S ta lin a  
g łos ił na ka żd ym  k ro k u  ha -  
sła m iędzyna rodow e j so lid a r
ności p ro le ta r ia c k ie j. N aw o łu  
ją c w s w y c h  w ystąp ien iach  do 
konieczności w ychow an ia  na
rodu w  duchu radzieckiego 
p a tr io tyzm u , dum y narodo
w e j, p rzyp o m in a ł w  czasie 
pogadanek z a g ita to ram i, że 
„to w a rzysz  S ta lin  uczy nas 
szanować każdą narodow ość“ , 
—  „Je że li odnosisz się z sza
cu n k ie m  do w szys tk ich  na ro 
dowości, to  znaczy, że jesteś 
in te rn a c  j ona lis tą *e.

Całe swe życie pośw ięc ił 
K a lin in  walce o p o kó j, w o l
ność i  socja lizm . B o jo w n ik  o 
dz ie ło  w yzw o le n ia  w szys tk ich  
pracu jących  z n ie w o li i  ucis
ku  ka p ita łu , z m yślą  o m ilio 
nach ludz i, pozostających pod 

I ja rzm em  im p e ria lizm u  m ó w ił 
iż  „w k ró tc e  m ija  pó ł w ie ku , 

| ja k  rosyjska  klasa robotn icza  
! m ia ła  i ma za swych w odzów  
j Len ina , S ta lina , k tó ry c h  im io  
! na se tk i m ilio n ó w  ludz i, u g i
na jących się pod ciężarem  
nędzy, ja rzm a  ko lon ia lnego  i  
w yzysku  kap ita lis tycznego , 
w iążą z ju trz e n k ą  swego w y 
zw o len ia “ .

S e tk i m ilio n ó w  lu d z i w idzą  
dziś, że d z ię k i pom ocy W ie l
k iego S ta lina , dz ięk i pom ocy 
Z w ią z k u  R adzieckiego w ie le  
państw  w y rw a ło  się ze szpo
nów  k a p ita liz m u  i  w k ro czy ło  
na drogę nowego, radosnego 
życia. Rosną w  k ra ja ch  k a p i
ta lis tyczn ych  potężne szeregi 
lu d z i p racy, k tó rz y  sw ój los, 
całą nadzie ję  na pokó j i  le p 
sze ju tro  w iążą n ie ro ze rw a l
n ie  ze Z w ią z k ie m  Radzie
ckim .

D la  narodu po lsk iego  pa
m ięć o M icha le  K a lin in ie  
zawsze pozostanie żyw a. B y ł 
p rzy jac ie lem  narodu po lsk ie 
go i gorącym  rzeczn ik iem  b ra  
te rsk iego w spółżycia  na rodów  
radzieckiego i polskiego.

*

Pięć la t  m ija , odkąd prze
s ta ło  b ić serce p łom iennego 
re w o lu c jo n is ty  i  \y ie lk iego  
działacza państw a radz ieck ie 
go— M icha ła  K a lin in a . Pamięć 
o n im  ży je  w śród narodów  
w alczących o pokó j, dem okra 
cję, socja lizm , w alczących o 
t r iu m f w ie lk ie j ide i Len ina  -  
S ta lina .

STEFA N  G Ó R S K I

! \ a  m a r g i n e s i e

BBC ! bawełna
Pj-tanle: Co robi BBC, gdy 

nie może ukryć pewnych fak
tów, ani zupełnie ich przeina
czyć?

Odpowiedź: W  takich w ypad
kach BBC -stosuje znaną me
todę owijania w bawełnę. Cho
dzi o to, żeby słuchacze pod 
grubą warstwą publicystycznej 
bawełny nie dostrzegli istotne
go sensu wydarzeń.

Wedle tej metody spreparo
wana została wiadomość o w y 
nikach wyborów we Włoszech.

„Chociaż rezultaty wyborów  
lokalnych w północnych W ło- 
szcei l jeszcze niepełne — do
nosi korespondent radia lon
dyńskiego — można już wycią
gnąć z nich pewne ogólne w nio
ski“.

„Praw 'ą  jest — stwierdza ko 
respondent — że blok rządowy 
zwyciężył w wielu okręgach... 
Ten sukces pozostawał w związ 
ku z systemem głosowania 
(słusznie! — KAD). dzięki któ
remu blok partii rządowej 
mógł otrzymać większość dla 
swej wspólnej listy w o - 
kręgach, w których komuniści 
pozostali najsilniejszą poje - 
dyńczą partią... Gdy jednak 
ro»' a ty wyborów zostały prze
analizowane i wzięto pod uwa
gę ilość głosów oddanych na 
poszczególne partie, to s tw ie r

dzono. ze opozycja której prze
wodzili Komuniści, zwiększyła 
swój stan posiadania, chociaż 
czasami bardzo niezr acznie“.

Więc jak to jest z tym „suk
cesem“ proszę BBC? Blok rzą
dowy #zwyclęż.vł w wielu okrę
gach. ale w wyniku oszukańcze
go syste .ni glosowanió. Komu
niści pozostają nadal najsiln iej
szą partią. Opozycja zwiększy
ła swój stan posiadania. „C z a - 
s a m i bardzo nieznacznie". A  
nie czasami? Właśnie bardzo 
znacznie. Kto rzeczywiście od
niósł sukces? Bez oszustw i krę
tactw!

Sądzimy, że z komentarza 
BBC można również wyciągnąć 
pewne ogólne wnioski. Prawdą 
jest. ze BBC usiłuje niekiedy 
udawać „obiektywizm “. Gdy 
jednak komentarze BBC podda 
sic analizie, okaże się łatwo, że 
w yniki wyborów we Włoszech 
bardzo się BBC nie podobały. 
D laterr 1BC owija wyborczego 
kota w bawełnę i gwałtownie 
w-ykręcą go ogonem.

Pozostaje to n.. in. w zw iąz
ku z systemem (bloku atlan ty
ckiego). dzięki któremu BBC  
zwiększa stale swój stan zależ
ności od Waszyngtonu i jego 
propagandowej szczeka e/k i
„Głosu Am eryki". (KA D)
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Narody świata coraz jaśniej zdają 
sobie sprawę z obłudnych manewrów 
delegacji zachodnich na konferencji 

w Paryżu
Artykuł korespondenta „Prawdy”

Do walki o oszczędność 
włączyła się cała zało

węgla
£ fa

(f) M O S K W A  (P A P ). S o b o tn ia  „P ra w d a “  zam ie śc iła  k o re 
spo nd en c ję  z P a ry ż a  p ió ra  Ż u k o w a  p t . :  „ T a k ty k a  z w le k a n ia “ , 
p o św ię con ą  p rz e w le k ły m  o b ra d o m  w s tę p n e j k o n fe re n c ji za
stępców ' m in is t ró w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  cz te rech  m o c a rs tw .

Przebieg rozm ów  w  Pałacu 
Różowym  —- pisze Ż uków  — do
wodzi. że upór, z ja k im  przed
s taw ic ie le  m ocarstw  zachodnich 
sprzec iw ia ją  się w sze lk ie j 
wzm iance o pakcie, a tlą p ty c k im  
i  am erykańsk ich  bazach w o jen 
nych, naw e t w  fo rm ie  n ieuzgod- 
nionego p u nk tu , ma swoje uza
sadnienie: chodzi o to , że spra
w a ta  jes t bezpośrednio zw iąza
na z nap ię tą  obecnie sytuacją  
po lityczną  w  Europie. U porczy
w a odm owa m ocars tw  zachod
n ich  w yrażen ia  zgody na w łą 
czenie do po rządku dziennego 
R ady M in is tró w  spraw y re d u k 
c j i  zb ro jeń  czterech m ocarstw , 
rów n ież  zna jd u je  w ytłum acze
n ie  w  po lityce , k tó re j uosobie
n iem  je s t w łaśn ie  pa k t a tlan tyc  
k i.

| W  ty m  sam ym  czasie gdy w  
! Pałacu Różowym  toczą się roz- 
j m ow y — podkreśla  Ż uków  —
! A m eryka n ie  uzyska li n ieo g ran i
czoną i  n iepodlegajacą żadnej 

| k o n tro li w ładze nad dziesią t- 
I k a m i now ych  baz w o jennych — 
lo tn iczych  i  m orsk ich — w  E u-' 
rop ie , w  A fry c e  i  w  innych czę
ściach św iata.

M aska pacy fis tów  — pisze w  
zakończeniu Ż uków  — stanow 
czo nie  to tw a rz y  pp .: Jessupo- 
w i, Daviesow i i Parodiem u. Im  
d łuże j u s iłu ją  on i odw lec roz
patrzenie przez Radę M in is tró w  
jedne j z na jw ażn ie jszych  p rzy 
czyn napięcia m iędzynarodow e
go. tym  jaśn ie j na rody św iata 
zaczynają sobie zdawać sprawę 
z is to tnych  zam iarów  dyp lom a
c ji  zachodniej.

Wyjazd delegacji tybetańskiej 
z Pekinu

(f) P E K IN  (PAP). W  sobotę 
w ieczorem  opuściła P ek in  — 
udając się w  drogę pow ro tną  
do Lhassy delegacja lokalnego 
rządu tybetańskiego, k tó ra  pod
p isa ła  przed k ilk u  dn ia m i uk ład  
w  spraw ie środków  pokojowego 
w yzw o len ia  Tybetu .

Delegację żegnali na dw orcu 
w iceprzewodniczący C entra lne
go Rządu Ludowego Czu Teh 
i  L i  Czi-szen, w icep rem ie 
rz y  T ung  P i-w u  i  Czen Jun, 
członkow ie  rządu, p rzedstaw i

ciele p a r t i i po litycznych  oraz
liczne rzesze ludności ch ińsk ie j 
i  T ybetańczyków  zam ieszkałych 
w  Pekinie,

Szef de legacji K a lo n  Ngabo 
przed odjazdem  pociągu złożył 
oświadczenie, w  k tó ry m  podkre
ś lił,  że zaw arcie  uk ład u  w  spra 
w ie  środków  pokojowego w y 
zw olen ia T ybe tu  jest o lb rzym im  
sukcesem. S tw ie rd z ił on, iż 
cz łonkow ie de legacji uczynią 
w szystko co w  ich mocy, aby 
uk ła d  ten ja k  na jszybcie j w p ro 

wadzić w  życie.

„N a  dobre“  zaczęło się od te
go dnia, gdy w  prasie ukazało 
się w ezwanie palaczy z e le k tro 
w n i „S zo m b ie rk i“ , nawołujące 
dc zwiększenia oszczędności w ę
gla i w ym iany  doświadczeń w 
te j dziedzinie.

W praw dzie  oszczędzanie w ę
gla w „O iow iance“  w prow adzo
ne już  dawno i m ia ła  ona n a j
niższe no rm y zużycia węgia na 
jednostkę p rodukow ane j energ ii 
w  ca łym  tzw  pó łnocnym  syste
m ie energetycznym , dotychcza
sowe jednak osiągnięcia nie za
dow a la ły  a m b ic ji załogi. T ow a
rzysze U rbanek i Sobolewski, 
zaraz po przeczytan iu w  p r .sie 
w iadom ości o w ezw aniu „Szom 
b ie re k“ , zaczęli w ięc radzić: co 
jeszcze można by łoby w  k o tło 
w n i zm ienić, żeby rezu lta ty  o- 
szczędzania b y ły  lepsze.

Podnieść w ars tw ę węgla? 
W prow adzić rac jona ln ie jszą re 
gu lację  dop ływ u  pow ietrza? Wy 
tw orzyć  sztuczny ciąg? To 
wszystko ju ż  jest. T u  trzeba 
czegoś w ięcej.

— We dwóch trudno  nam 
będzie — s tw ie rd z ili jednak. — 
P rzyda łyb y  się tu  w iadom o
ści techniczne. Bo n ie ła tw o  
osiągnąć poważnie jsze sukcesy 
bez „na jom ości ekonom icznych 
w skaźn ików  ■ pracy urządzeń 
technicznych, bez pom iarów  
tu rb in  i ko tłó w ; bez szczegóło
wego badania wody. Tu trzeba 
wciągnąć do pomocy in żyn ie 
rów . G dy wszyscy będziemy się 
b ić o w y n ik i,  w y n ik ł będą. To 
jasne.

N astąp iły  w ięc n a jp ie rw  po
jedyncze rozm ow y z tym  i o- 
w ym , wyciągające, ja k  sonda 
op in ię  tow arzyszy o sprawie.

Janina Kobus

Szpiedzy i dywersanci tilowscy 
przed sądem w Sofii

(f> S O F IA  (PAP). W  S o fii 
rozpoczął się w  sobotę proces 
p rzec iw ko  trzem  szpiegom i  d y - 
w ersantom  tito w s k im , k tó rzy  
la tem  ub. roku  p o d p a lili i  w y 
sadz ili w  po.wietrze państwowe 
przedsięb iorstw o przem ysłowe 
„G eo M ile w “  na s ta c ji Is k r  w  
pob liżu  Sofii. W  czasie eksplo
z j i  zginęło 11 rob o tn ików .

G łów nem u oskarżonem u Asen 
M ila n o w i t ito w c y  p o le c ili w  
r . 1949 podłożyć bombę zegaro
w ą w  Dom u Z w iązku  T ow a
rzys tw  B u łgarsko-R adzieckich ,

jednakże M ila n ó w  z lą k ł się i  
n ie  w yko na } tego zbrodniczego 
zadania.

D w a j pozostali oskarżeni — 
G orasim  M anczew  i  K r is t iu  To- 
do row  —  ja ko  szpiedzy titow scy 
rów nież d z ia ła li na szkodę B u ł
ga rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

W szyscy podsądni oskarżeni 
są o to, że b y li cz łonkam i agen 
tu i-y t ito w s k ie j, dz ia ła jące j na 
te ren ie  B u łg a r ii i  s taw ia jące j 
sobie za cel obalenie w ładzy  lu  
dow o-dem okra tyczne j w  tym  
k ra ju .

Jak zmniejszyć zużycie 
węgla?

Na to  „ ja k “  znaleźli odpo
w iedź rac jona liza to rzy  i  in ż y 
nierow ie .

M y ś li i propozycje, rzucane 
w toku  rozm ów, skonkre tyzow a
ły  się poaczas w ie lk ie j m asów
k i, na k tó re j zapadło postano
w ien ie: załoga „O ło w ia n k i“ ,
idąc śladem towarzyszy z „Szom 
b ie re k“ , obniży zużycie węgla 
o 9 procent w  stosunku ho  ro 
ku ubiegłego.

— Towarzysze — pow iedzia ł 
palacz tow . Szczepkowski — 
czyż m y jesteśm y gorszym i fa 
chowcam i od palaczy z „Szom 
b ie re k“ ? Czyż n a s i. towarzysze 
W arda, Fus, U rbanek, Sobo
lew sk i nie mogą dorów nać K w a 
śniewskiem u i  K ryw u c ie?  K aż
dy z nas przecież chce, aby 
„O ło w ia n k a “ , k tó ra  do te j pory 
za jm ow ała jedne z czołowych 
m ie jsc w  oszczędnym spalaniu 
węgla, podciągnęła się jeszcze 
w yże j! A b y  zajęła pierwsze 
m iejsce w  Polsce!

S łowa pad ły na poda tny grunt. 
Tow. Stefan Warda, a w raz z 
n im  wszyscy cz łonkow ie  grupy 
rem ontow ej, po s tanow ili uszcze! 
n ić :awór przy pom pie zasila
jące j w  naparn ikach oraz za
w o ry  obiegowe p rzy  odw adnia- 
czpch. Rezulta t te j p racy stał 
się w idoczny od razu: s tra ty  
wodne zm n ie jszy ły  się z 9 p ro
cent do 3 procent. „S zw anko
w a ł“  jednak jeszcze obieg w o
dy: dysze od dawna ju ż  b y ły  za 
nieczyszczone.

Podczas pewnego niedzie lne
go postoju przeczyścili je  tow a
rzysze U rbanek, R adtke i  A n to 
n i C ie rluk . Obieg w ody wzm ógł 
się, dotychczasowe zużycie wę
gla m ogło u lec obniżce.

— To ju ż  jes t coś —  m ów io
no w  k o tło w n i — ła tw ie j bę
dzie pracować p rzy  czystych dy
szach i p recyzy jn ie  uszczelnio
nych zaworach...

Wzmożone tem po robó t p rzy  
ko tłach p rzyn ios ło  obok znacz
nego popraw ien ia  w skaźn ików  
spalania węgia, rów n ież i inne 
korzyści, a m. in. podniosło 
praktyczne k w a lif ik a c je  n ie k tó 
rych robo tn ików . Tak np. tow. 
Iw ań sk i, n ie w y k w a lif ik o w a n y  
robo tn ik , tak  ' w yspecja lizow a ł 
się w  sz lifo w an iu  i  docieran iu 
zaworów, że obecnie pe łn i fu n k 
cję szlifierza.

Z usp raw n ien iam i jednak nie 
koniec: z in ic ja ty w y  k ie ro w n i
ka ko tło w n i, tow. B ob row sk ie 
go w ym ien iono  część ru roc iągu  
przy urządzeniach w y p a rn ik o - 
wych. N aw et staruszek Dyszer, 
kow al, k tó ry  ma za sobą k ilk a 
dziesiąt la t pracy, nie szczędził 
sił, aby w  szybkie w ykonan ie  
prac konserw acyjno -  rem onto 
w ych wnieść sw ój udzia ł i  do
świadczenie.

Współpraca z inżynierami
Personel techniczny w yko na ł 

swe zobow iązania: inż. R u tkow  
Ski p rzeprow adził pom ia ry  k o 
tłó w  i  tu rb in . W oparc iu  o te 
dane sporządzono cha rakte rysty  
kę pracy urządzeń, pozwalającą 
w  pe łn i ocenić moc p ro d u k c y j
ną poszczególnych agregatów. 
Inż. Szlaw ski opracow ał zagad
nien ie  urządzeń kondensacyj
nych. Z in ic ja ty w y  tow . dyr. 
Chm ielą założono specjalną 
książkę w spółzaw odnictw a, w  
k tó re j codziennie zapisuje się 
procent w ykonan ia  norm  i o- 
siągnięcia poszczególnych zm ian 
w  zużyciu węgla.

Pozwala to bieżąco analizo
wać. spalanie oraz um ożliw ia  
stałą kon tro lę  p racy lu d z i i apa
ratów .

L a b o ra to riu m  także nie  po
zostało na uboczu pod ję te j

akc ji. K ie ro w n ik  la bo ra to riu m , 
inż. G ruszkow ski, u ruchom i! na 
w szystk ich  zm ianach tzw. „p u n k  
ty  w odne“  do badania co 2 go
dz iny  jakośc i wody.

Te w łaśn ie  skrupu la tne  ana
liz y  um o ż liw ia ją  skuteczną w a l
kę z korozją , daw n ie j bow iem  
p rzy  badaniach przeprowadza
nych ty lk o  raz na dobę, zda
rza ło  się, że dom ieszki a lka liez  
ne zaw arte w  wodzie, w y rz ą 
dzały poważne szkody w  urzą
dzeniach ko tłow ych .

Wyniki zespołowego
w y s iłk u

K o le k tyw n a  praca, wiążąca w  
jednym  w y s iłk u  wszystkie ogni 
wa pracy e lek trow n i, spraw iła , 
że zadeklarow ane 9 procent o- 
szczędności węgla, ju ż  w  m a r
cu zostały przekroczone: osią
gn ięto 9,5 procenta. W k w ie tn iu  
oszczędności te w zros ły  do 14,3 
procenta.

Naczelny in żyn ie r, tow . U rych, 
stw ierdza jednak kategorycznie, 
że osiągnięcia te n ie  są b y n a j
m n ie j ostateczne.

— Nasi palacze — m ów i — 
osiągnęli znów, przez odpow ie
dnie ustaw ienie k lap , znacznie 
lepsze w y n ik i.  M a ją  obecnie pło 
m ień na ca łym  ruszcie. W ostat
n im  kw a rta le  najlepsze osiągnię 
cia w  rac jon a ln ym  spalaniu 
m ia ł S tan is ław  C ie rluk . Proszę 
go ty lk o  nie po m y lić  z bra tem  
A n to n im  — dodaje inż. U rych  
w y jaśn ia jąco, — z k tó ry m  w y 
trw a le  współzaw odniczy i  dzie
l i  się doświadczeniem .

— B ije m y  się o każdy k ilo 
gram  węgla — chc ie libyśm y 
sw ym  przyk ładem  porw ać . in 
nych do jeszcze energiczniejszej 
w a lk i o obniżenie zużycia tego 
pa liw a , o obniżenie kosztów 
w łasnych.

I kwartale br. przemysł hutniczy 
zaoszczędził materiały wsadowe 

wartości około 2 milionów złotych

Wyrok w procesie szpiegów 
amerykańskich w Czechosłowacji

(f) P R A G A  (PAP). W  dniach 
od 30 m a ja  do 1 czerwca br. 
przed sądem państw ow ym  w  
Pradze toczył się proces prze
c iw ko  7-osobowej bandzie szpie 
gów i  dyw ersan tów  am erykań
skich.

Sąd skazał trzech oskarżo
nych na ka rę  śm ierci, jednego 
na dożyw otn ie  ciężkie w ięzienie, 
pozostałym  zaś trzem  oskarżo
nym  w y m ie rz y ł ka rę  w ięzienia 
od 18 do 23 ła t.

Wr NRD otwarto przedszkole 
im. Adama Mickiewicza

(f) B E R L IN  (PAP). — 2  oka 
z ji M iędzynarodowego D n ia  
Dziecka nastąpiło w  dn iu  1 bm. 
w p o d b e r liń s k im  osiedlu ro b o t
n iczym  Leegebruch uroczyste o- 
tw a rc ie  przedszkola im . Adam a 
M ick iew icza. W  uroczystości 
w z ię li udzia ł przedstaw ic ie le  rzą 
du k ra jow ego B ran de nb u rg ii, 
T ow arzystw a K rzew ien ia  Poko

jo w y c h  i  Dobrosąsiedzkich Sto
sunków  z Polską, szef po lsk ie j 
m is j i dyp lom atycznej ambasa
do r Izydorczyk, p rzedstaw ic ie l 
Z M P  Jaw orsk i, reprezentanci 
m ie jscow ych w ładz, p a r t i i p o li
tycznych, Z w iązku  W o lne j M ło  
dzieży N iem ieck ie j oraz liczne 
rzesze m ie jscow ej ludności.

(0  W a łka  o obn iżen ie  kosztów  w łasnych  w  h u tn ic tw ie  
zna jdu je  sw ó j w y ra z  m . in . w  pow ażnym  zm n ie jszen iu  zu
życia surow ców  d e ficy tow ych , m a te ria łó w  w sadow ych, po
m ocniczych itp .

W  ro ku  1950 w  w y n ik u  oddol 
n ie  in ic jo w a n e j w a lk i o obniż
kę kosztów w łasnych  —  prze
m ys ł , hu tn iczy  uzyska ł na od

c in ku  m e ta li ko lo ro w ych  duże 
oszczędności. Również w  w y n ik u  
zm niejszenia no rm  zużycia m a
teria łow ego oraz zastąpienia

w ysokow artośc iow ych  surowców 
m n ie j szlachetnym i, osiągnięto 
oszczędności bez obniżenia ja 
kości p ro du kc ji.

W  ro ku  bieżącym  ju ż  w  p ie r
wszych trzech m iesiącach prze
m ysł hu tn iczy  zaoszczędził m a
te r ia ły  wsadowe w a rtośc i oko
ło 2 m ilio n ó w  zł.

Polski Czerwony Krzyż zorganizuje w b. r. 
posterunki sanitarne w zakładach pracy 

na terenie całego kraju
(f) Na p le n a rn ym  posiedzeniu- Zarządu G łów nego P o l

skiego Czerwonego K rzyża , czo łow i działacze P C K  o m ó w ili 
p lan  p racy na ro k  bieżący oraz w ytyczne  I I I  „T yg o d n ia  
Z d ro w ia “  w  okresie  m iędzy 10 a 17 czerwca b r.

Podstaw ow ym  zadaniem wszy
s tk ich  ogn iw  o rgan izacji P C K  
je s t wzmożenie op iek i san ita r-

j  ne j nad rob o tn ikam i przez o r-  
I ganizowanie sieci posterunków  
j san ita rnych  i d rużyn san ita r - 
| nych  w  zakładach pracy w  ca- 
j ły m  k ra ju .

D ru g im  donios łym  zadaniem 
jest wzmożenie szkolenia pie - 
lęgniarek. Do końca m aja  br. 
zakończono ju ż  ogółem 35 k u r 
sów, na k tó rych  wyszkolono 
około tysiąca p ie lęgn ia rek.

L iczbą cz łonków  organ izacji 
stale się zwiększa i w  ciągu

bież. ro ku  z 842.000 wzrośnie 
do 1 m iliona .

P lenum  jednom yśln ie  p rz y ję 
ło rezolucję, w  k tó re j postano
w iono, w zo ru jąc się na doświad 
czeniach radzieckiego Czer -  
wonego K rzyża  i Czerwonego 
Półksiężyca, wzmóc działa lność 
PCK, przede w szystk im  w  za
kresie masowego szkolenia sa
n ita rnego i  szkolenia zawodo
wego p ie lęgn ia rek oraz roz -  
szerzyć a k ty w  społeczny PCK.

Bzgdy USA i Francji zamierzają 
zakazać młodzieży francuskiej 

udziału w Festiwalu Berlińskim
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Zw iązek 

R e pu b likań sk ie j M łodzieży F rań 
cusk ie j og łos ił kom un ika t, k tó 
ry  s tw ie rdza m .in .: Rządy F rań 
c j i  i  S tanów  Zjednoczonych za
m ie rza ją  zakazać udz ia łu  m ło 
dzieży francu sk ie j w  M iędzyna
rod ow ym  Festiw a lu  w  B erlin ie . 
Delegaci m łodzieży francu sk ie j 
m a ją  się udać do B e rlin a  pod 
hasłem  zagrodzenia d rog i faszy 
zm ów i i  w o jn ie . Rządy F ra n c ji

i USA zam ierzają odm ów ić w iz 
tranzy to w ych  4.000 delegatów 
francusk ich . W szyscy uczciw i 
F rancuzi rozum ie ją , iż  rządy Sta 
n ó w  Z jednoczonych i F ra n c ji 
bo ją  się sukcesu F es tiw a lu  w  
B e rlin ie  oraz a k c ji m łodzieży, 
k tó ra  w a lczy o pokó j. K o m u n i
k a t w zyw a do szerokie j akc ji 
p ro testacy jne j, do aktyw nego u - 
,dzia łu w  przygo tow an iach  do Fe 
s tiw a lu .

Komisja Gospodarcza ONZ powinna 
przyczynić się do rozwoju pokojowych 

stosunków  ̂ między narodami
Przemówienie delegata radzieckiego Arutiuniana

(f) G E N E W A  (PAP). Na sesji E u ro p e jsk ie j K o m is ji Go
spodarczej O N Z osiągnięto porozum ien ie  w  spraw ie  ko n ie 
czności p rzed łużen ia  te rm in u  is tn ie n ia  K o m is ji.

W  dysku s ji zab ra ł rów nież 
glos przedstaw ic ie l ZSRR A ru -  
tiu n ia n .

W  zw iązku  z ośw iadczeniam i 
de legatów  U S A  i  in nych  k *a jó w , 
k tó rz y  u s iło w a li w  swych w y 
stąp ien iach u s p ra w ie d liw ić  m i-  
lita i-yzac ję  gospodark i swych 
k ra jó w  napięciem  sy tu a c ji po
lity c z n e j, A ru t iu n ia n  s tw ie r
dz ił, że d la  usp ra w ie d liw ie n ia  
dokonyw anych zbro jeń agreso
rz y  zawsze z w y k li zasłaniać się 
zm yślonym i na poczekaniu a r 
gum entam i. E urope jska K om is ja  
Gospodarcza — kon tyn u o w a ł 
A ru t iu n ia n  pow inna p rzyczy
n iać się do rozw o ju  poko jow ych  
gałęzi przem ysłu i poko jow ych 
stosunków  gospodarczych m ię 

dzy narodam i, skoro je dn ak  K o 
m is ja  ta godzić się będzie z fa k 
tem  m ilita ry z a c ji gospodarki 
n ie k tó rych  k ra jó w  —  przekszta l 
c i się ona sama w  narzędzie 
w o jny.

W  dalszym  ciągu swego prze
m ów ien ia  A ru tiu n ia n  s tw ie r
dz ił m. in ., że Europe jska K o 
m is ja  Gospodarcza utw orzona 
została d la  pop ieran ia  w spó ł
p racy m iędzy w szys tk im i k ra 
ja m i eu rope jsk im i, jednakże w  
p rak tyce  zw raca ona uwagę 
przede w szys tk im  na prace tych 
kom ite tów , k tó re  stanow ią 
ob iek t zain teresow ania g łów n ie 
k ra jó w  zachodnio -  eu rope j
skich.

120 tysięcy kilometrów bez naprawy średnie) 
na parowozie typu towarowego

(Kor. w ł.). Stacja ko le jow a  
S k ie rn iew ice  by ła  w  dn. 2 bm. 
św iadk iem  niecodziennej u ro 
czystości. D rużyny  parow ozów  
tow a row ych  Ty45—276 i  Ty45— 
122 w y k o n a ły  podjęte przeszło 
pó łto ra  ro ku  tem u zobow iązania 
d ługofalowe.

Załoga parow ozu Ty45— 276 
w  składzie : Jan S tęborow ski, 
i  A leksander K o n c k i —  m aszy
niści oraz Józef M oskwa. Józef 
P ie trzak, Tadeusz W ite rek  i 

’S tan is ław  Szymczak —  pom oc
n icy, prze jechała 120 tys ięcy k i 
lo m e trów  bez na p ra w y średnie j, 
w  ty m  80 . tysięcy k ilo m e tró w  
bez p łu ka n ia  ko tła .

D ru żyny  parow ozu Ty45— 122: 
Stefan K a m iń sk i i  S tan is ław  
K w aśn iew sk i — m aszyniści o- 
raz W ładys ław  W itczak, Józef 
D ym kow ski. S tan is ław  R y k a l-  
sk i — pom ocnicy, prze jecha ły  
m iędzy nap raw am i ś redn im i 90 
tysięcy k ilo m e tró w  w  ty m  30 
tysięcy k ilo m e tró w  bez p łu k a 
n ia  ko tła .

W  okresie re a liza c ji swych zo

bow iązań załogi obu parow o
zów przeprow adzały konieczne 
nap raw y re w izy jn e  we w łasnym  
zakresie. Do na jpow ażnie jszych 
ich osiągnięć na leży 6-k ro tn e  
skrócenie czasu trw a n ia  tych 
napraw : z p rzew idz ianych  n o r
m ą 7,1 godziny na każde 100 k i 
lo m e trów  przebiegu parowozu — 
do zaledw ie 1,12 godziny. Na 
podkreślen ie zasługuje rów nież 
oszczędna gospodarka cieplna: 
obie załogi w  czasie w yko n yw a 
n ia  podjętych zobow iązań o b n i
ż y ły  zużycie węgia o 16 proc. 
w  stosunku do p lanu. Oszczęd
ności uzyskane dz ięk i ra c jo n a l
ne j konse rw ac ji parowozu i 
w prowadzonych przez obie za
łog i uspraw nień przekracza ją 
184 tysiące zło tych.

Uroczystość w yko na n ia  zobo
w iązań przez d ru żyn y  parow o
zowe zbiegła się z rea lizac ją  zo
bowiązań służby ruch u  s tac ji 
S kiern iew ice. D y ż u rn i ruchu, 
stars i ustawiacze, ustaw iacze i  
m anew row i w  liczb ie  35, z to 
warzyszam i D ybow skim , G rod - 
kow sk im , , U rbank iem , M ro -

z ińsk im , O rm iak iem  i  K um u s iń  
sk im  na czele prze toczy li 150 ty 
sięcy w agonów  bez aw a rii.

C złonkow ie zw ycięsk ich  za
łóg, oraz 35 tow arzyszy ze 
służby ruchu  o trzym a li nagrody 
pieniężne w  wysokości do 1200 
zło tych, oraz bezpłatne wczasy 
w ypoczynkow e dla  siebie i  ro 
dzin.

„G ru n to w n a  inspekcja  tech
niczna w ykaza ła  — pow iedzia ł 
tow . S tęborow ski podczas u ro 
czystości w ręczania książeczek 
oszczędnościowych, że m im o 
prze jechan ia 120 tys ięcy k i lo 
m e trów  parow óz Ty45— 276 nie  
k w a lif ik u je  się- jeszcze do na 
p ra w y  średnie j. Wobec tego 
zobow iązuję się dociągnąć do 
200 tys ięcy k ilo m e tró w  prze je 
chanych bez napraw y. I  docią
gnę!“

Z now ym  zobow iązaniem  w y 
stąp iła  rów n ież służba ruchu, 
postanaw ia jąc przetoczyć bez 
a w a rii i  p rzy  niezm niejszonej 
w yda jnośc i dalszych 210 tysięcy 
wagonów. (w t)

Zastosowanie nowoczesnych maszyn 
usprawni sprzęt siana w PGR-ach

(f) Tegoroczny sprzęt siana w  PGR-ach p rzeprow adzony 
będzie g łów n ie  p rzy  pom ocy maszyn. Do sianokosów użyte  
będą w  ty m  ro k u  m aszyny kośne, dostarczone nam  przez 
Z w iązek  R adziecki i  Czechosłowację.

M . in . w  PG R -ach pracować 
będą 5-kosowe m echaniczne k o 
s ia rk i radzieckie, k tó rych  szero
kość pokosu sięga 10 m etrów ,

mechaniczne przetrząsacze i  gra 
b ia rk i oraz m aszyny, służące do 
uk ładan ia  siana.

Zespoły PGR, posiadające d u 

że ilośc i maszyn do sprzętu
siana, wypożyczać je  będą m a
ło ro ln ym  i  ś redn io ro lnym  ch ło
pom, grupom  kośnym  oraz spół
dz ie ln iom  p ro du kcy jnym .

W  n iek tó rych  okręgach po
łudn iow ych  oraz na Żuław ach 
w  okręgu gdańskim , P G R -y 
rozpoczęły ju ż  sianokosy.

Policía nowozelandzka ciężko raniła
14 strajkujgcych dokerów

(d) L O N D Y N  (PAP). Z S yd
ney donoszą, że w  porcie  now o
ze landzkim  A uck la n d  w  czasie 
dem onstrac ji s tra jku ją cych  do
ke ró w  doszło do starcia m iędzy 
200 p o lic ja n ta m i a dem onstran
tam i. 14 dokerów  odniosło cięż
k ie  rany. B y ła  to  na jw iększa 
dem onstracja  robotn icza od

czasu p rok lam ow an ia  s tra jk u  
dokerów  nowozelandzkich t j .  od 
3 miesięcy.

O statn io , aby zam anifestować 
solidarność z dokeram i N ow ej 
Z e land ii, dokerzy p o rtu  austra
lijs k ie g o  J ilo n g  o d m ó w ili w y 
ładow an ia  p rzybyłego tam  
frach tow ca  nowozelandzkiego.

Prace melioracyjne wykonywane przez chłopów 
zwiększą plony na tysiącach hektarów

(f) N a jw ię ce j p rac w  społecznej a k c ji m e lio ra cy jn e j, k tó ra  
zapew nia zw iększenie p lonów , w y k o n a li dotychczas ch łop i 
w o j. bydgoskiego, gdzie do a k c ji m e lio ra cy jn e j w łą czy ły  się 
1.373 grom ady. N ap raw iono  w  ty m  w o je w ó d z tw ie  ju ż  84!) 
km  row ów , u regu low ano  brzeg i rzek na d ługości 27 k m  oraz 
w ykonano  d renow an ie  na obszarze 980 ha.

W  w o j. poznańskim  ch łop i 
w y k o n a li prace w artośc i ponad 
2 i  pó ł m iln . zł. C a łkow ic ie  za
gospodarowali on i 250 ha łą k

oraz usypa li 2 k m  w a łó w  prze
ciw pow odziow ych.

W  w o j. łó dzk im  prace me - 
lio ra cy jn e  prowadzą ch łop i z 
2.500 grom ad. W ykonan ie  prac

przyczyn i się do nawodnien ia 
ok. 65 tys. ha g run tów . Na 
specjalne w yróżn ien ie  zasłu
gu ją  prace m e lio racy jne  ch ło
pów z grom ady W oła Pucz - 
łi ie w ska  i Jeziorko. Z akłada ją  
oni na 15 hektarach lo tnych 
p iasków  i  n ieu ży tkó w  sztuczną 
iąkę, naw adn ia jąc ją  wodą z 
rzek i Ner, p rzy  pomocy w y  - 
kepanych przez siebie kanałów .

20 drużyn harcerskich 
stolicy otrzymało 

sztandary
w Międzynarodowym 

Dniu Dziecka
(f> Z  o ka z ji M iędzynarodow e

go D n ia  Dziecka 20 p rzodu ją 
cych d ru żyn  ha rcersk ich  w  W ar 
sżawie o trzym a ło  sztandary o r
ganizacyjne.

M .in . sztandar o trzym a ła  d ru
żyna im . Raym onde D ieh, jedna 
z na jlepszych w  sto licy. Człon
kow ie  te j d ru żyny  1 czerwca br. 
— w  M iędzynarodow ym  D n iu  
Dziecka, w  szkole TPD p rzy  ul. 
Noakowskiego sami p ro w a dz ili 
le kc je  i  sam i p iln o w a li porząd
ku. Pieczę nad no rm a ln ym i za 
ję c iam i sp raw ow a ł 13 -le tn i „d y  
re k to r “  M ich a ł A n topo lsk i, u -  
czeń k lasy  7-ej. Szkoła praco
w a ła  no rm a ln ie , karność i  p i l 
ność by ła  wzorowa.

Z Dni oświaty, książki 
i prasy

w woj. krakowskim
(f) Na teren ie m iast, zakładów  

pracy i  w s i w o j. k rakow skiego 
zorganizowano w  D niach ośw ia
ty , ks iążk i i  prasy ogółem 425 
w ys taw  książek o tre ś c i'id e o lo 
gicznej, gospodarczej i  b e le try 
stycznej oraz 787 w ys taw  gaze
te k  ściennych, w  te j liczb ie  233 
w ys ta w y  gazetek o tem atyce 
poświęconej prob lem om  w a lk i 
z analfabetyzm em .

T ow arzystw o W iedzy P ow 
szechnej zorganizowało na tere 
nie w o jew ództw a 329 p re lek c ji.

W  ram ach ko n ta k tó w  z czy
te ln ik a m i odbyło się 40 w ieczo
ró w  au to rsk ich  oraz 65 spotkań 
zespołów redakcy jnych  z czy
te ln ik a m i prasy. Ponadto w  po
szczególnych m iastach w o je 
w ództw a przeprowadzono 10 na
rad korespondentów , w  w y n ik u  
k tó ry c h  m, in. zostało zw erbo
w anych  ok. 80 now ych te re 
now ych w spó łp racow n ików  re 
dakc ji.

Nowy łyp spółdzielni 
uslugon o-reperacvjnej 

w/ Lublinie
(f) Z in ic ja ty w y  Zw iązku 

Branżowego Spó łdzie ln i P racy 
Skórzanych w  L u b lin ie  została 
zorganizowana reperacyjna u - 
sługowa spółdzie ln ia pracy 
szewców i  rym a rzy  pod nazwą 
„C zyn  1-m a jo w y “ .

N ow outw orzona spółdzie ln ia 
skupiać będzie rzem ieśln ików  
szewców, rym a rzy  i  spec ja li
s tów  ga la n te rii skórzanej.

G łów nym  zadaniem spółdzie l
n i będzie w yko nyw a n ie  repera- 
cy jn ych  prac usługowych po
przez sieć p u n k tó w  usługowych, 
rozm ieszczonych w  robotniczych 
dzie ln icach m iasta.

58 izb mieszkalni eh 
ponad plan dali w b. r. 

budowlani 
Dolnego Siaska

(f) Osiągnięcia załóg budow la 
nych na D o lnym  Ś ląsku um oż li
w i ły  w  br. oddanie do uży tku  
łącznie 914 izb m ieszkalnych, 
c zy li o 58 w ięce j od liczby za
p lanow ane j. Przeszło 300 rodzin 
robotn iczych o trzym a ło  now o
cześnie urządzone m ieszkania.

Studenci szwedzcy 
w Polsce

(f) 1 bm. przy jecha ła  do P o l
sk i na 2-tyg o d n io w y  pobyt 12- 
osobowa grupa studentów  
szwedzkich. Studenci, k tó rzy  są 
gośćmi ZM P. zwiedzą W arsza
wę, Łódź, K a tow ice  i  K rakó w , 
zapoznają się z dorobkiem  szkol 
n ic tw a  w  Polsce Ludow e j oraz 
odbędą szereg spotkań z m ło 
dzieżą polską.

Polscy związkowcy opowiadają 
o swych wrażeniach z ZSRR

Poseł S tan is ław  Stasiak. 
iacz chłopski, członek NK 
ZSL, pow iedzia ł m. in .: „B j e 
w  Rosji w  1905 roku. Pam>^a 
ciem notę i  zacofanie cars*V 
wsi. T rudno  m i w yraz ić  w is 2

(d) Redakcja tygodn ika  „P rz y 
ja źń “  zorganizowała dn ia  "1 
m aja spotkanie czy te ln ikó w  z 
członkam i delegacji polskich 
zw iązkowców , k tó ra  by ła  na 
święcie 1 M aja  w M oskw ie Na 
spotkanie p rzybv ło  ponad 400 
a k tyw is tó w  Tow  P rzy jaźn i 
Polsko -  Radzieckie j z w arszaw 
skich zakładów pracy.

nie, ja k ie  w y w a rła  na mnie dzl
z jej

„Szczególne w rażenie w y w a r
ła  na m nie opieka nad dziec
k iem  — pow iedzia ła S tan is ława 
■Jankowska, sekretarz Zarządu 
G łównego Z.Z.N.P.— W idzia łam  
ladzieck ie  dzieci rzeczyw iście 
szczęśliwe, radosne, otoczone 
wszechstronną opieką państwa i 
społeczeństwa“ .

siejsza wieś kołchozowa, 
wspan ia ła  gospodarką, z doń111̂ 
m i k u ltu ry , szkołą ś re in i*  * n0 
w y m i lu d ź m i“ .

Edw ard S łupecki. murai% 
znany w k ra ju  p r z o d o w n ik  Pra  ̂
cy opow iedzia ł zebranym 
przodu jącym  budownictw ie- f 
dzieckim , o spotkaniach z cz0. 
w y m i radz ieck im i murarzami-

17 teatrów w całym kraiu przygotowuj 
premiery współczesnych sztuk polskich

SłotWlA(a) 17 tea trów  przygotow uje  
się na teren ie ca le g j k ra ju  do 
d i lszych prem ier w fes tiw a lu  
Dolskich sztuk współczesnych 

W arszawski Teatr K am era lny 
opracow uje sztukę L. P aste r- 
naka Trzeba było  ¡sk ry". T eatr 
N arodow i’ grać będzie „Odezwę 
na m urze" A n n y  Św irszczyń- 
tk ie j. Teatr Nowy w Warsza
wie przygotow uje  „M ilio n o w e  
ja jk o “  Domańskiego W arszaw
ski L u do w y  T ea tr M uzyczny 
zagra . Wesoły po jedynek“  D o r- 
b ień -G orczyck ie  j .

Sztuk! Domańskiego i Paster- 
naka w ys taw i też te a tr często
chowski. Bydgoszcz grać będzie 
„D r  A. Leśna“  K rz y w ic k ie j i 
„O tw a rte  d rz w i“  Dom ańskiego, 
a K a tow ice  „P rem ie rę  w  B o ru -

cicach“  Baum gartena
skiego.

T ea try  w Poznaniu. Gniezza* 
i Rzeszowie w z ię ły  na wars g 
„Z w yc ię s tw o 1 W arm ińskie^0- 
te a tr k ie leck i — , K ąko l i PsZ 
n icę“  Łom nickiego.

Teatry k rako w sk ie  i wroctai»
lCcUly tYI (TA U W itr 1

skie w ystaw ią  „O dbudowę (U 
dom ierza“  Iwaszkiew icza. Ło ( 
k i T ea tr Dom u W ojska ^  i 
go opr? .'owuje „R u b iko n “  B>e 
kow sk ie j, a łódzk i T ea tr P° 
szechn.y — „Jach t Paradise“ h* 
ma i Hussarskiego.

„W ode w il W arszaw ski“  _ 
daw y i S tępnia grać będzie 
znańska Kom edia M uzyc^U 
T e a tr w  Szczecinie w ysta 
„Nasz« życie“  Piórkowskiego-

Wiadomości  sportowe

Rekordzista świata Emil Zatopek 
prosi o przyjęcie do Komunistycznej 

Partii Czechosłowacji
P R A G A . —  Rekordzista  św ia 

ta w  biegu na 10.000 m e
tró w  —  E m il Zatopek z łoży ł 
podanie o p rzy jęc ie  do K o m u n i
stycznej P a r t i i Czechosłowacji.

Zatopek podkreśla w  poda
n iu , iż  w  czasie swych podróży 
do państw  kap ita lis tycznych

przekonał się naocznie o 
cieństw ie kap ita lizm u  oraz 
zdradzieckie j ro l i p ra w ic o ') '^  
socja listów . W  szeregach h * ' 
—  pisze Zatopek —  pragnę 
w inąć jeszcze bardzie j swą 
ła lność zarówno na polu P 
tycznym , ja k  i  sportowym -

Dwa mecze o mistrzostwo
Ligi piłkarskiej

K O LE JA R Z P O ZN A N  —  
G Ö R N IK  R A D L IN  4:2 (1:2)
PO ZN A N . —  W  spo tkan iu  o 

m is trzostw o I  L ig i p iłk a rs k ie j 
K o le ja rz  (Poznań) odniósł zasłu
żone zw ycięstw o nad G ó rn i
k iem  (R adlin) 4:2 (1:2).

Mecz sta ł na zadow ala jącym  
poziom ie 1 przeprowadzony zo
sta ł w  żyw ym  tem pie. Z w yc ię 
stwo zawdzięcza K o le ja rz  do
b re j grze A n io ły , k tó ry  w  osta t
n ich  20 m inu tach  zdobył 3 bram  
k i, w  ty m  jedna z karnego. 
P ierwszą bram kę zdobył d la  K o 
le ja rza  Chm ie lecki. D rużyna 
m ie jscow ych przewyższała G ór
n ika  am b ic ją  i  o fia rnością  oraz 
skutecznością, strzałową. G ó r
n ik  g ra jący zby t ostro b y ł ze
społem w y ró w n a n ym  i  d łu g im i 
podaniam i szybko zdobyw ał te 
ren. L in ia  a taku co p raw da do
brze gra ła  w  polu, jednak  je j 
akc jom  b ra k  by ło  wykończenia. 
P ierwszą bram kę dla  G órn ika  
zdobył W iśn iow sk i, drugą zaś 
Dybała.

Z d rużyny  poznańskie j na 
w yróżn ien ie  zasługuje : T a rka

w  pomocy oraz T rz e b ia tó w ^  
C hm ie leck i i Anioła w

—  Grzego5*W  drużyn ie  gości 
czyk oraz tró jk a  napadu 
Szleger. F ranke. W iśniowski- 

W idzów  10 tys.

W Ł Ó K N IA R Z  K R A K Ó W  ' '  
U N IA  CHORZÓ W  2:3 (V0>
K R A K Ó W . D rużyna m ie isĈ  

wa zagrała bardzo dobrze w  R  
!u, lecz n a p a d ;e j^ a w ió d ł^ skiej
łowo. W  drużyn ie  krakovw 
w y s tą p ił po dłuższej PrJ ^ ' cnioi.cit.ii tic  “ “ “ “ ej -
na pozyc ji środkowego P°”  .
ka reprezentan t P o lsk i i  *>■
w o d n ik  O gniwa Parpan *■ - ^  
leżał on w raz z Jodłowskim  
obronie oraz G óreckim  i B1 „ 
k iem  w  pomocy do na jleps«
zaw odników  W łókn iarza .

W  drużyn ie  U n ii na jlep ie j1 ot
pad li C ieś lik , Suszczyk, 
oraz Szym kow iak. Prowadzę 
zdobył W łókn ia rz  z rzu tu  k a  ̂
go. Po p rze rw ie  trz y  *colej^o 
b ra m k i zdobyła U n ia, przez ^  
rysa i  dw ie  przez Alszera- 
ta tn ią  bram kę zdobył 
na 8 m in u t przed końcem m e 

W idzów  ponad 10 tys.

Zawody żużlowe w Bydgoszczy
BYDG O SZCZ. —  W  e lim in a 

cy jn ych  zawodach żużlowych 
ZS G w ard ia  reprezentacja B y d 
goszczy pokonała reprezentację 
G w a rd ii w ystępującą pod na
zwą „P o łu d n ie “  —  31:23.

Ogółem rozegrano 9 biegów.

N a jw ięce j p u n k tó w  dla B y d ^  
szczy zdobyli: B on in  — ° 
k rzew sk i —  6, d la  „Połudm  
K u re k  — 6, Nazim ek — 5- 

W  ram ach zawodów B ^  
(Bydgoszcz) ustanow ił nowy 
ko rd  to ru  w y n ik ie m  1:31.°-

Mistrzowskie drużyny 
Ligi szczypiorniaka

L igow e ro z g ry w k i szczypior
n iaka  zb liża ją  się do końca. 
3 bm. odbędzie się 5 spotkań 
(dwa w  I  L idze  i t rz y  w  I I  L i 
dze), k tó re  nie m aja ju ż  w p ły 
w u  na zm ianę pozycji czoło
w ych d rużyn  w  obu Ligach.

W  I  L idze ty tu ł m is trzow sk i

zdoby li B ud ow lan i z Chor#
w  I I  L idze —  S ta l K u ź n ia  

ciborska.

Pa'

ii«
R o zg ryw k i zostaną ostate°ẑ e

zakończone 10 bm. zaległy1]! 
czem I I  L ig i K p ie  ja rz  ®
goszcz —  K o le ja rz  Opole-

Cenne zwycięstw 
lidera mistrzostw

o Dynamo TbiBsl 
piłkarskich ZSi$

M O S K W A . —  Na stadionie 
D ynam o w  M oskw ie  odby ł się 
mecz p iłk a rs k i o m istrzostw o 
ZSRR m iędzy czo łow ym i d ru ży 
nam i rad z ie ck im i —  lide rem  
rozg ryw ek Dynam o z T b il is i i 
zeszłorocznym m istrzem  CDSA.

Po n iezw yk le  em ocjonującej

:w r
grze mecz zakończył się 
cięstwem  Dynam o 2:0. ¿fi

Dynam o (T b ilis i) Pr 0 L ,r y  
zdecydowanie w  tab e li r<!  piet- 
wek. m ając po 11 grach 1 ,^e  
D rużyna CDSA, k tó ra  znał f0 
się na d rug im  m iejscu, .
10 grach, 13 pkt.

Turniej najlepszych tenisistów
radzieckich

M O S K W A . —  W  C harkow ie  
zakończyła się p ierwsza runda 
tu rn ie ju  tenisowego z udzia łem  
czołowych ten is is tów  i  ten is i- 
stek radzieckich. W  grze po je
dynczej kob ie t p ierwsze m iejsce 
zaję ła zasłużona m is trzyn i spor
tu  ZSRR B ie łon ienko . k tó ra  w y 

gra ła wszystkie g ry  e liiu ina
i f i

ue. „a
, . - e i & f LW  grze pojedynczej 171ndre 

zw ycięży ł m is trz  sportu  A
je w  (Moskwa).

G ry  d ru g ie j run dy  
odbędą się w  M oskw ie.

tu rń1'ej“

Sukces szermierzy węgierskich
w Sztokholmie

S Z TO K H O LM . —  Na odby
w a jących się w  Sztokholm ie m i
strzostwach szerm ierczych św ia 
ta wśród 16 państw  uczestniczą
cych w  tu rn ie ju , jedną z czoło
w ych  d rużyn  je s t zespół w ęg ie r
ski. W ęgrzy zdobyli ty tu ł d ru 
żynowego m is trza  św ia ta  w  sza
b li, a I lon a  E le k  w yg ra ła  tu r 

-ci«'
n ie j in d y w id u a ln y  we

Obecnie, jako  ostatnia ^  
-zg17., Wku re nc ja  m istrzostw , ro

jest tu rn ie j in d v w id i“ ’ inJ ,

szabli. Do fina łu , na 13 za g re'
n ików , z a kw a lifiko w a ło  si ta-
prezen tantów  W ęgier. SU
Kovacs, Paloz, Gerevich» 
ce lly , Festhy i  Jajosany1-

pa f' \
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253 izby mieszkalne 
otrzyma do 22 łipca 

osiedle Młynów
Osiedle M łyn ó w  otrzym a do 

22 łipca br. 6 now ow ybudow a- 
»ych b loków  m ieszkalnych l i -  ! 
czących ogółem 253 izby. Będą | 

przeważnie m ieszkania pó ł- i 
tora, dw u i trzypoko jow e. j

Do 22 łipca p rzew idu je  się i 
również uporządkow anie osie- j 
óia na odcinku „ A “  t j.  ułożenie 
naw ierzchni u lic , chodn ików  i 
założenie tra w n ik ó w . (z)

Sztuka „Interw enta“ 
rozpocznie działalność 

artysticz.ua 
leatr „Ateneum“

W drug ie j po łow ie bieżącego 
roku rozpocznie swoją dz ia ła l
ność artystyczną w  sto licy po 
dw unasto le tn ie j p rze rw ie  Te- 
atr  „A ten eum “ .

T eatr ten został częściowo 
Przebudowany i unowocześnio
ny m. in. o trzym a ł piękne w y 
kończenie sztukatorskie, m echa
niczną w enty lac ję  i specjalne 
Urządzenie przeciwpożarowe, i 

Obecnie prowadzone są tu w 
E?-ybkim  tempie prace, w y k o ń 
czeniowe wnętrza, zakłada się 
boazerie i p rzygo tow u je  scenę.

Pierwszą sztuką, k tó ra  g ra 
na będzie na scenie tea tru  „A -  
k n e u m " jest „ In te rw e n c ja “  — 
Lw a S ław ina. (z)

N ie pow inno  być pustych i  zam kn ię tych
św ie tlic

Na terenach 
dawnej poczty głównej 

przy PI. Wareckim 
sianie hotel

W  przygotow aniu  jest obecnie 
dokum entacja techniczna do-bu
dowy w ie lk iego  ho te lu  m ie jsk ie 
go. H o te l ten stanie na terenach 
ńawnej poczty g łów nej przy 
T iacu W areckim .

Budynek ho te lu  będzie m ia ł 
L i p ię ter i ob liczony jest na 800 
hriejsc. (i)

' Jesteśmy w  ś w ie tlic y  cen tra l
nej ho te li robotn iczych przv 
P aństw ow ym  Przedsiębiorstw ie 
Robót K o m u n ikacy jn ych  n r 7.

Przez g łośn ik i rad iowe, za in 
stalowane w  hotelach i ś w ie t li
cy p łyną  tony m uzyki. Robot - 
n icy czyta ją  gazety codzienne, 
przeglądają pisma ilus trow ane 
K ilk a  osób siedzi przy stole, G ia 
w y pochylone nad zeszytami i 
książkam i. Są to kursanci szko 
lenia zawodowego, zorganizowa 
nego przez przedsiębiorstwo.

Na ścianach św ie tlicy  lozw ie - 
szono gazetki ścienne. W idz i
my tu ta j gazetki wydane z oka
z ji św ięta 1 M a ja  i N arodowe
go P leb iscytu Pokoju.

— C hcie libyśm y wydawać ga
zetki, w k tó rych  w ięcej p isa ło
by Się o osiągnięciach i bolącz 
kach robo tn ików , o zadaniach 
naszego przedsiębiorstwa — ma 
w i k ie ro w n ik  św ie tlic y  Bagiński. 
Na razie jest trudno. M am y ma 
ły  zespół redakcy jny . A le  sta
ram y się go powiększyć przez 
wciągnięcie do pisania ro b o tn i
ków , za trudn ionych  bezpośred
nio przy budow ie.

Pod znak iem  w ypoczynku  
i nauk i

Zaglądam y do b ib lio te k i. L i 
czy ona 400 tom ów. Są powieści,

ks iążk i popu larno-naukow e, l i 
te ra tu ra  m arksistowska. W kar
totece b ib lio teczne j zna jdu jem y 
liczne nazwiska, korzysta jących 
z b ib lio te k i. W idać, że książki 
są czytane.

W d rug im  końcu św ie tlicy  
stoi stół pingpongowy. A m ato
rów  te j gry jest każdego popo
łudn ia  w ie lu . Sportow cy m ają 
także do swej dyspozycji bo is
ko.

Raz na tydzień przybyw a do 
św ie tlicy  zespół a rtys tyczny „A r  
tosu“

— Trochę ty lk o  niedobrze, że 
b ile ty  do k in  o trzym u je m y  bar 
dzo rzadko i rozprowadzanie ich 
szw anku je — rnów i jeden z ro 
bo tn ików , Kosm alski. T rz e 
ba żeby rada zakładowa lep ie j 
dbałą o nas pod tym- względem.

Tak jest w  św ie tlicy  PPRK-7. 
M im o  pewnych niedociągnięć w i 
dać troskę o zorganizowanie 
wolnego od pracy czasu rob o t
n ikó w  tak, aby m og li wypocząć 
a jednocześnie uczyć się.

Ś w ie tlice  puste i zam kn ięte
A le  są i inne św ie tlice  przy  

hotelach robotniczych.
W  św ie tlicy  hote lu  robotnicze 

go przy ul. S ta lln g rą d zk ie j

N r 35 w id z im y  p iękne dekoracje 
jes t rad io  i warcaby. A le  n ik t  
tu  n ie  zagląda, bo nie prow adzi 
się w łaśc iw e j pracy św ie tlico 
w e j. K ie ro w n ik  św ie tlicy , nie 
p o tra fi zorganizować życia świe 
ilicow ego. A  same dekoracje n ie  
zachęcają do spędzania czasu w 
św ie tlicy .

W  ś w ie tlic y  ho te lu  robotn icze
go przy ul. K a ro w e j 4 by liśm y 
dw ukro tn ie.« W  po łudn ie  i w ie 
czorem. W  czasie p ierwszej w i
zy ty  obe jrze liśm y salę. Jest 
p iękn ie  udekorowana, na ścia
nach fo to g ra fie  przodow n ików  
pracy, zorganizowano tu  także 
skrom ną w ystaw ę książek.

K ie dy  przysz liśm y po raz 
d rug i (była godz. 18) św ie tlica  
była  zam knięta. W  po b lisk im  
pokoju rob o tn icy  czy ta li ks iąż
k i, in n i odpoczywali. W eszliśm y 
do nich.

— K ie row n ika  ś w ie tlic y  szu
kacie? N ic z tego. Po po łudn iu  
trudn o  go znaleźć. — Jeden z 
czyta jących książkę m achną ł z 
rezygnacją ręką.

— Ś w ie tlice  m am y piękną, 
ale m y tam  idz iem y ty lk o , k ie 
dy są żebrania — dodają in n i 
robotn icy. — A  tak, to u nas 
św ie tlica  przeważnie jes t zam 
knięta. Zresztą nie m a tam  i

Mleka fest dość -- trzeba tylko więcej 
inicjatywy WSS i MHB
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Absolwenci liceum 
hotelarskiego zasilą 
personel stołecznych 

hoteli
Przed k ilk u  dn iam i zakończo

no zostały egzam iny w  liceum  
ho te la rsk im  w  W arszawie. W ięk 
szość z 22 absolwentek liceum  
?§losiła się do pracy w  hotelach 
"'srszaw skich.

W w iększości uspołecznio
nych sklepów w arszaw skich 
od pewnego czasu ju ż  po go
dzin ie  3-e j rano nie można na
być m leka. Ludzie b iegają od 
sklepu do sklepu i wszędzie do
w iadu ją  się, że m leko by ło , ale 
jest ju ż  rozprzedane.

Chcąc zbadać dok ładn ie  spra
wę uda liśm y się na m iasto. W 
sklepach WSS i M H D  ośw iad
czano nam, że m leko było, ale 
ty lk o  do godziny ósmej. W 
sklepie M H D  N r 56 przy ’ u l. 
G ró je ck ie j oświadczono, że po 
m leko trzeba przychodzić o go
dzin ie  6, a na jpóźn ie j 7, gdyż 
po tym  czasie m leka ju ż  nie ma. 
To samo pow iedziano w  sklepie 
M H D  N r 71 p rzy  ul. N iem ce
wicza i sklepie WSS N r 645 
przy ul. Targow e j i  w ie lu , w ie 
lu, innych.

W  wędrówce sw o je j n ie  po
m inę liśm y ekspozytury w a r
szawskiej Centralnego Zarzą
du Przem yślu M leczarskiego. 
I  tu ta j rew elacyjna w ia d o 
mość.

„M le ka  m am y dość —  ośw iad
cza d y re k to r Nowak —  zw raca
liśm y  się już  k ilk a k ro tn ie  do za 
rządu WSS i d y re k c ji M H D , 
aby da ły  k ie row n iko m  swoich 
sklepów ins trukc je , iż m a ją  
pobierać tak ie  ilośc i m leka, na 
ile  jes t zapotrzebowanie. N ie 
stety, nasze in te rw enc je  pozo
stają bez echa.

Że m leka is to tn ie  jest dosyć 
św iadczy o tym  rów nież fa k t, 
że ha p rzyk ład  na W o li bardzo 
w ie le  osób, nie dostawszy m le 
ka w  sklepach przychodzi do 
pu nk tu  sprzedaży Stołecznych 
Z ak ładów  M leczarskich przy 
u lic y  K rochm alne j. Tu m leko

jest zawsze, ale na skutek tego, 
że ju ż  o godzinie 3, a często i 
przed ósmą, nie ma go w  lic z 
nych sklepach oko licznych, 
tw orzą  sfę 'tu ta j d ług ie  k o le jk i 
(szczególnie w  niedziele) a nie 
każdy ma czas czekać.
■ A b y  z likw idow ać obecny 

! stan, aby m leko by ło  w  sk le 
pach i tra f ia ło  do konsiim en- 

I tów , konieczne jest w ykazan ie  
w iększej in ic ja ty w y  przez k ie 
ro w n ikó w  poszczególnych sk le - 

I pów. P ow in n i oni badać is to t-  
j ne zapotrzebowanie na m leko 
| i w ed ług  niego dokonywać za
m ówień.

| Przecież sk lepy — w  w yp a d - 
! ku  nierozprzedania m leka — 
mogą je  zw rócić  tego samego 

: dn ia  w  godzinach w ieczornych 
do zakładów  m leczarskich. T ym  

! sam yip nie ponoszą w ięc żad
nych s tra t. (gr)

po co chodzić. Na te ob razk i na 
ścianach, tośm y się ju ż  dość na 
p a trz y li i w  czasie zebrań.

G awędzim y dłuższy czas z 
robo tn ikam i. D ow iadu jem y się, 
że książki, k tó re  czyta ją  zaku
p ili podczas kierm aszu, że c h ę t
n ie  chodz iliby  do św ie tlicy , że
by b y ły  tam  jakieś w ystępy a r- 
styczne, albo jak ieś  wspólne 
czytan ie książek, lu b  pogadan
k i.

Opuszczając ho te l robotn iczy, 
podchodzim y jeszcze raz do 
d rzw i św ie tlic y  —  zam knię te 
na cztery spusty.

R ady Z ak ład o w e p ow in n y  
dbać, aby św ietlice  tę tn iły  

życiem
Praca św ie tlicow a w  ś w ie t li

cach przy hotelach robotn iczych 
w  W arszawie osta tn io  uległa 
pewnej poprawie. W iele do tych
czas „m a rtw y c h “  ś w ie tlic  za
częło tę tn ić  życiem. A le  obok 
n ich w  dalszym ciągu są jesz
cze św ie tlice  zupełn ie zaniedba
ne.

Rady zakładowe p o w in n y  sta
rać się o to, aby i '  te św ie tlice  
ożyw ić. Wszędzie . n iem a l, gdzie 
życie św ietlicow e jeszcze się 
n ie  rozw inę ło rob o tn icy  m ów ią 
o tym , że chętnie cho dz jłib y  do 
św ie tlicy , gdyby w  n ie j coś się 
działo, gdyby ktoś poprow adził 
jak ieś  zajęcia. Trzeba w ięc za
dbać o to, aby w  zaniedbanych 
dotychczas św ie tlicach zaczęło 
się to „coś“  dziać. Ten obow ią
zek spoczywa na radach zak ła 
dowych i  k ie row n ika ch  św ie t
lic . (m i.)

4fi kierowców 
autobusów MPK 

podjęło zobowiązania 
oszczędności paliwa

46- k ie row ców  autobusów 
M ie jsk iego Przedsiębiorstw a Ko 
m un ikacyjnego zobowiązało się 
przejechać w  ciągu roku  bieżą
cego ogółem 350 tysięcy k ilo m e 
tró w  na zaoszczędzonym p a li
w ie. (i)

Pozwoli to  D y re k c ji H o te li?  f f  n r S 2 a U S r y  h o T P S p O n d P T l c i  p i s Z Q
■'eiskich w  W arszaw ie na na- ______ :____ ’ _________________l_______t^ 'e js k ic h  w  W arszaw ie na na 

eż.Vte przygotow anie ka d r dla 
tvie lkiego ho te lu  „P ru d e n tia l“ , 
k tó ry  zostanie oddany do uży tku  
W roku  przyszłym . (i)

754 pracirgcych 
zdaje egzaminy 

maturalne
W  dniach 28 i 29 m aja odby

ty się w  13 warszawskich l i 
c a c h  dla pracujących p iśm ien
ne egzam iny m atura lne. P rzy 
stąp iły  do n ich  754 osoby, wśród 
któ rych  jest znaczny procent 
P racowników  fizycznych.

W 5 liceach trzeba by ło  po
dc iąć  pó 2 kom is je  egzam ina
cyjne ze względu na dużą ilość 
d a ją cych .

Egzam iny ustne rozpoczną się 
^  Wielu szkołach dla p ra cu ją 
cych ju ż  4 czerwca. ‘ (bk)

300 skrzyń części do arytmometrów 
czeka na zabranie z naszej fabryki

W  roku  1948 nasza fab ryka  
im. gen. Świerczewskiego o trz y 
m ała z rem anentów  pow ojen- 

J nych około trzech wagonów 
; części a ry tm om e tró w  m a rk i 
„H a m ann“ . M ie liśm y  początko
wo rozpocząć produkc ję  maszyn 
do liczenia,, ale potem fab ryka  

- o trzym a ła  inne zam ówienia, 
w ięc p ro d u kc ji a ry tm om e trów  
zaniechano. Sprowadzone części 

1 s ta ły  się w ięc fabryce n iepo- 
| trzebne i  aby nie  za jm ow a ły  
i na próżno m iejsca należało je 

ja k  na jprędze j z terenu fa b ry k i 
usunąć.

Po dłuższych zabiegach k ie 
ro w n ic tw a  fa b ry k i Z jednoczenie 
Przem ysłu Narzędziowego, k tó 
rem u podlegamy, przekazało 
części 8 w rześnia 1950 r. do d y 
spozycji f irm y  „M e ta l-E k s p o rt“ 
w  W arszawie.

„M e ta l -  E kspo rt“  po lec ił fa 
bryce załadowanie części do 
skrzyń i p rzygotow anie  do w y 
sy łk i. F ab ryka ' zlecenie w yko 
nała w  oznaczonym term in ie , 
t. j.  na 8 g rudn ia  1950 r. N ie 
stety. „M e ta l -  E kspo rt“  części 
nie odebrał.

O ko ł 300 skrzyń, załadowa
nych częściami a ry tm om e trów  
leży na h a li fab ryczne j, ta rasu
je prze jścia i  za jm u je  miejsce.

W ydaje  m i się, że tak  być nie 
poy/inno. Części te stanowią 
cenny m a te ria ł i  na pewno m o
żna je  w ykorzystać. Dlaczego 
w ięc leżą tak  d ługo bezużytecz
nie  w  naszej fabryce?

ST. S TO P IŃ S K I

Fabryka im. 
gen. Świerczewskiego

Roboty rozbiórkowe 
i porządkowe 

ba Miro wie zachodnim
Ra odcinku zam kn ię tym  u l i-  

cami: Solną,- O grodową i E le
k tora lną Zjednoczenie B u Jo w n i- 
^hva M ie jsk iego W arszawy nr. 
2 Prowadzi roboty rozb ió rkow e 
N iszczonych podczas w o jn y  do- 
Nów, na m ie jscu k tó rych  w y 

chowane zostaną nowe b lo k i 
Mieszkalne.

Ra zabudowanych już  odcin- 
osiedla M iró w  zachodni 

U ie jsk ie  Przedsiębiorstw o Ogro

W każdym zakładzie powinien być 
kolporter książek

‘icze zaklac.a zieleńce i sadzi
.New y. Równocześnie p row a - 
L  -Się tu  roboty  w ykcńczen io- 

'Ve e lew acji zewnętrznych, (z)

Jednolite ceny 
^  hotelach warszawskich
} dotychczas w  hotelach sto- 
6c2nych obow iązyw ały różno- 
a«ie- ceny za p raw ie  tego sa- 

^ “ go rodzaju pokoje. Ceny ł e 
n ie jednokro tn ie  zależne od 
czy w  po ko ju  b y ły  k w ia - 

j " 1 balkon, m ię kk ie  czy tw arde 
* *N ie, czy pokój zna jdow a ł się 

fron tu , czy podw órka itp.

jj doprow adziło  to do tego. że 
j.P; W hotelu „P o lon ia “  było io  
^0Nogo rodzaju’ cen', w innych 

Nelach około 20.

Ostatnio D yrekc ja  H o te li M ie j

Pod ję te przez „D om  K s ią ż k i“ 
rozprowadzanie książek przez 
k o lp o rte ró w  zakładowych, po 
przezwyciężeniu początkowych 
trudnośc i i b łędów  jes t już 
obecnie na najlepszej drodze.

O rozw o ju  te j fo rm y  sprze- 
! dąży n a jle p ie j powiedzą lic z b y  
W  styczniu br. W arszawa po
siadała 80 ko lpo rte rów , k tó rzy  
sprzedali wśród swoich ko le 
gów w  m ie jscu pracy około 
4.500 książek, w  lu ty m  300 k o l
po rte rów  sprzedało 12.000 ks ią - 

j żek.- w  m arcu b y ło - ju ż  400 k o l-  
j  porte rów , k tó rzy  sprzedali 20.000 
j książek, a w  k w ie tn iu  600 k o l
po rte rów  sprzedało 50.000 ks ią 
żek. W  m ś ju  liczba ko lpo rte rów  
w  W arszaw ie wzrosła do ponad 
800, a ob ro ty  ich w  pierwsze j 
dekadzie miesiąca w yn io s ły  ty 
le, ile  w  ca łym  m iesiącu k w ie t
niu.

W śród 800 ko lp o rte ró w  w a r
szawskich w y b ija ją  się na czo
ło : tow . Salski, cieśla z B W -8 
przy ul. K re d y to w e j, Irena 
K arw ow ska  ze Zw iązku Spół
dz ie ln i Spożywców p rzy  ul. 
G rażyny 13, Janina W ieczor
kow ska z W ZPO im. O brońców

W arszawy. Leszczyński ze szko- j  k ła d o w y  nie zgłosił się przez 
ły  TPD  przy  ul. N oakow sk iego  j pó łto ra  m iesiąca do ks ięgarn i,

za zgodą P rezyd iumtich
'fr-R. unorm ow ała  tę sprawę. 

, Podstawę p rzy ję to  nie kw ia  
, frp-, a ilość łóżek, w ielkość

UiiOj.j i  jego stałe urządzenia.
5 w ięc w  ho te lu  „P o lon ia “
N^fiązuje obecnie ty lk o  6 ro - 

'A ów  cen. a w pozostałych ho- 
<afcb p0 4 rodzaje.

J atw i to znacznie prace po r- 
I i ppzw o li ną uproszcze-

Lsięgowości, (i)

6, D o m in ik  ze Z jednoczenia In 
s ta la c ji S an ita rnych  B ud ow n i
ctw a M ie jsk iego  przy ul. G ór-

dla dokonan ia rozliczenia i 
ew entualnego pobran ia  now ych 
książek. W  -fabryce „F uchs“  
k o lp o rte r n ie  prze jaw ia  żywszej 
dz ia ła lności i  n ik t  n ie  stara się 
m u pomóc.

nośląskie j 45, M aszkiew lcz z 
fa b ry k i im . gen. Św ierczewskie
go i k ilku n a s tu  innych.

A b y  form a sprzedaży książek 
przez ko lp o rte ró w  zakładowych 
ro zw ija ła  się w  dalszym ciągu, 
konieczne je s t otoczenie k o lp o r
te rów  opieką i u ła tw ian ie  im 
pracy. W  o lb rzym ie j większości 
zakładów  pracy tak  jest. Np.
sekre tarz kom ite tu  pa rty jnego  j m ają  b ib lio te kę  i wobec .tego 
w  Fabryce Samochodów Osobo- n ik t  z n ich  książek nie  będzie

Zmiany w nocnej 
komunikacji miejskiej
W  zw iązku z przebudową to 

rów  tram w a jow ych  na ul. N o
w o tk i począwszy od nocy z 4 
na 5 czerwca aż do odwołania 
m ie jska kom un ikac ja  nocna u - 
lega następującym  zm ianom:

L in ie  tram w a jow e  n r  15 i 27 
kreślone zostaną skasowane.

L in ia  n r 2 kreślone biec bę
dzie po trasie : ód ul. Św. W in 
centego przez 11 Listopada, A l.

; Świerczewskiego, Żelazną, A l. 
Jerozolim skie, G ró jecką do PI. 

j  N arutow icza.
L in ia  n r 4 kreślone biec bę- 

! dzie od ul. S ta low e j trasą l in ii 
j 2 kreślone aż do ul. G ró jeck ie j 
i a następnie F iltro w ą , M arsza ł- J  kowską, P uław ską do Rako
w ieckie j.

L in ia  24 kreślone biec będzie 
i od ul. Staszica, przez A l. Sw ier 
1 czewskiego, most Śląsko - Dą- 
[ b row sk i, Targową do W iatracz 
! nej.

Na zm ienionych trasach i ska 
sowanych lin iach  M P K  urucho 
m i kom un ikac je  autobusową.

A utobus Z kreślone kurso
wać będzie od B ie lan  przez M a- 

i rv - io n cką , S łowackiego, M ic - 
kiew icza, N o w o tk i, Marszalków ' 
ska do PI. Zbaw ic ie la . Wozy tej 
l in i i  kursować będą co 27 m i
nut.

Autobus W Z kreślone kurso- 
| wać będzie co 24 m in u ty  od 
i PI. S ta rynk iew icza  przez A l. Je
rozolim skie. m ost P on ia tow 
skiego, Z ie len iecką do Z am oj- 

i skiego.
Na lin iach  zastępczych' obo- 

; w iązuje ta ry fa  nocna. Pozostałe 
wozy kom u n ika c ji nocnej k u r 
sować będą bez zm ian.

Pierwsze tynki na MDM
Brygada ty n ka rzy  Z jednocze

nia  B udow n ic tw a M ie jsk iego 
nr. 6 p rzystąp iła  ju ż  do prac 
tynka rsk ich  na b loku 1-d M D M  
w ybudow anym  przy u lic y  P ięk
nej w  pobliżu Lw ow sk ie j.

B lok ten ja ko  p ierw szy z w y 
budowanych b loków  na M D M  
oddany zostanie do uży tku  w  
d ru g ie j po łow ie br. (z)

Pomoc w pracy 
dla akt\u  u związkowego

C e n tra ln y  Ośrodek S zko le- 
i n io w y  Z w ią zkó w  Zaw odo
w y c h  w  W arszaw ie przy A l.
■ Cen. K . Ś w ierczew skiego n r  
, (52 (daw ny pałac R a d z iw iłłó w )
: zaw iadam ia, że w e w to rk i i  
I p ią tk i każdego tygodn ia  w  
grdz. od 17 do 19 udzie lane są 

i porady, dotyczące p racy a k ty -  
! w u zw iązkow ego w  zakresie 
1 zagadnień socja lno - ubezpie- 
j czeniowych.

Jan Ż ukow sk i, p racu jąc na b u d o w ie  gmachu sejm owego w p ro  
w a d z ił poważne usp raw n ien ie  pracy przy uk ładan iu  te rra k o ty  
Z am iast układać pojedyncze p ły tk i  Ż ukow sk i n a k le ja  po 20 
sztuk na arkusz pap ieru  i u k ła d a  w  całości powstałe w  ten 
sposób b lok i. Na zd jęciu : Jan Ż ukow sk i dem onstru je  b lo k i

te rrako taw e .
F o to  C A F  — Z d z . W d o w łń s k i

Szeroko wprowadzić metalowe 
szablony zamiast drewnianych ram

W Warszawie powstanie 
wielki (nst)tut 
krwiodawstwa

W c h w ili obecnej opracow uje  
się p ro je k ty  wstępne budow y 
na teren ie sto licy, w ie lk iego  In 
s ty tu tu  K rw ioda w s tw a , k tó ry  
powstanie prawdopodobnie na 
M okotow ie.

In s ty tu t ten będzie m ia ł za 
zadanie leczenie chorób k rw i 
oraz chorób, k tó re  leczy się 
k rw :ą  i zajm ować się będzie 
konserwacją k rw i do celów 
lecznictwa.

Rozpoczęcie budow y in s ty tu 
tu  przew idziane jest w  ro ku  
przyszłym . ( i)

Na b lo ku  n r  6-b M arsza ł
kow sk ie j D z ie ln icy  M iesz
kan iow e j odby ł się pokaz m u 
row an ia  f i la rk ó w  m ię d zy 
okiennych  p rzy  pom ocy udo
skonalonego przez naszych 
m u ra rzy  -  ra c jo n a liza to ró w  
szablonu metalowego.

Jak dotychczas n o w y  p rz y 
rząd stosuje się na k i lk u  bu 
dowach M uranow a, a obec
nie zastosowany zostanie na 
budow ie b loku  6-b na M D M .

*

Dotychczas p rz y  budow ie  
f i la rk ó w  stosowano d re w 
niane ram y i szablony, k tó re  
p ra k tyczn ie  nie zda ły  egza
m in u  m. in . dlatego, że b y ły

n iedok ładne  i w ra ż liw e  na 
| zm iany atm osferyczne.

Zastosowanie p rzy  ' budo
w ie  f i la rk ó w  szablonów m e
ta low ych  p ra k tyczn ych  w 

¡użyciu i  odpow iadających 
| w sze lk im  w ym ogom , pozwa
la na w ye lim in o w a n ie  d rew - 

! na i przyspiesza w  dużym  
s topn iu  proces budowy.

D latego trzeba, aby odpo- 
j w iedn ie  w ładze M in is te r-  
js tw a  B u d ow n ic tw a  M ia s t i 
! O sied li obok najszerszego po- 
j pularyzo%vania znanego i  ce
nionego ju ż  w śród bardzo 

| w ie lu  ro b o tn ikó w  sprzętu, 
k ła d ły  nacisk na w yposaże

n ie  budów  w  odpow iedn ią  
jego ilość. (z)

Kary za nielegalny handel wódką
W  osta tn im  -czasie fu n kc jo n a 

riusze M. O. w y k ry l i trzy  punk 
tv  nielegalnego hand lu wódką. 
Osoby trudn iące się tym  han
d lem  oddano do dyspozycji p ro 
ku ra to ró w  dzie ln icowych.

W ładysław a T ro ja k , zam iesz
ka ła  w  W arszaw ie przy u licy  

j Ząbkow skie j t ru d n iła  się "n ie le- 
! ga lnym  handlem  wódką, m im o,
| że za ten proceder była  ju ż  po
przednio karana 35 - dn iow ym  
aresztem. Sorzedawała ona wód 

, kę o każdej porze dn ia i nocy, 
nob icra jąc paskarskie ceny.

| P rzeprowadzona u n ie j ostatnio 
I rew iz ja  dała dowód rzeczowy 
iw  postaci 68,5 l i t r a  w ó d k i m o- 
j r.opolowej.

i Z n ie legalnego hand lu  w ód
ką u trz y m y w a ł się. n igdzie nie 
pracu jący A leksander K aw ec
k i. O sta tn io  zosta! on za to, de-

| cvzją p ro ku ra to ra  osadzony w  
w ięzien iu , gdzie zna jdu je  się je 
go żona, odsiadująca karę  za 

i n ie le g a lry  handel m a te ria ła m i 
i teks ty ln ym i.

W  barze „Nasza Paszteciar- 
j n ia “ , p rzy  u lic y  W spólnej s tw ie r 
i dzeno, że speku lacyjny handel 
i w ódką u p ra w ia li: L u d w ik  Sado 
b ińsk i. zam ieszkały w  Józefo
w ie  k. W arszawy oraz L u d w ik  
M ire ck i, zam ieszkały w  W a r
szawie p rzy u lic y  N ow olip ie  25. 
S przedaw ali oni w ódkę nie po
siadając koncesji w  w yże j w y 
m ienione j paszteciarni oko licz
nym  m ieszkańcom  i ro b o tn i
kom z M D M  po paskarskich ce
nach.

W walce z n ie lega lnym  ha n 
dlem wódka w in n i brać udz ia ł 
nie ty lk o  funkc jona riusze  MO 
ale rów nież m ieszkańcy stolicy.

(gr)

D z i ś  w W a r s z a w i e

W  Zarządzie G łów nym  Zw. 
Zaw. P raco w n ików  K u ltu ry  i 
S z tuk i p rzy  ul. N ow y Ś w ia t 15 
w  ogóle n ie  ma ko lpo rte ra , gdyż 
sekre ta rz o rgan izac ji p a rty jn e j 
sto i na stanow isku, że jest to 
niepotrzebne, bo pracow nicy

w ych  na Żeran iu tow. Kaliszer. 
żywo in te resu je  się pracą k o l
porte rów . Z jego in ic ja ty w y  
wprowadzono w stołówce czyta
nie  przez ko lpo rte rów  u ry w k ó w  
z książek. Dzięki tem u wzrasta 
zainteresowanie książkam i i są 
one chętnie kupowane przez ro 
bo tn ików .

N iestety, są i tak ie  zakłady, 
w  któzych jest gorzej.

W  zakładach im. Róży L u 
ksem burg n ik t  nie zaintereso- 
w a i się tym , że k o lp o rte r za

kup ow a ! (!)
Na szczęście ta k ie  ustosunko

w an ie  do ko lpo rtażu  książek 
jes t w  bardzo n ie licznych  in s ty 
tuc jach . P ow inn iśm y dbać o to, 
aby w  na jb liższe j przyszłości nie 
b y ło  w  W arszaw ie an i jednego 
zakładu pracy, pozbawionego 
ko lp o rte ra  zakładowego i  aby 
ko lpo rte rzy  dobrze spe łn ia li swe 
zadania.

JER ZY M Ł Y N A R S K I 

„Dom Książki“

Kierowcy i konduktorzy autobusów MPK 
radzili nad usprawnieniem pracy

Na osta tn ie j naradzie w y tw ó r
czej p ra cow n ikó w  autobusów 
M P K  poruszono i  om ówiono 
szereg różnych bolączek, k tó 
rych  usunięcie w p łynę ło by  do
da tn io  na uspraw nien ie  kom u
n ik a c ji autobusowej vv stolicy.

Poruszana by ła  sprawa w p ro  
wodzonego ostatn io w  ży
cie nowego rozk ładu  jazdy 
dla nocnych tras autobusowych. 
Rozkład ten nie zgadza się z 
rozk ładem  jazdy tram w a jów . 
Tak w ięc k ie ro w cy  i  kon d u k 
to rzy  autobusów w raca jąc z

pracy zmuszeni są do długiego 
w yczek iw an ia  n ieraz godzinne
go na ja k iś  tram w a j. Sprawa 
zm iany tego rozk ładu by ła  k i l 
k a k ro tn ie  poruszana. Była  na
w et odpowiedź, że będzie roz
patrzona, ale na razie czas m i
ja , a b iu ro  stud iów  wciąż spra
wę tę rozpatru je .

Szczególną uwagę w  czasie 
dysku s ji zwrócono na prze łado
w yw an ie  autobusów, co niszczy 
tabor i naraża M P K  na poważ
ne s tra ty . D ysku tanci podkreś
la li, że zaprowadzenie s ta łych

brygad  kondu k to rsk ich  au to
busach m ogłoby częściowo po
p raw ić  sytuację na tym  odcin
ku. K on du k to rzy  będąc p rzy 
dzie len i na stałe do danego w o
zu bardzie j dba liby  o jego stan.

N ie w ą tp liw ie  w n io sk i z te j 
na rady posłużą d y re k c ji do po
czynienia k ro k ó w  w  k ie run ku  
dalszego polepszenia kom u n ika 
c ji autobusowej w W arszawie.

JA N  HOPPE  

, Autobusy M P K

Polelka chwytne przeciw' 
sionce ziemniaczane]
W ydzia ł Leśn ic tw a  i R o ln i

ctwa P rezyd ium  St.R.N. zało
żył na obszarze g ru n tó w  u- 
praw nych w  s to licy  27 poletek 

1 chw y tn ych , p rzec iw  stonce zie- 
( mniaczanej. P o le tka  te są ściśle 
| kontro low ane, aby w  razie po- 
| kazania się s ton k i można było 
rozpocząć na tychm iast akcję 
zwalczania tego szkodnika, (i)

Impreza na zakończenie 
roku akademickiego

W niedzielę 3 bm. o godz. 17 
rozpoczną się na teren ie przys
tan i M łodzieżowego Dom u K u l
tu ry  im prezy związane z za
kończeniem . ro ku  akadem ick ie
go. Im prezy odbędą się pod ha
słem „Z  do b rym i w y n ik a m i w 
nauce i sporcie w ita m y  I I I  Z lot 
M łodych B o jo w n ik ó w  o Pokój 
i X I  Św ia tow e A kadem ick ie  
Le tn ie  Ig rzyska  w  B e rlin ie “ .

Im prezy na p rzys tan i rozpocz
nie się regatam i żeg la rsk im i i 
w ioś la rsk im i. Po zawodach roz
pocznie się zabawa taneczna, 
w  czasie k tó re j w ys tąp ią  zespo
ły  św ietlicow e, w yróżn ione na 
ogólnouczeln ianych e lim inac
jach: zespół taneczny Państwo
w ej Wyższej S zkoły T ea tra lne j, 
zespół in s tru m e n ta ln y  Szkoły 
In żyn ie rsk ie j im . W awelberga, 
k w in te t w o ka ln y  S zkoły G łów 
nej Gospodarstwa W iejskiego 
oraz zespół taneczny Szkoły 
G łów ne j P lanow an ia  i  S ta
tys tyk i.

W zabawie weźm ie udzia ł o- 
kolo dwóch tysięcy studentów

t e a t r y
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) -

n ie d z ie la  3.6 — P ra p re m ie ra  ..M ą 
d re m u  b ia d a “  — godz. 19 — p o n ie 
d z ia łe k  4.6 — n ie c z y n n y .

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s t l 16) 
n ie d z ie la  2.6 — ,,G rz e c h “  — godz. 
19, p o n ie d z ia łe k  4.6 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N A R O D O W Y  4P I. T e a tra l
n y ) — n ie d z ie la  3.6 — „T y s ią c  w a 
le c z n y c h “  — godz. 15 — „ Ś w ię to 
szek“  — godz. 19, p o n ie d z ia łe k  4.6 
— „J a k  w a m  s ię  p o d o b a “  — godz. 
19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
n ie d z ie la  3.6 — „D a m y  i  h u z a ry “ , 
godz. 16 i 19 — p o n ie d z ia łe k  4.6 — 
„D a m y  i  h u z a r y “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk iego  20) — n ie d z ie la  3.6 i p o n ie 
d z ia łe k  4.6 — „P a n n a  bez p osa g u “  
—• godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
n ie d z ie la  3.6 — „P la n ie  D o b ro d z ie 
j u “  — godz. 15.30 i 19.15, p o n ie d z ia 
łe k  4.6 — „P ia n ie  D o b ro d z ie ju “  — 
godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — n ie d z ie 
la  3.6 — „L u d z ie  d o b re j w o l i “  — 
godz. • 19, p o n ie d z ia łe k  4.6 — n ie 
c z y n n y .

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) - -  n ie d z ie la  3.6 — „ W ie 
czó r T rz e c h  K r ó l i “  — godz. 19 — 
p o n ie d z ia łe k  4.6 — n ie c z y n n y .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — n ie c z y n n y .

T E A T R  L E T N I (P o ln a  26) —
n ie d z ie la  3.6 — „ Z ie lo n y  G i l “  — 
godz. 19.15, p o n ie d z ia łe k  4.6 — n ie 
c z y n n y .

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  —
(M a rs z a łk o w s k a  8) — n ie d z ie la  3.6 — 
„O s ie m  la le k  i je d e n  m iś “  — godz. 
12 i 15, p o n ie d z ia łe k  4.6 — n ie c z y n 
ny .

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  — 
(S zw ed zka  20) — n ie d z ie la  3.6 i p o 
n ie d z ia łe k  4.6 — „P a lu s z k a “  p rz e d 
s ta w ie n ie  z a m k n ię te .

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  „ B A J “  
(K o n o p n ic k ie j 6) — n ie d z ie la  3.6 — 
„O  ż a czku  s z k o la c z k u “  — godz. 13.

P A Ń S T W O W A  O P E P A  I F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  48) —
n ie d z ie la  3.6 — „C y g a n e r ia “  — godz. 
19, p o n ie d z ia łe k  4.6 — „P a n  T w a r 
d o w s k i“  — godz. 19.

C Y R K  N r  3 (M a rs z a łk o w s k a , ró g  
R u tk o w s k ie g o ) p o czą te k  p rze d s ta -

w ie ń  co dz ie n n ie  o godz. 19.30. w  
I n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  o g odz . 15.30 i 
i 19.30.

ii I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — n ie 

d z ie la  3.6 i p o n ie d z ia łe k  4.6 — „ W io 
sna w  S a k e n ie “  — p ro d , ra d z ie cka , 
godz. 17, 19, 21 — w  n ie d z ie lę  od 15.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26» —
n ie d z ie la  3.6 — „W  p ia s k a c h  ś ro d 
k o w e j A z j i “  — p ro d , ra d z ie c k a  — 
godz. 14, 16, 18, 20 — p o n ie d z ia łe k
4.6 — „W ie lk o p a ń s k ie  h u la n k i“  — 
p ro d , w ę g ie rs k a  .— godz. 16, 18, 20.

P A L L A D IU M  (K m e w s k ie g o  9) — 
n ie d z ie la  3.6 i p o n ie d z ia łe k  4.6 — 
P ro g ra m  s k ła d a n y  N r  2 p ro d . CSR
— godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie lę  od 15 

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) -
n ie d z ie la  3.6 i p o n ie d z ia łe k  4.6 —
„ Ś w it  nad  Ż ó łtą  R ze ką “  — p ro d , ra  
d z ie cka  — godz. 16.30, 18.45, 21, w  
n ie d z ie lę  od r ł . i5 .

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — n ie d z ie la
3.6 i p o n ie d z ia łe k  4.6 — „M u z y k a  i 
m iło ś ć “  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz.
16, 18, 20, w  n ie d z ie lę  od  14.

W —Z ( A l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
n ie d z ie la  3.6 i p o n ie d z ia łe k  4.6 — 
„ D n i  z d ra d y “  — p ro d . CSR — godz.
17, 19, 21, w  n ie d z ie lę  od  15. 

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — n ie d z ie 
la 3.6 i p o n ie d z ia łe k  4.6 — „R w ą c y  
p o to k “  — p ro d . l iń s k a  — godz. 16.
18, 20, w  n ie d z ie lę  od 14.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — n ie 
d z ie la  3.6 i p o n ie d z ia łe k  4.6 „C z e k a j 
na m n ie “  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 
17. 19, 21, w  n ie d z ie lę  od 15.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — n ie 
d z ie la  3.6 i „P ie ś ń  T a jg i “  — p ro d , 
ra d z ie c k a  — godz.. 14.30. 16.30. 18.30. 
20.20 — p o n ie d z ia łe k  4.6 — „M u s o rg -  
s k i“  — p rod , ra d z ie c k a  — godz 
16.30. 18.30. 20.30.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
n ie d z ie la  3.6 — ..B o k s e rz y “  — p ro d  
ra d z ie c k a  — godz. 12. 15. 18, 20. po
n ie d z ia łe k  4.6 — „S ła w a  s p o r to w a “
— p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 15, 18. 
20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — n ie 
d z ie la  3.6 — „500 ccm “  — p rod . CSR
— godz. 15. 17, 19 — p o n ie d z ia łe k  4.6
— n ie czyn n e .

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — n ie d z ie la  3.6 
, C z te ry  se rca “  — p ro d , ra d z ie c k a , 
godz. 15, 17. 19. 21. p o n ie d z ia łe k  4 6
— „P ie ś ń  T a jg i “  — p ro d , ra d z ie c k a
— godz. 17, 19, 21.

Praprrmiera s/fuki 
„Mądremu biada“ 
w Teatrze Polskim

W  niedzie lę dn ia 3 bm. o 
godz. 19-ej w  Teatrze P o L k im  
odbędzie się praprem iera  sztu

k i  Gćibojedowa pt. „M ąd rem u  
b iada“  — w  tłum aczen iu  J u 
liana  Tuw im a, w  reżyse rii B ro 
n is ław a Dąbrowskiego.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  4 C Z E R W C A  

P ro g ra m  i  na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25, na ju t r o ,

23.10 S yg n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia 
dom ości 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50, W ia d . 
s p o rto w e , 20.26 S tan  p ogody  19.58.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji .  5.10 A u d . 
d la  w s i. 5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  
p ra c y , 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a,
6.10 W szechn ica  R ad io w a . 7.00 M u 
z y k a , 7.45 A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  
p rz e d s z k o li, 8.00 M u z y k a  p o ra n n a ,
8.55 A u d . d la  k l .  V —V I I  — „O  w ie l-  

[ k ic h  p rze o b ra że n ia ch  p rz y ro d y “
| 9.15 In fo rm a c je ,  9.20 U tw o ry  S t. M o - 
| n iu s z k i. 9.50 ..N ie d z ie la  w  d ż u n g li“
i — o po w . A lb e r ta  M a ltz a , 10.10 K o n 

c e r t p od  d y r .  G ó rz y ń s k ie g o , 10.50 
P o lska  p ieśń  m asow a, 10.55 A u d . 
d la  k l .  I I I —IV  — „S p o tk a n ie “  — 
s łu c h o w is k o , 11.15 M u z y k a  i a k tu a l
n ośc i, 11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “
12.15 M u z y k a , 12.30 A u d . d la  w s i, 
12.45 „N a  s w o js k ą  n u tę “ , 13.15 P rze 
rw a , 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie 
c ię c y c h , 15.50 M u z y k a , 16.20 K o n c e r t  
pod  d y r .  T a rs k ie g o , 17.00 W ią z a n k a  
m e lo d ii o p e re tk o w y c h , 17.15 „ Z  k r a 
ju  i ze ś w ia ta “ , 17.45 W sze ch n ica  
R a d io w a . 13.00 K o m p o z y to rz y  ty g o 
d n ia  — R om an  S ia tk o w s k i i  W ła d y 
s ła w  Ż e le ń s k i, 18.40 „ P io t r  i M a r ia “
— ode. p ow . M . B ra n d y s a , 19.00 M u 
z y k a , 19.15 A u d . d la  m ło d z ie ż y . 20.30 
S ty liz o w a n a  ro s y js k a  m u z y k a  lu d o 
w a , 20.45 A u d . d la  w s i, 21.00 A r ie  1 
d u e ty  z op. „D e m o n “  — R u b in 
s te in a . 21.30 K o n c e r t  pod  d y r .  O - 
rz e c h o w s k ie g o , 22.00 W szechn ica  
R ad io w a , 22.20 M u z y k a , 23.17 H y m n  
i k o n ie c  aud.

P ro g ra m  I i  na fa l i  267 m. 
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o  

23.55, S y g n a ł czasu 5.03, W ia d o m o 
śc i 5.05, 6.00. 7.00. 7.55, 17.00, 20.00,
23.00, G im n a s ty k a  6.05. W ia d . s p o r
to w e , 20.26 S ta n  p o g o d y  19.58.

6.15 P o ls k ie  m e lo d ie  lu d o w e , 6.50 
P ie ś n i m asow e, 7.20 W szechn ica  
R a d io w a , 7.40 U lu b ie n i p ie ś n ia rz e  
ra d z ie c c y . 8.00 M u z y k a  p o ra n n a ,
8.55 P rz e rw a , 13.30 A u d . d la  k l .  I I I —
IV ,  13.50 A u d . Z N P . 14.05 U tw o r y  
s y m fo n ic z n e  W . A . M o z a rta , 14.30 
A u d . d la  k l .  V —V I I .  14.50 K o n c e r t  
pod d y r .  W a s ia k a , 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 A u d . 
P C K  d la  c h o ry c h , 16.05 D aw n a  m u 
z y k a  in s tru m e n ta ln a , 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i, 16.35 S e re n a d y , 17.05 
O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ , 17.15 U tw o r y
k o m p . s ło w ia ń s k ic h , 17.40 K o n c e r t  
C h ó ru  P. R. 18 00 A u d . l ite ra c k a ,
18.15 „Ś c ie ż k a  z m ie n ia  s ię  w  t r a k t “
— p o g a d an ka  z c y k lu :  „W  p ra c o w 
n ia c h  u c z o n y c h “ , 18.25 „O d  m e lo d ii 
do  m e lo d ii “ , 19.00 P ieśn i k o m p . ro 
s y js k ic h . 19.20 „T w ó rc z o ś ć  S ta n i
s ław a  M o n iu s z k i“  —  aud . s ł. -  m u 
zyczna , 20.30 „P o w s ta n ie  K o s tk ł-N a -  
p ie rs k ie g o “  — s łu c h o w is k o  p o e ty c 
k ie  w g. p oe m a tu  S t. S konecznego , 
21.00 K o n c e r t  pod  d y r .  S e re a y ń s k ie - 
go, 21.40 P o lska  p ieśń  m asow a. 21.45 
A u d . l ite ra c k a , 22.00 M u z y k a  i a k 
tu a ln o ś c i, 22.30 M u z y k a  taneczna ,
23.10 K o n c e r t pod d y r .  G e rta , 0.02 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

W dniu 1 czerwca zmarł nagle

' tow. Zdzisław Frankowski
CZŁO NEK PO DSTAW OW EJ O R G A N IZ A C J I P. Z. P. R. 

przy Najwyższej Izbie Kontroli
Cześć Jego Pamięci. 

Podstawowa Organizacja P arty jn a  P.Z.P.R. przy N .I.K .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W arszaw a  D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l. M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze ln e g o  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-3f - 30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
i in te r w e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21. 7-01-22.8-51-04, 

8-57-62. 8-82-28.
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c 
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “ . O d d z ia ł w  W a rsza w ie , 
u l S re b rn a  12. c e n tra la  te le 

fo n iczn a  804-20, 22. 23. 30. 
W o ła tv  na o re n u m e ra te  docz-  
to w a  o rz v im u 1 a  w s z v s tk te  
U rzed v  P o c z to w o -T e le k o m u n i-  
k a c y in e  o ra z  ka sv  P P K  ..R u c h “  
w W a rsza w ie  D rzv u l S re b rn e j 

16 1 P la c  3-ch K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra  
h i  4 z ł 50 e r p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od  10 eez na led e n  
adres. p a r tv m a  2 z ł 25 e r. za- 

e rap iiczna  9 — zł 
K o n to  P K O  -  N r M4008 

P rz v  ze ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  t  c z y 

te ln y  adres
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a , u l.
W ie js k a  12 te l.  4-01-80 ... 90. 

B iu ro  R e k la m  1 O g łoszeń  
te le fo n y  7-38-05 i  7-36-41 

Z a k łn d v  G ra fic z n e  1 W v d a w n . 
D o m  S ło w a  P o is k ie e o  

2 2B-21245
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CzYtpłnicy i korpspondpnci piszą
Czy lylko konserwa!yzm?

W iosną ubiegłego roku  dw aj 
rob o tn icy  w ydz ia łu  m echanicz
nego hu ty  „O s tro w ie c “  tow . tow. 
G ruszka i G om uła zg łos ili do 
re fe ra tu  uspraw nień wniosek 
na w ykonan ie  op raw k i służącej 
do planow ania i ka lib ro w a n ia  
na krę tek  na śruby kabłąkowe.

Po nabran iu  „m ocy urzędo
w e j“ w  re ferac ie  oraz paru ty 
godn iow ym  odleżeniu się w w y - 
dzia ’ ' m echanicznym , wniosek 
przeszedł. Zdaw ało się, że nic 
n ie  stoi na przeszkodzie, aby już 
la tem  ubiegłego roku  zastoso
w ać nową opraw kę do p roduk- 
e ji.

Innego jednak zdania* by ło  
k ie ro w n ic tw o  w ydz ia łu  mecha
nicznego. k tó re  m im o nalegań 
rob o tn ików , aby posługiw ać się 
wreszcie w ykonana opraw ką, 
n ie  dawało zdecydowanej odpo
w iedz i. pozwalając w dalszym 
ciągu na planow anie nakrętek 
s tarym  systemem, tźn. . nożem 
w id io w y m

I  ta k  gotowa do p ro d u kc ji 
op raw ka leżała bezużytecznie 
k ilk a  m iesięcy Dopiero w 
k w ie tn iu  br. na usilne przyna
glenie tow. G ruszki, opraw kę 
w zięto do p ro du kc ji. I oto co się 
okazało

P rzy daw nym  systemie p ra 

cy na jlepsi przodow nicy p lano
w a li, na nowych i kosztownych 
maszynach, m aksim um  1100 na
k rę tek  w ciągu 8 godzin. S to
sując natom iast opraw kę tow. | 
G ruszki i G om uly. p lanu je  się 
na starej „ro zk le ko ta n e j“  w ie r
tarce od 2400 do 2500 nakrę tek 
w ciągu ztniany. P lanow anie na 
k rę tek  na w ie rta rce  ma jeszcze 
tę zaletę, że odbywa się przed 
gw in tow an iem , dz ięk i czemu 
nakrę tka  po późnie jszym  na
gw in to w an iu  ma w łaśc iw y za
czep gw in tu , k tó ry  da w n ie j ści 
nany b y ł nożem.

W zw iązku  z tym  nastiwa się 
jedno pytanie .

K to  poniesie odpowiedzialność 
za to, że przez b lisko  rok  czasu 
nie zastosowano uspraw nienia, 
k tó re  zw iększyło 2,5 raza p ro 
dukcję , polepszyło samo w y k o 
nanie pracy oraz odciążyło 
dw ie  kosztowne to k a rk i do in 
nej, bardzie j dokładne j obrób
ki? I le  s tra t poniosło wobec te
go Państwo przez tak  d ług i o- 
kres? F a k t jes t tym  bardzie j ka 
rygodny, że n ie  je s t to  jedy  -  
nv w ypadek b iu rokra tycznego 
podejścia do pom ysłów  racjona 
liza to rsk ich  w  hucie.

E U G E N IU S Z  S TĘ P IE Ń  
H u ta  „O stro w ie c“

Proiłuren! nie pozna życzeń odbiorców 
jeżeli Centrala Handlowa mu ich nie przekaże
W październ iku 1950 r. Od

dz ia ł B anku R ilre g o  w S uw ał- 
kacn (w o j oiałostockie), o trz y 
m a ł now w  płaskf powielacz 
b iu ro w y  p ro d u k ’ j i  k ra jo w e j Po 
k i lk u  miesiącach zużył się w a
łe k  powielacza, w sku tek czego 
ca ły ' powielacz, będący jeszcze 
■w stanie praw ie nowym , stał 
się n iezdatny do użytku .

W  k w ie tn iu  br. zw róc iliśm y 
się do w ojew ódzkiego oddziału 
C e n tra li H and low ej Przem ysłu 
Papierniczego w B ia łym stoku  
o wskazanie źródła nabycia no
wego w ałka. O trzym a liśm y od
powiedź. że cen tra la  w a łków  w 
sprzedaży nie posiada, a fa b ry 
k a  w Paczkowie, produkująca 
powielacze, nie zaopatru je  od
b io rców  deta licznych. Poprosi
liś m y  więc cen tra lę  o zam ówie
n ie  dla nas w a łka  w  fabryce. 
C entra la  zakom un ikow ała  nam, 
że w a łek nie może być dostar
czony, ponieważ fa b ry k a  me 
zaopa tru je  odbiorców  w  po
szczególne części pow ielaczy.

C entra la  Hand low a uważa 
n ie w ą tp liw ie , że sprawę w y 
starczająco zc ła tw iła . A  prze
cież podobnych powielaczy róż
n i in s ty tu c je  w ca łym  k ra ju  
posiadają, jeś li nie tysiące, to 
co n a jm n ie j setki i  w y p a d k i zu

życia w a łków , szybszego niż 
zużycia całego powielacza, w y 
stępują lub w ystąp ią  wszędzie. 
I wszyscy posiadacze pow ie la- 
czów nie m ają innego wyjścia, 
ja k  w yrzuc ić  now y jeszcze 
sprzęt na szmelc, a kup ić  kom 
plety- z w a łkam i. G dy się usta
li  procen tow y koszt w a łka  w 
stosunku do w artośc i całego 
powielacza (225 zł), okaże się, 
ja ką  stra tę  ponosi w  ten spo
sób gospodarka narodowa i ile 
m a rn u je  się surowca i m ate
r ia łu  niezbędnego w  przemyśle.

Czyż nie  je s t obow iązkiem  
C e n tra li H and low e j — jako  d y 
s trybu to ra  branżowego — sy
gna lizow an ie  fab ryce  potrzeb 
odb iorców  i dom aganie się od 
pow iedniego nastaw ien ia  p ro 
dukc ji?

T rosk i o na leżyte i  ra c jo n a l
ne zaopatrzenie ry n k u  n ie  m o
że zastąpić bezduszne zap isy
w an ie  pap ie rków  o b ra ku  po
trzebnych a rty k u łó w .

A pe lu jem y do k ie ro w n ic tw a  
fa b ry k i w  Paczkow ie o w y jaś 
nienie, czy napraw dę nie  m oż
na produkow ać i  dostarczać 
samych w a łkó w  bez powielaczy.

W A C Ł A W  T U R O W IC Z  
B ank R o lny S uw a łk i

Remont kapitalny przydałby się również 
Zakładom Sprzętu Transportowego Nr 3

W  dn iu  13 w rześnia 1950 ro 
k u  P ow ia tow y Zw iązek G m in 
nych  S pó łdz ie ln i „Samopomoc 
Chłopska“  w  W ysokiem  M azo
w ieck ie m  przekazał do. „M o to 
zb y tu “  w  B ia łym s toku  s iln ik  od 
samochodu typu  „FO R D  V 8“ , 
celem przeprowadzenia kap ita ł 
nego rem ontu. Rem ont m ia ł 
trw a ć  3 miesiące.

G dy po up ływ ie  4 m iesięcy 
PZGS zw ró c ił się do „M o to 
zb y tu “  z zapytaniem , k iedy  
o trzym am y s iln ik , do w ie dz ie li
śm y się, że s iln ik  jest w  rem on 
cie w  Zakładach Sprzętu T rans 
portow ego n r  3 w  Poznaniu.

20 stycznia b r. uda ł się do 
Z ak ładów  w  Poznan iu celem 
in te rw e n c ji nasz re fe re n t tra n s 
po rto w y  i o trzym a ł odpowiedź, 
że s iln ik  będzie odesłany za 3 
dn i. T e rm in  u p łyn ą ł, s iln ik  n ie  
nadszedł.

15 lu tego b r. zw ró c iliśm y  się 
ponow nie  do Z ak ładów  w  Po
znan iu ; d y re kc ja  odpow iedzia
ła, że s iln ik  będzie odesłany 
jeszcze w  ty m  samym tygodniu.

9 m arca b r. pop ros iliśm y o 
nadesłanie rach un ków  za (rze
kom o) w yrem on tow any i  w y 
słany s iln ik , gdyż trzeba by ło  
w yko rzystać k re d y ty  in w es ty 
cy jne przeznaczone na ten cel. 
D y rekc ja  ZST w  Poznaniu za
kom u n ikow a ła  nam  wówczas, 
że om awianego rachunku  do
starczyć n ie  może, ponieważ 
s iln ik  n ie  został jeszcze w ys ła 
ny, a bank  żąda podania te rm i
nu w yd an ia  tow aru.

N ie  da liśm y za w ygraną. W y 
sy ła liśm y  pisma do Poznania, 
te le fonow a liśm y. N iestety, wszy 
s tko  bezskutecznie. ZST w  Po
znaniu nie uw ażają za stosow
ne nawet w ytłum aczyć, dlacze
go nie rea lizu ją  p rzy ję tego  za
m ówienia.

Może D yre kc ja  ZST n r  3 w  
Poznaniu podsum uje s tra ty  po
niesione w sku tek  je j riiesum ien 
ności przez nasz PZGS, a m o
że zdecyduje się wówczas w y 
rem ontow ać po trzebny s iln ik .

K O N S T A N T Y  O S TA P C ZU K  
W ysokie M azow ieckie

K ro n ik a  w ydaw nicza
P O D R Ę C ZN IK  O P T Y K I 

O K U L IS T Y C Z N E J
Książka P ro f. D r W. H. M e- 

lanow skiego „O p tyka  o k u li
styczna“  (Państwow y Zakład 
W y d a w n ic tw  Le karsk ich , str. 
106) — w ype łn ia  d o tk liw ą  lukę  
w  naszym p iśm ien n ic tw ie  o ku 
lis tycznym . Poza obszernym o- 
m ów ien iem  sposobów w y k ry w a 
n ia  i  w y ró w n yw a n ia  wad re
f ra k c ji oraz treśc iw ie  u ję ty m i 
rozdz ia łam i f iz jo lo g ii ogólnej o- 
ka  (adaptacja, w idzenie b a rw 
ne), książka zaw iera szereg roz
dz ia łów , poświęconych nauce o 
szkłach optycznych, szkłach kon 
tak tow ych , oku la rach ochron - 
nych, i przyrządach optycznych.

N O W Y P E R IO D Y K  L E K A R S K I
„E N D O K R Y N O L O G IA  P O L

S K A “ (Państwow y Z ak ład  W y
da w n ic tw  Lekarsk ich , str. 198) 
jes t p ierw szym  tomem w yd a w 
n ic tw a  zbiorowego, mającego się 
ukazyw ać periodycznie pod re
dakcją  p ro f. D r A . Bera. Za

w ie ra  on szereg ciekawych prac 
z dziedziny endokryno log ii, tak 
dośw iadczalnej, ja k  i k lin ic z 
ne j. W artość w vdaw n ic tw a  ob
n iża ją  n iestarannie wykonane 
ilu s trac je .

„M O R A LN O Ś Ć  P A N I
D U L S K  W. J "

W  N O W Y M  W Y D A N IU
Niezależnie od w ydaw ania 

„P ism  w yb ra n ych “  Zapo lskie j, 
(z k tó rych  ukazały się do tych
czas cztery tom y. zaw ierające 
cztery czołowe komedie Zapo l
sk ie j, dw ie  powieści. „K aśka 
K a r ia ty d a “  i „Sezonowa m i
łość“ , 1 tom  u tw o ró w  drob- 
nvch) w yda ła  Książka i W ie
dza ja ko  53 tom „B ib lio te k i p i
sarzy po lsk ich i obcych“  n a j
św ie tn ie jszą kom edię zm arłe j w

1921 r. znakom ite j p is a rk i — j 
„trag ikom e d ię  k o łtu ń ską “  „M o - i 
ra lność pani D u ls k ie j“  (wstęp [ 
J. Z. Jakubowskiego, opraco- \ 
wanie In s ty tu tu  Badań L ite ra c 
k ich , str. 135).

T R Z Y  T R A G E D IE

Książka i  W iedza w yda ła  po
kaźny tom  (str. 531), zaw ie ra ją 
cy trzy  tragedie Szekspira : „O - 
te llo “ , „K ró l L i r “  i „M a k b e t“ , w  
now ym  przekładzie Z o f ii S iw ic 
k ie j.

P R Z E W O D N IK I
TU R Y S TY C ZN E  

I  B IB L IO T E C Z K A  
K R A JO Z N A W C Z A

O dbudowanie po w o jn ie  i u -  
powszechnienie tu ry s ty k i dom a
ga się należytego obsłużenia tu 
rys tów  za pomocą tan ich i  przy 
stępnych przew odników . Tem u 
celow i ma służyć „B ib lio te k a  
tu rys tyczna“ , obejm ująca i lu 
strowane p rze w o dn ik i po całej 
Polsce, w ydaw ana przez Spół
dzielczy In s ty tu t W ydaw niczy 
. K ra j“ . Na razie ukazały się 
dwa to m ik i: tom ik  V „P ie n in y  i 
Beskid Sądecki“ , w  opracowa
n iu  Jana Kolago i Jana Rusiec
kiego (s tr 158) praż to m ik  V I I I  
„S udety Zachodńie“ . p ióra M a
riana  Sobańskiego (str. 123). T o
m ik i są dobrze opracowane, za
w ie ra ją  ogólne in fo rm ac je  i 
szczegółowe opisy szlaków w y 
cieczkowych.

Prócz te j serii p rzew odn iko
w e j w yda je  „ K r a j“  „P o p u la r
na B ib lio teczkę K ra joznaw czą“ , 
zw ięzłe b roszurk i o poszczegól
nych punktach turys tycznych w 
całej Polsce B roszurek tak ich , 
m ających niem ałe praktyczne 
znaczenie, zwłaszcza dla wcza
sowiczów, ukazało się do tych
czas 53.

Oświata, która służy ciemnocie
i deprawacji

Krystyna UsarekJest na św iecie k ra j,  gdzie z 
rą k  m orderców  g in ie  36 osób 
dziennie, gdzie co 19 sekund po
pełn iane jest ciężkie przestęp
stwo, gdzie dw ie  trzecie  do ro 
s łe j ludności nie ma pojęcia 
gdzie leży G recja. To S ta
ny Zjednoczone, „n a jb o g a t -  
szy — rzekom o — k ra j św ia ta “  
— k ra j 6 m ilio n ó w  przestępców!

Przerażające te c y fry  degene
ra c ji m ora lne j i c iem noty zna j
dą sw oje w yjaśn ien ie , gdy w  
o fic ja ln ych  s ta tys tykach  ame
rykań sk ich  p rzew róc im y k ilk a 
naście ka rtek  i za trzym am y 
oczy na dzia le : szkoln ictwo.

Oto: 10 m ilio n ó w  osób do ro 
słych w  tym  k ra ju  to an a lfa 
beci, a 6 m ilio n ó w  dzieci w  w ie 
ku szkolnym  nie uczęszcza do 
szkoły.

4,5 dolara na oświatę
W  USA, ja k  we w szystkich 

k ra jach  kap ita lis tycznych , oś
w ia ta  jest po prostu luksuso - 
w ym  tow arem  na sprzedaż, a 
a je ś li kom uś b ra k  na ten luksus 
p ien iędzy — tym  gorzej dla 
niego. „U św ięcony przez kon 
s ty tu c ję “  obow iązek i praw o do 
bezpłatne j na uk i są tu ta j je d 
ną jeszcze fik c ją .

O fic ja ln y  budżet rodz iny ro 
botn icze j, tzw . budżet He lle ra, 
przew iduje... 4,5 do la ra rocznie 
na potrzeby k u ltu ra ln o  -  ośw ia
towe. Znaczy to, że tysiące zdo l
nych dzieci pozostają poza szko 
łą, bo rodzice ich n ie  są w  sta
nie zapłacić za książk i, zeszyty, 
prze jazdy lu b  odpow iedn ie u -  
branie.

G dyby naw et te dzieci m o
g ły  uczęszczać do szkoły, to 
b ra k ło b y  dla  n ich  nauczycie li. 
Sam ty lk o  stan I ll in o is  w  piągu 
na jb liższych 5 la t, p ro p o rc jo - 
na łn ie  do ilośc i dzieci u rodzo
nych w  la tach 1948-49, p o w i
nien uzyskać 7.000 now ych nau 
czycie li. Jednak w łaściw e k w a 
lif ik a c je  zdobyło ty lko ... 100.

I  je s t to  ob jaw  na skalę k ra jo 
wą.

W  warunkach wręcz 
szkodliwych dla zdrowia
Przypuśćm y jednak  na chw ilę , 

że S tany Z jednoczone posiada
ją  w ystarcza jącą ilość nauczy
cie li. Czy wówczas owe 6 m ilio 
nów dzieci m og łyby chodzić do 
szkoły? Nie, bo b ra k  je s t dla 
n ich izb szkolnych.

Od roku  1940, ja k  podaje 
„Schooi l i fe “  zbudowano w  USA 
ty lk o  bardzo n iew ie le  nowych 
budynków  szkolnych. A  oto 
obraz tych, k tó re  są:

„5 m ilio n ó w  dzieci uczy się to 
przepe łn ionych budynkach w  
w arunkach  wręcz szkod liw ych  
dla zdrow ia , zaś pó ł m iliona  
uczęszcza do szkoły jedyn ie  na 
pó ł dn ia  szkolnego — zmuszony 
b y ł przyznać d r Ray L. Hamon, 
wyższy u rzędn ik  B iu ra  O św ia ty  
U SA — S zko ln ic tw o  nasze prze
żywa obecnie na jpow ażnie jszy  
kryzys w  sw o je j h is to r ii. A by  
sytuacja  p o p ra w iła  się, potrzeba 
S m ilia rd ó w  do la rów  na budo
wę nowych, przebudowę  i  re 
m on ty  s tarych bu dyn ków ".

C y fry  powyższe nie obe jm ują  
ow ych 6 . m ilio n ó w  dzieci, 
k tó re  w  ogóle do szkoły nie 
chodzą.

Stany Zjednoczone są... 
zbyt ubogie

A  ja k  przedstaw ia się sytua
cja w  szkołach wyższych? T ra 
f ia  tu  w p raw dz ie  za ledw ie 4 
procent dzieci kończących szko
łę powszechną, ale i  ta k  —  wg 
oświadczenia B iu ra  O św ia ty 
USA — konieczne je s t na tych
m iastowe zw iększenie po jem no
ści szkół wyższych o 78 p ro
cent. W  cenach z r. 1948 w y 
niosłoby to w raz z odpow ied
n im  w ye kw ip ow an iem  3,5 m i
lia rda  do larów .

Czy S tany Zjednoczone, rek la  
m ujące się ja k o  „na jbogatszy

k ra j św ia ta “  stać na tak ie  w y 
da tk i?  O dpow iedź w yd a je  się 
prosta, zwłaszcza nam, w  P o l
sce, gdzie przeznacza się na cele 
s o c ja ln o -ku ltu ra ln e  31,5 procen
ta czy li b lisko  jedną trzecią  bud 
żetu.

A le  w łaśn ie  okazuje się, że 
U S A  są na to... z b y t  ubogie. 
75 procent budżetu przeznaczo
ne na pośrednie lub  bezpośred
nie  zbro jen ia  n a jw y ra źn ie j w y 
kazu ją przyczyny owego „u b ó 
s tw a“ .

Podżegaczom w o jennym , k tó 
rzy  rządzą S tanam i Z jednoczo
nym i w ygodnie je?t, by w ie lka  
część społeczeństwa pogrążona 
by ła  w  ciemnocie. ' Jednak nie 
u jdą ich drap ieżnym  rękom  i ci. 
k tó rym  udało się dostać do 
szkół.

Przez swoje pow iązan ie z apa
ratem  ad m in is tra cy jn ym  w ie lk i 
ka p ita ł w y w ie ra  ogrom ny na
cisk na szkoły państwowe, a w  
uczelniach p ryw a tnych  (b lisko 
połowa ogólnej liczby) rządzi 
zupełn ie jaw n ie .

W ysta rczy przytoczyć skład 
ko leg ium , k tó re  „o p ie ku je  się" 
un iw ersyte tem  w  H a rva rd . Za
siadają tu : p rezydent A m e ry 
kańsk ie j S pó łk i Te le fonów  i  Te
legra fów , d y re k to r tow arzystw a 
ubezpieczeniowego „ L i fe  Insu 
rance“ , d y re k to r tru s tu  sta lo
wego „U S  S teel“ , d y re k to r Na
tion a l B ank  w  N ow ym  Jo rku  
itd . itd .

P raw a ow ych „p ro te k to ró w “  
i  obow iązki ich „-protegowa
nych“  zna lazły naw et ustawową 
form ę:

„ F irm y  te będą m ia ły  decy
du jący w p ły w  na sposób i  przed 
m io ty  nauczania, na regu lam in  
uczeln i, będą dow o ln ie  w yb ie 
rać rek to ra , p ro fesorów , asy
stentów...“  — ten fragm e n t sta
tu tu  u n iw e rsy te tu  w  K o lu m b ii 
jes t typ o w y  d la  wszystk ich

p ry w a tn y c h  szkól 1 ucze ln i w  
USA.

Laboratoria wojny
i koszary

N ic  w ięc dziwnego, że gdy 
„p ro te k to ro w ie “  łakną k rw i i 
p la n u ją  w o jnę, wdzięczn i „p ro 
tegow an i“  muszą pracować dla 
ich zbrodn iczych celów.

P ism o „Business W eek“  p rzy  
znaje o tw arc ie  i cynicznie , że 
,,u n iw e rsy te ty  p rze ksz ta łc iły  się 
obecnie w  Laboratoria typu  
przem ysłowego, skup ia jąc  swą 
uwagę raczej na p ro d u k c ji b ro 
n i, niż na badaniach nauko
w ych “ .

W r. 1949 ko leg ia  i  u n iw e r
syte ty o trzym a ły  ponad 90 m i
lionó w  do la rów  na finansow a
nie prac prowadzonych z pole
cenia dowództwa wojskowego, 
w  r. 1950 suma ta ogrom nie 
wzrosła.

Otacza się p rz y w ile ja m i m ło 
dzież nastaw ioną m ilita ry s ty c z - 
nie, faszystowsko. W pisano na 
„czarną lis tę “  ludz i podejrzą - 
nych o poglądy postępowe. D w a j 
studenci — m łody  teolog Evans 
z U n iw e rsy te tu  w  Duke i f i lo 
zof Stasel z m iasta Colum bus, 
obaj zna leźli się w  w ięz ien iu , 
gdyż odw ażyli się zbierać pod
p isy pod A pe lem  S ztokho lm 
skim.

W śród dz ies ią tków  pro fesorów  
usuniętych z ka te d r zna jdu je  
się pro f. Ralph Spitzer, k tó ry  
ośm ie lił się zaproponować dokła 
dne przestud iow anie  te o rii Ł y 
senki — „zan im  się ją  po tęp i“ . 
Z  Syracuse U n iv e rs ity  usunię
to w yb itnego  uczonego Johna 
R. Commons i z likw id o w a n o  je 
go katedrę. B y ła  to bow iem  ka 
tedra  h is to r ii ruchów  społecz
nych, a n ie ja k i p. A rchbo ld , 
d y re k to r „op ie ku ją ce j się“  u n i
w ersyte tem  f irm y  „S tandard  
O il“ , n ie uznaw ał is tn ien ia  r u 
chów społecznych!.»

Za co można otrzymać 
wysoki tytuł naukowy

N a jw iększym  za to  poważa
niem  i  sławą cieszy się re k to r 
Nunce , k tó ry  pouczał studen
tów , że na jw ażnie jszą dla A m e- 

! ryka n in a  rzeczą je s t um ieć za
bijać.

Doczekali się także w ysokich 
ty tu łó w  naukow ych C h u rc h ill 
(w  dowód uznan ia za w rzask 
w o jen ny  podniesiony w  F u lton ), 
k rw a w y  k a t M ac A r th u r ,  E isen
hower, gen. C lay, gen. B rad ley, 
całe brac tw o kum ające się z 
szum ow inam i h itle ro w s k im i.

W  k ra ju  rządzonym  przez 
garstkę opętanych m orderczym  
szałem, żądnych zysków  m agna
tów  k a p ita łu , n ie  może dziać się 
inaczej.

K a p ita lis to m  USA chodzi je 
dyn ie  o to, by og łup ić i  zdepra
wować społeczeństwo, uczynić 
z niego uległe stado n ie w o ln i
ków , k tó re  na rozkaz da się po
gnać na rzeź w o jenną w  ich  in 
teresie.

D latego ośw iata w  ich  rękach 
zam ienia się w  narzędzie c iem 
no ty  i depraw acji narodu. Te
m u celow i służy zarówno a- 
m erykańska szkoła, ja k  i  je j 
b rak.A. Z o rżo lian i (A n ton) i  Sz. Gambaszidze (A dam ur) w  nocnej scenie po rw a n ia  K am y

F i Im

Wiosna urodzaju i szczęśliwego jutra
„W iosna  w  Sakenie“ . Scenariusz i  reżyseria : N . S an iszw ili 

na podstaw ie pow ieści G eo rg ija  G u lia . Z d jęc ia : A . D igm ie - 
ło w  i  D . K a n d e ła k i. M uzyka : A . K ie rese lidze. P ro d u kc ja : 
W y tw ó rn ia  F ilm o w a  w  T b il is i (G ruzja ), 1950.

„Jeże li w padnie w am  w  ręce 
mapa A bchaz ji, szuka jc ie  Sake- 
nu w  pó łnocno-w schodn im  je j 
rogu. —  T ak  zaczyna swoją o- 
powieśę o w ie lk ie j w iośnie u ro 
dzaju w  Sakenie G eorg ij G u lia , 
au to r ks iążk i, na podstaw ie k tó  
re j pow sta ł film .' —  Sama n a 
tu ra  postanow iła  w idocznie sta
rann ie  u k ry ć  tę m alow niczą i 
ze wszech m ia r zasługującą na 
uwagę wioskę. Od północy do
stępu do Sakenu b ron ią  strom e 
odgałęzienia grzb ie tu  kaukask ie 
go, od wschodu ponura, wysoka 
góra Guagua, od zachodu — 
K łycz , góra zd rad liw a , m ająca 
zawsze w  pogotow iu za pazuchą 
la w in ę  śnieżną — ta k  na wszel
k i wypadek. Saken, jednym  
słowem  został ja k  gdyby w zię
ty  w  kleszcze ...Od po łudn ia  
drogę do Sakenu zagradza dzie
w ięć przełęczy i osiem górskich 
rzek, z k tó rych  każda jes t s tra 
szniejsza od poprzednie j. Jak w  
bajce — nieprawdaż? A m im o 
to Saken is tn ie je  i k w itn ie “ .

Ten poetyck i opis sakeńskiej 
oko licy , został bardzo udatn ie  
przełożony na język film o w ych  
obrazów F ilm  o tw ie ra  pełna 
grozy i p iękna zarazem panora
ma surowych gór Kaukazu, n ie 
dostępnych szczytów i prze łę
czy, p o k ry tych  w iecznym  śnie
giem.

Is to tną  m yślą powieści G u lia  
by ło  ukazanie, że nawet tak  
u k ry ta  przez przyrodę, tak  
trudn o  dostępna m iejscowość 
górska ja k  Saken nie ży je  w 
oderw aniu  od spraw  całego k ra 
ju , że kroczy jedną drogą z 
w szys tk im i in n y m i w siam i 
Z w iązku  Radzieckiego.

Tę na jis to tn ie jszą  m yśl po
w ieści bardzo starann ie  i  um ie 

ję tn ie  w yd o b y li au to rzy  film u . 
Pokazali oni, ja k  i  w  Sakenie, 
w  w arunkach n ie w ą tp liw ie  b a r
dzo trudnych  walczą ludzie  ra 
dzieccy o lepsze urodzaje, ja k  
budu ją  nowe życie, ja k  walczą 
z p rzeżytkam i starego, k tó re  
d łuże j może n iż  w  innych  
wsiach u trz y m a ły  się za 
siedm iom a, tru d n y m i do prze
byc ia  sakeńskim i góram i.

N ik łe  b y ły  zb iory  na ja ło w e j 
z iem i górsk ie j w iosk i Saken. 
P ow róciw szy z w o jn y , m łody 
góra l Kesou M irb a  , postanaw ia 
zw iększyć p lony swego ko łcho
zu i całej gm iny, dorzucić zw ię 
kszoną ilość i sakeńskich z ia
ren do radzieckich zbiorów. 
U zb ro jony  w  doświadczenia m i-  
czurinow ców , w  oparc iu  o o r
ganizację p a rty jn ą  w a lczy u p a r
cie o w prowadzenie nowych, lep 
szych metod pracy na opornej, 
gó rsk ie j ro li.

M yś l jego ciągle powraca 
p rzy  tym  do starych zapisków, 
pozostaw ionych w  wiosce przez 
dawno zm arłego przybysza. Za
p isk i te m ów iły  o na tu ra lnych  
fos fo ry tach  S kały M iłos ie rdz ia . 
Uczyn ić ze S kały M iłos ie rdz ia  
Skałę O bfitości, w yko rzystać je j 
na tu ra lne  bogactwo — oto d ru 
gie zadanie, ja k ie  s taw ia sobie 
Kesou w swej walce o lepsze 
plony.

Scenariusz f ilm u  w p row a dz ił 
pewne zm iany do powieści, po
g łę b ił społeczną w ym ow ę u tw o 
rUi zw iększy ł jego dram atycz- 
ność. I tak  opuszczono w f ilm ie  
drugop lanow y w ątek rodz iny 
Gudała, w prow adza jąc na to
m iast uzupe łn ien ie  i sprecyzo
wanie c h a ra k te rys tyk i w a rto - 
g low a Raszita. W podobny spo

sób pogłębiono i  p o rtre ty  po
staci negatyw nych, a przede 
w szystk im  k ie ro w n ik a  sk lep iku , 
Adam ura.

Podczas gdy w  pow ieści Ra- 
szit pozostaje do końca b łęd 
nym  rycerzem , w y ładow u jącym  
swój tem peram ent na fa łszy
w ych ścieżkach, — w  f i l 
mie, pokazano przem ianę. Ra
szita i wpisano go na lis tę  po
zy tyw nych  bohaterów. A d a 
m ur, w  powieści ty lk o  człow iek 
dnia wczorajszego, w  k tó ry m  
w iele jest przeżytków  — w  f i l 
m ie ukazany został ja ko  zde
cydowany szkodnik, kończący 
swą ka rie rę  przed sądem.

W yostrzając w  ten sposób 
c h a ra k te rys tyk i postaci, auto - 
rzy  f ilm u  słusznie zaostrzyli i 
k o n f lik t  społeczny, uzupe łn ia 
jąc go spiskiem  A dam ura  (by
łego w łaścicie la S kały M iło s ie r
dzia), przeciwko wiozącemu do 
m iasta próbkę skały Kesou.

F ilm  przynosi w  stosunku do 
powieści i rozszerzenie akc ji w 
czasie. P rz y w o łu je  on na ekran 
i jesień tego roku, w k tó rym  
zmuszono sakeńską ziem ię do 
złożenia zw iększonych plonów  
up raw ia jącem u ją  człow iekow i.

O glądam y w ięc w f ilm ie  i 
p lon w ys iłku , o k tó ry m  mowa 
w powieści, w y n ik i w a lk i i p ra 
cy. rad iść z nich. P ię trzą się 
ob fite  stosy ku ku ryd zy , zbio
ry , ja k ich  nie znano n igdy do
tychczas w Sakenie. Tańczą 
m łodzi, cieszą się starzy K o ń 
czące powieść słowa „a Saken 
ży je  i k w itn ie “ , przem ien ia ją  
się na ekran ie  w dynam iczne 
obrazy żn iw  i ludow ej zabawy, 
w k tó re j nie zabrakło  tra d y c y j
nych g ruz ińsk ich  gier.

W ydobyw a jąc u tw o ru  Iite- 
zackifego '? k  na jw ięce j w artoś
ci ideowych, autorzy f ilm u  nie 
zapom nie li jednak i o jego Wa
lerach ooetyckich. Scenarzyście 
i  reżyse row i udało się zacho

wać na ogół lite ra c k i k o lo ry t 
pow ieści, choć w w ie lu  scenach 
zagub ili je j św ieży hum or 
Sceny liryczne, zdjęcia p rz y ro 
dy, w s ta w k i w okalne w yd ob y
w a ją  w  sposób pełen czaru u - 
rok  gruz ińsk iego k ra ju  i  specy
f ik ę  gruz ińsk iego życia. Toteż 
jest „W iosna w  Sakenie“  cen
nym  przyk ładem  łączenia so
c ja lis tyczne j treśc i z p raw dz i
w ie narodową form ą.

Scenariuszowi^ b rak jednak 
pewnej p łynności, szczególnie 
w  pierwsze j części film u , gdzie 
następujące po sobie sceny są 
często oderw anym i, oddzie lny
m i obrazkam i, niedostatecznie 
ściśle pow iązanym i montażem.

Sym patyczne sy lw e tk i boha
te rów  film u . Kesou i jego uko
chanej K am y, s tw o rzy li ak to 
rzy E. M aga łaszw ili i L  Asa- 
t ian i. C iekawe postaci cha rak
terystyczne, nieom al \ szekspi
row sk ie  w nocnej scenie por
w an ia  K am y, ukaza li Sz. G am 
baszidze w ro li A dam ura  i A, 
Ż orżo lian i ja ko  je g o _ zaufany 
pom ocnik, leń i n icpoń Anton. 
P rzekonujące i z uczuciem za
gra ł M. S a rau l1 ro lę  150-letnie- 
go starca Szaangeri. Z hum o
rem przedstaw ił postać agrono
ma W N inua. M n ie j przekonu
jąco w yp ad li sekretarz o rgan i
zacji p a rty jn e j i przewodniczą
cy rady gm innej.

Na osobr.ą uwagę zasługują 
pełne w dzięku m elodie piose
nek.

M im o drobnych niedociąg
nięć f ilm  stanow i w ie lk i suk
ces gruz ińsk ich  rea liza to rów  
film o w ych  i jest cenną pozycją 
na polskich ekranach. Z rea lizo 
w any w o ryg ina le  w języku gru 
z irsk im , ukazu je  się u nas w 
rosy jsk im  dubb ingu, z po lsk im i 
napisam i. Teksty pieśni zacho
wane zos‘ nły na tom iast w o ry 
g ina lnym  brzm ien iu .

IR EN A MERZ

Dzieci z Łodzi i  Wrocławia na Mariensztacie

Z okaz ji M iędzynarodowego Dnia Dziecka p rzyb y ły  do stolic1 
liczne delegacje dzieci z całe j P o lsk i Po pow itan iu  na RlJ” *. 
M ariensztackim  przez dzieci warszawskie, delegacje zwiedzmy 
Warszawę. Na zdjęciu : ¿ n i S iga lin  opowiada m iłym  gościa 
z Łodzi i W rocław ia , ja k  pow sta ło  osiedle M arienszti

T A K  B Y Ł O

Bieda -  szyby
Znany bu rżua zy jny  repo rta - 

żysta K. Wrzos w  swdj w yd a
nej przed w o jną  książce „O ko 
w  oko z kryzysem “ , odsłania in 
teresujące k u lis y  w ysok ie j ceny 
węgla na ry n k u  w ew nę trznym  
w  Polsce. Koszta w łasne kopa l
ni, łącznie z robocizną, m a te ria 
łem, poboram i d y re kc ji, łącz
nie z kosztam i ha nd low ym i i  po 
da tkam i w ed ług in fo rm a c ji p. 
Wrzosa w yn o s iły  od 11 do 16 
zł Cena sprzedaży na kopa ln i 
wahała się od 12 do 16 zł.

W  przeprowadzonej z pew nym  
inżyn ie rem  rozm ow ie  p. Wrzos 
zapytał, czy m óg łby ku p ić  na ko 
pa ln i 1 tonę węgla.

„O dpow iedź b rzm ia ła  — 
„N ie “ ... K opa ln ie  n ie  sprzedają 
w yprodukow anego węgla. W y
produkow any w ęgie l sprzedają  
koncerny zbytu , utw orzone przez 
grupy kopalń.

W łaśc ic ie lam i tych  koncer
nów są w łaścic ie le  kopa lń  i  
w ie lcy  handlarze w ęg low i, k tó 
rych centra lną siedzibą jest 
B erlin . ...Koncerny węglowe, któ  
rych  jest k ilk a , sprzedają tcę- 
giel gros is tom “  (h u rto w n ik o m — 
nasz przyp).

Jeśli zsum ujem y tłu s ty  zaro
bek „g ro s is tów “  i  pom niejszych 
pośredn ików  m iędzy kopa ln ią  a 
konsum entem , zrozum iem y d la 
czego tona węgla kosztowała w  
tak ich  m iastach ja k  W arsza
wa czy Łódź około 48 zł, a więc 
3— 4 -k ro tn ie  w ięce j n iż  koszt 
w łasny kopa ln i.

„Sądzę— ciągnął da le j rozm ów 
ca p. W rzosa — że w łaściciele  
kopa lń  p rzec iw dz ia ła ją  obniżce 
cen węgla dlatego, że sprzeda
jąc w ęgie l na rynkach  zagra
nicznych po n is k ie j cenie, o d b i
ja ją  s tra ty  na ry n k u  w e w nę trz 
nym “ .

W ysoka cena węgla by ła  p rzy 
czyną n isk ie j konsum e ji na ry n 
ku w ew nę trznym . Podczas, gdy 
w  roku  1950 ogólne zużycie w ę
gla na jednego m ieszkańca w y 
nosiło 1980 kg — to  w  ro ku  1937 
zaledwie 736 kg. Pow odowało to 
ograniczenie p ro d u kc ji, k tó ra  z 
41 m ilio n ó w  ton w  roku  1913 
spadla do 30 m ilio n ó w  ton w  
1936 r. Pow odowało to w  kon
sekw encji pogłębian ie się bez
robocia w  przem yśle w ęg lo
wym .

W ie lu  tych  pozbaw ionych 
pracy, skazanych na głód i  nę
dzę szukało ra tu n k u  w  s łyn 
nych „b ieda-szybach“ . O to co 
pjsze na ten tem at nielegalne 
pism o „C zerw ony •b ieda-szyb i- 
ka rz “  w  n r. ze stycznia 1935 r.:

„W łaśc ic ie le  m ałych  kopalń  
biorą  o lb rzym ie  zap ła ty  za to, 
że zam knę li swoje szyby, ale

setki i  tysiące zredukowany0 
ze sw o im i rodzinam i, pozbawi 
n i ja k ie jk o lw ie k  pomocy, łc0Tt® 
ją  pow o li z głodu Jedyny 
więc ra tun k ie m  pozostała 
ciemna otch łań do łów  śmierC' 
bieda-szyby. A w  te j walce 
kaw ałek Chleba na setki 
można liczyć zaduszonych, PrZF 
sypanych, lub  zamordowany0  ̂
przez pacho łków  pańskich W 
bronie swych szybów. KapHal 
ści uważają, że nie m,amy Pra
wa do kopania, nazywają ntt>
z łodzie jam i i  c i złodzieje, kt° 
rzy b k ra d a li nas w  fa b ry k a cm 
kopaln iach, zabierając naszą P 
cę i zdrow ie , zabiera ją  naV'.. 
szyby, a w ięc nasze życie i  2“ » ' 
chać nam  każą...“  „

Na straży wysokich zysk*  ̂
w łaśc ic ie li kopalń i spekula^ 
tów  węgłem  stała faszystowską
po lic ja . To samo pismo zan?pŚ 
szcza korespondencję, w  której 
czy tam y: .g

„J a k  w iadom o u nas, w  l eS „  
węgie l jest bardzo g łęb o k i. ta
że należy kopać na dw ie zrw
bez dw a miesiące i  należy w io '

zUżyć do niego n a jm n ie j 150 
gdy tych  pieniędzy nie 1,1 ’ 
trzeba kopać 3 — 3.5 miesiąc : 
ale cz łow iek nie tra c i ducha 
nadziei, że ja k  dokopie do 
gla, to się to  jakoś odbije. "  
gdy ju ż  znalazłem węgiel, ro ° l 
łem  na n im  koło tygodnia, przv ̂  
szli te zb iry , te sługusy kaptta,' 
łu  i  całą m oją k rw a w icę  znV 
szczyli, zabierając m i do teH _ 
narzędzia pracy, co m nie k°s?  
towalo 35 zł. W ięc czy ja  3 „ 
szcze jestem  zdolny d ru g i szV 
kopać?“

,Parę tygodn i tem u dwa au
n n o n r ’n  n  OZ f \  i n  o n  n  t.OT-O  .  & Ł *-'

I

pancerne. 50 po lic jan tów , ~~aja
fu ry  a m u n ic ii — cała ta - ... 
zaczęła hu lać po bieda-szyoac 
— czytam y w  a rtyku le  o W® 
kach na Niwce. ,

W  jednym  szybie b y li 0°
-lonynicy i  jeden został zastrze¡

To m ia rkę  przebrało. W zburz0 
ny t łu m  tym  po tw ornym  rn® 
dem k rz y k n ą ł „śm ie rć p o lip ' ; 

. „ . j  kiia lń 'K ilo fa m i, kam ien iam i,
go n ili p o lic je  z szybów, 
psów w śc iek łych “ .

„D z ięk i ty lk o  drug iem u w y ł'
ściu 6 rob o tn ików  uszło z ż r

>or«ciem. P o lic ja  aresztowała  . 
robo tn ików , lecz zosta li 0 ,.*«  
M im o pa ru  rannych, poH 1 
przepędzono, k tó rzy  też poW% 
d ro w a li z zak rw aw ion ym i Pv 
skam i." i

Pan W rzos podaje W sP fl 
książce, że tak ich  bieda-szy? 
b y ło  na G órnym  Śląsku 
3 tysiące i że pracowało w  n 'L„  
około 12 tysięcy bezrobotny 
Dziś należą one do bezpow'1’0 
ne j przeszłości.
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P o z y c ja  naszego d z is ie jsze g o  za

d an ia  p o ch o d z i z p a r t i i  L ip n ic k i  — 
P a n ów , g ra n e j w k i jo w s k im  p ó ł
f in a le  X V I I I  C h a m p io n a tu  ZSRR 
r. ub . B ia ie  je d n y m  je d y n y m , a le  
za to  b a rd zo  p ię k n y m  posu n ięc ie m  
z m u s iły  cz a rn e  do k a p itu la c j i .

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A Ń  
K O N K U R S U  „ B “

rr 85. B ia łe  d a ły  m a ta  w  nastę- 
iacy . p ię k n y  sposób: I .  W h l-h 8 -M ! 
8:h8. 2. W d l- h l  + , K h8-g8. 3. W h l-  
!-! Kg8^h8. 4. H c l- h l  +  (w ła ś n ie  

to , a b y  u m o ż liw ić  d e c y d u ją c y  
pad  h e tm a n o w i, o f ia ro w a ły  b ia łe  
e w ie że ) H c7-h2. 5. H h i :h 2 l-  i  6.

H h2-h7 m a t. B a rd z o  e fek tow n®
k o ń c z e n ie !

N r  86. N a s tą p iło  z u p e łn ie  
k iw a n e  1. h2-h3! Hg4:h3. 2.
i cza rne  p o d d a ły  się, g d yż  sko ^ , 
g2 g in ie , a z a b ic ie  h e tm a 11̂  ¡e* 
W f8 :f4?  p ro w a d z i do bezpośred ^ 
go m a ta  p rzez  3. W c 8 + ! G:c»- 
W e8+  itd .  rtrcr2-^

N r  87. Po 1... H f5 :f2  + !! 2. 
W f8 : f2 + . 3. K e 2 -e l, W a8-f8, v Qi\
n a ty c h m ia s t p o d d a ły  s ię , gdyż 
4... W f l  +  +  i  5... W8~f2 m a t, 
śc ie  sko czka  k o s z tu je  po  4... vv ' 
h e tm a n a .

O B R O N A  N IM Z O W IT S C IU *

g ra n a  w  X V I I I  C ha m p io n a c ie  ^
w  M o s k w ie , r . u b . /

C 7 .^e\B ia łe :
B o r is e n k o smY!s

1. Ú4, Sf6. 2. C4, P6. 3. Sc3,
!fo kP r «o ^  1. '  c nrl.T. U" I„tSf3, bS. 5. e3, Gb7. 6. Gd3, ' “ 1,0-

(N ie u n ik n io n e , a b y  zapob iec  „ y i0
w i e3-e4. Po 6 . . .  Se4 n'.ożliw®.r„ i  i
7 0-0, S:c3. 8. b:c3, G :c3. *• p:c3-
in ic ja ty w ą  b ia ły c h , a lb o  7... , ei.)
8 b:c3, (5. 9. S e l z d a lszych  !•’ &
7. b :c3, Ge4. 8. Ge2, 0-0. "'¿»G-ł
(Lepsze b y ło ’ 9... d5. 10 s d  t '• 
10. Sd2, Gb7. 11. Sb3, dc. J ' d ”  
Sb-d7. 13. e4, e5. 14. a4, »5.

... na U U., -fi.We8. 16. g4. (Z a s łu g iw a ło  na 
16. g3 z d a ls z y m  f4.) SfS. 17. w ■

sef;¡4.g3 z d a ls z y m  f4.) s u .  - t0 - 
18. Hg3, Sd7. (Je że li 18... 
hi. h:g4. 20. f:g4. S-e4. 21. »  ńca 
22. gó.) 19. Wf2. (A b y  bronie a ^ ...
e2. Je że li od ra zu  19. Ge3? vłrt>*(
H(6. 20. g5, Sf4!) Hh4. 3°'
Ga6. 21. S a l, Hf6? (B ia łe  ĝr°zlgl
p rz e p ro w a d z e n ie m  s k o c z k a ^  
z w y m u s z e n ie m  a lb o  ode^s c i f  * 
m ana , a lb o  je g o  w y m ia n y . 
cza rne  b y ły b y  skazane na ° e-j ‘¡J
o b ro n ę . T a k . czy  ow a k  
je d n a k  g ra ć  21... H :g3  + . g h ia t f j/ i' ¿io d e jś c iu  h e tm a na  ataK o.
s to p n io w o  s ta n ie  się n ie m o ż ^  
o d p a rc ia .)  22. g5. Hc!8. 23. 5 ^  j1 ' 
24. S e l, S d-f8 . 25. Sg2,
Hd7. (N ie szczę ś liw a  idea, k
ca t y lk o  h e tm a n a  od— obron? „yl«
le w s k ie g o  s k rz y d ła  L t ’p ta c h ° " ,i i ) 
26... f5. ch oc ia ż  i w te d y  i *  gta*4’ 
w a ły  b ia łe  n ie b e zp ie czny  
SI. hS, Se7. 28. Kh2, H:a4. 29. &
ne n ie  m ogą  o b ro n ić  pun  u 
d6, f7.) Hc2. 30. Gd3, M d l. 31. G'S\ 
32 W a l. H :e4. 33. Gd3. e:f4 . * tfS 
Sf5. 35. H li3 i (Z d o b y w a  %.

1 m a oae.ibu«-/ l i  
G :e4, G :h3. 37. S:h4, W :e4. lV f , 
W :c4. 39. W f3 , Sd7. 40. G- 6ar. tu.
„ . " S f 5, 16. « .
cza rne  p o d d a ły  sit;. ' V -,,“ yv n U 
G B o ris e n k o , wg. „ B iu ie u  
n ie jo w ego “ ).


